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• z J. 
W odpowiedzi na zarzuty posła Głąbińskiego, rząd stawia kwestję zauł nia. 

PREMJER POLEMIZUJE W SENACIE Z POSŁEM Chwłli tego powrotu nikt ni~ myśli odsuwać kosztem narne odroczono do dzisiaj do godziny w pół do 3..ej tak, 
GtĄBINSKIM. godności rządu, kosztem utrzymania się rządu przy ,wla- aby kluby mogły zastanowić się nad sytuacją. 

Y! MSZA WA, (Telefonem od nasz. spraw. seimow.) dzy w atmo~e.Yze, w której hasłem stronnictw będzie ota-l Ten wniosek oczywiście został jednomyślnie ucnwa· 
W dniu wczorajszym na cichem i zazwyczaj mało uczę- czać rząd i zmuszać go do ustępstw na wszystkie strony,l lony. 
Sl'!C1:anem posiedzeniu senatu rozległy się pierwsze odgło- obarczając go Jednak najcięższymi zarzutami. Byłoby to 
sy zbliia;ącej się blUzy przesUeniow~i. Zgodnie z zapo- niegodnem świadomości tego, że dokonane dzieło reformy . J.ED~OM~TOWE PLENyM. 
wi~dzią premjer p. Wład. Grabski zabrał głos dla wy- walutowej może być utrzymane tylko wtedy, gdy rząd hę-. Na Je~ą mm.utę JeSZcze zebrało .SIę, plenum, uchwa· 
głoszeJllia expose, które miało być powtórzeniem deklara- dzie miał należytą powagę i gdy będzie w stanie nadał, jak liło ~wyzszy. WDlosek konwentu s~nJorow, a pot~ po
cji złożonej w sejmie. Tymczasem poza pewną stroo.ą wy- dotychczas slużyć ojczyźnie bezstronnie, czerpiąc podsta- słOWIe -roze~li się ~o !dubach, gdZIe rozpoczęła SIę zwy· 
Ivod6w finansowo - budżetowych przedstawionych seimo- wę do działania w złożonej przez siebie przysiędze. 'kła ,,robota przesIleniowa. 
wi p. Władysław Grabski zupełnie wyraźnie polemizował Wczoraj prezes najliczniejszego klubu poselskiego, po- W KLUBIE SPRAWOZDAWCóW SEJMOWYCH. 
z wywodami .posła Głąbińskiego ~. sejmie. • • ~ Głąbi6ski (Z;N.) w zakończeniu swego prz~6wienia W klubie sprawozdawców sejmowych zjawił się p. 

ReasumUJąc wywody o sytuaCJI gospodarczeJ, premJer uzył ZWTotU, ktory podług sten~ramu posiedzen.la wczo- tnaJ'SZałek Rataj i złożył następujące oświadczenie: 
st~ercba, że sytuacja jest powatna, ż~ do kryzysu,. prze- rajnego br~ jak nas,tępuie: uPneciwstaw!my się niety~: .,Mojem zdaniem mam wszelkie dane do stwi~rdze .. 
WIdywanego wobec reformy walutoweJ przyłączy S1ę nie- ko uległOŚCI wobec panstw obcych, Iuh żywloł6w obcych • nia, że nawet w obecnym momencie większość sejmu jes! 
urodzaj, ale można mieć przekonanie, że kryzys nie sta- Mimo to m6wca skonstatował, że klub jqo godzi się przeciwna wywołaniu przesilenia gabinetowego. Nad 
nie się t~. intensywn~, by stanął w poprzek reformie wa- z istn~enitml. ~becn~~ rządu nie-parIamentarneg~ jako sytuacją zapanowal przypadek. 
lutowej, J~ .dokon~n~J.. . . z konlecznOS~ą ch~. . , Położenie jest o tyle trudne, że są tendencje, jak 

WskaznIk drozyzruany nIe był stosowany tam, gdZIe Rząd, ktoryby Istotnie ulegał wobec panstw lub czyn- wsze przy działaniu przypadku do nielogicznego i nie .. 
jest zdrowa waluta. W krajach tych jednak zawsze zada- ników obcych nie wart by był, ani chwili rządzenia. Za.. Ul. in« ZWIli ni się wypadków 

aln· • • • pł •.. d' • h "'1 . t •. raCJ"na e6 0 ro 181 a • 
w lano SIę teml ~em! • acamt l n,le po ~zsz.ano JC fT.Ut, .kt6:r po.~e~ G~ąblński past~'\I1, J:S w uaJWYzszym O tyle jednak załag.odzerue sytuacji jest łatwe, te 
tylko automatyczme, w mIarę wzrostu drożyzny. We stopIllU mesprawu~d.Iiwym a co wtęcej, Jest tak dla rządu rzy dobrej woli i pewnym wysUku można ją opanować, 
wskainlku drożyźnianym nie upatrują niebezpieczeństwa ubliżający, że rząd nie może zgodzić się z tent, by zarzut PZd ' . tW dpoWl' ednie CZYnniki pań-
dla 6 . budżet . Nadm' •. pl l' klub i' . kt6 anlem mOJem, wszys e o r--

r WIlOwagl oWeJ· !erne pensJe l ace ten zawisł niejako w powietrzu. Jeże 1 w mlelllU - t więc i prasa powinny dołożyć starań w tyD' 
przedstawiają większe niebezpieczeństwo niż st060wanie rego poseł Głąbiński przemawiał, uważa za możliwe go- :_.wowek a b . b" ołanl'u przesileru'a «abl"neto-

ska 'nika dr . . • dla l ..I-.! kt6 • k ł d ••. d k 6 ob tak t\lerun u, a y zapo lec wyw li> 
W Z ozyznl8Dego UUZ.l, rzy l ta ma o o- dzić się z istnlen.lem chwilowego rząu, t ry arcza ..& kt6 b łob zwycięstwem przypadku" 
d ' • d' . • h i1 k w",,,;o, re y y • 
uaJą za swą pracę. ciężkim zarzutem, to rzą me moze ant na c w ę orzy-

Niemniej system wskaźnikowy musi być zastąpiony . stać z takiej tolerancji tego klubu wobec siebie. NIEDYSKRETNE PYT ANIE. 
innym systemem w momencie, ~y naprawdę przestanie I Wobec powyższego, proszę p. marszałka sejmu o Po tej ttrzędowej deklaracji, które; treść jest mni~ 
trozić nam drożyzna. , sprawcJ.zenie drogą głosowania, czy sejm podziela w swo- warta, niż to, co się między wierszami daje wyczyłaf . 

• Prem;er stwierdza, ze nłesłusme są zarzuty stawiane jej większości zarzuty, postawione rządowi. marszałek Rataj na zapytanie jednego z dziennikarzy, 'a· 
przez posła Głąbińskiqo, aby to, iż m'mster spraw zagra- Do czasu wyśWietlenia sprawy ubliżających rządowi kie znaczenie dla likwidacji zatargu mieć może formułe 
nicznych w Genewie wspomniał o tem, CO się u nas robi - zarzutów, postawionych przez prezesa najUcznioajszego klu posła Niedziałkowskiego, dodaimy jedyna wczoraj pr~ 
było jakhnkolwlek uzależnianiem Polskt Każdy teraz po- bu poselskiego, rząd zmuszony się czuje opuścić salę po- rząd. zaakceptowana, oświadczył: "Nie mogę się w tej spra 
jął, że Polska potrafi zabezpieczyć sobie warunki i nikt siedzeń". I wie wypowiedzieć, ponieważ należę do czynników. kt6re 
me może się narzucać nam na opiekuna. Przed odczytaniem tej deklaracji rząd opuścił saJę po- muszą zabiegać o stworzenie fonnuły porozumienia. 

Oświadczył OD, ze oczywiście polityka, która dopro- siedzeń. I 
w~ do układu w S~ mogła być obecnie w Genewie . " I .. W K1!LUARACH S~MOWYC~. 
zrewtdowana. Rząd polski w swojej polityce zagraniczn~j KONWENT SENJORoW. i JezeIi powyzszy przedstaWIony przebieg wypadk6w 
w tym właśnie kiennku zmierza i politykę polską oparł I Na posiedzeniu konwentu marszałek zaproponował' zestawi się z tem, co przeciętni ~de~y mówili .w kul~
na zasadzie ugrtlDtowania niezależności. "!zaproszenie p. Grabskiego, 00 zostało jednomyślnie po- rach podczas obrad konwentu senJorow, to mozna doJSć 

Zwróci się do parlamentu o uzyskanie sankcji i dla parte. do wniosku, że cały chjeno - piast przesilenia pożądał, ale 
swej polityki, ale nastą.pi to w innej formie. Senat nie Wywiązała ~ę krótka dyskusja nad sposobem wyj- nie był do niego przygotowany i że premjer, p. Wł. Grab
zdążył się zastaa.owić nad tem doniosłem oświadczeniem ścia z ltatargu. Dyskusję przeciął poseł Niedzialkowski, ski wytoczył kompanji lanckorońskiej znany z dziej6w 
i odroczył nad niem obrady do przyszłej środy. oświadczając, że klub PPS. zgłosi wniosek, brzmiący jak wielkiej wojny "preventive Kriegll. Prawica i ,,Piast" nie 

Ueeztą me do senatu należy wyt'okowa.me w tego lo- następuje: I są do te; wojny przygotowani; obie te grupy wolałyby Ją 
dzaJn zatargach poUtycznych. ,;Po wysłuchaniu deklaracji ministra Skrzyńskiego odroczyć. Wytargowali narazie kilkanaście godzin. 

PREMJER GRABSKI STAWIA KWESTJĘ ZAUFANIA sejm s~~~, że polityka za~aniczna rządu odpowia-I KOMBINACJA SIKORSKI - GRABSKI. 
PRZED SEJMEM, da godnPr ~Cll mtWerłesoGm ~ki~~ : ~-..ł . t~ _..1 __ ' Endecy mówią, że gen. Sikorsld jest z nimi w porozu-

emJer p. • rau:> OSWUl-''''I' ze "'60 roq;wJu, . • . kand d' d t ki . . •. tr O godzime 5 15 zebrał się -.l... i miała się roqlOCząć d-J _1 ' • d 1_: '.L ch dzi' • I mIeniU, ze y Uje o e premJera 1 Il1lJ!1S a spraw 
• --,.- ~araCJa go me za awaU.lla, ponlewa~ o nie o Je- . h' . h . b l b baBć 

dalsza dyskusja uad expose premjera i ministra spraw za- den resort, a o całość polityki. I zagrSan1krcZDńYWc. ' ze Zorotc ~troe gGo PObPskir~, yejaky o g odpa-
granicznyc~ lecz zamiast m6wców sejmowych ukazał się P N'edzi łk k' od'l' clag' . na zy s qo. os aWlą p. ra emu, o na. r ę, 
na trybunie premjer i w kr6tkiej jędrnej i dosadnej dekla- __ ! __ ~. ktl 6 a

b 
0w,s, lkzg Z1t ~ę na przere owanie tekę skarbu, bo o kurs złotego boją się zresztą wszyscy-

.. , • ~u, ry rztnl Ja nas ępuJe: 
racJI ośwładczył. że tqo rodzaju zarzut6w, jakie postawił "Sejm stwierdza że polityka rządu odpowiada godno- OBRADY KLUBóW. 
p. Głą.bJński gabinetowi ~. Grabskiego ni~ ścierpi~, że ści i interesom pańdwau• Charakterystyczne pod pewnym względem były obra. 
omaga się przegłosowama sprawy zaułanm dla gabinetu. dy wczoraJsze klub6w. Klub "Piasta" i związek ludowo-

W sejmłe zaległa cisza przesoa.ienia. Gra chjeno - piasta PASKOPIASTY UTRUDNIAJĄ. narodowy nic nie uchwaliły. Na klubie Z.L.N. p. Głąbińskf 
została przedwcześnie dla niego zaszachowana. Taki wniosek premjer UZDał za wystarczający, ale coś długo wywodził o tem, że cytata z jego mowy, przy4 

Natychmiast po ~wiadczeniu pr~jera, posiedzenie podniósł się wówczas p. Kiernik z klubu J,Piasta" i zdra- toczona przez p. Grabskiego nie jest zgodna ze stenogra" 
plenarne przerwano l muszałek Rataj zwołał konweat dził zamierzenia i tendencje b. sprzymierzeńc6w z Lanc-I 

• 6 mem. 
senJOr w. koroay. Mianowicie zapowiedziaJ on, że iqo klub zapro-, Na klubie chadecji postanowiono dążyć do z1okatfzo.. 

Deklaracja premjera brzmiała następująco: ponuje prawdopodobnie odroczenie głosowania nad wnio-, wama konfliktu t. j. do sprowadzenia go do zatargu 030~ 
"Mialem zamiar odpowIedzieć na zarzuty przy ko6cu skiem posła Nied:ziałkowskiego do chwili u.kończenia o- bist~o pomiędzy p. Grabskim a p. Głąbińskim. 

debat, ale widzę, że wobec rządu została obmyślona spe- fl6Jnej dyskusji nad expose, 
cjalna taktyka zohydzania go. bez przeciwstawiania mu Prem;er p. Wł. Grabski zabrał głos ponownie i dał do DZISIAJ ZAPADNIE DECYZJA. 
się. Rząd nie ma zamiaru poddać s.ię biernie tej przeprawa zrozumienia, że tego rodzaju wniosek uzna w razie uchwa- Sprawy jednak wyszły daleko poza takie Ilranice i 
dzanej akcji. Wiem doskonale, że ci, którzy uw~żają się za lenia go za r6W1!.OZ118c:tny z votum nieufności. dzisiaj musi zapaść decyzja: albo chjeno - piast ldecydu}e 
jedynie powołanych do ratowania ojczyzny, nie mogą po- Pos. Putek ("WyzwoI~cie") oświadczył, że zgłosi się na obaleme gabinetu i wzięcie odpowiedzialności za 
godzić się z myślą, że dzieło sanacji skarbu jest przepro- wniosek na plenum o przystąpie:t.ie do głosowania nad rumę sanacJi skarbu, a co zatem idzie sytuacji międzyna-
wwane przez rząd, nie przez nich powołany, i dlatego wnioskiem posła Ni2ttziaU'owski* przed porządkiem. rodowej Polski, albo cofnie się i zostawi pole do działania 
dążą do stworzenia atmosiuy, umożliwiającej iIJl ~owrót dziemlym, t. j. bez dyskusji. : gabinetowi, popartemu przez państwowo mvśląQlł w~-
do wladzy. Marszałek Rataj zaproponował, aby posiecbeaw ~le-; kn006 "Jm~ 
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Metamorfozy 
antagonizmy • 

Sprawa P. P. P. 
Szczegóły działalności bojówki endeckiej ujawnione przez komisję sejmową. 

Pamiętamy 'WSo~y jakie wraże nawet uczniowie szkół Śt'ednJilCh, I Ko.rf,atlty nie. angarrował się Wf p. ~en. Wro,czyński wytrafl!l1e n,a-
Prasa stołeczna z dniA! wczoraiszego me w ciałem społeczeftstW1ie wywo W epoce swej likwidJacji Pl"zez wła roz.mowile z PękosławiSlkim, a gdy zwany jest p1"eze&e1ll rady w.ojen

T.aJmuJe sIę przedewszystklem ek-spose łał.o .odkrycie mtnieni. i dzJi.ałania d-le p.olicyjne Liozyła .on.a .ok.oło 3 ten wyłuszczył mu ceJe i za cLatlli a , n,ej P. P. p" a w związku z zezna
ministra sPra,w zagraulcznych, p. Sk'l'zylt bojówlci prawilC.owe,j pod nazwą tysięcy 'osób, z czeg'o w W&rsza- swe.go st.owail'Zyszenia odpad, że niem jego, w kt6rem wyparl się 
sldego. "Pog.otowi'e PatrilOtów Polskich". I wi~ zarejestrowanych 800 osób. t~ nie do niego należy, leaz do mi- piastowania t~j zaszczytnej godno-

W "Kurjer7.e Polskim" p. Zm. jest ze W'~zys>c~ wzeźwlo myślący nie, ro~zątkow:o b~j6wka dzi,a~a. Vf rustra ~pra.w .wewill~trznych, Pęk:o- ścl - tWlOrzy to pię!me świ'adec-
"rów mi'lllstra ~dowołooy bez zastrze- mo~b podowczas wprost zapane-,. f>C1Sł-eJ konsplIaCjll, a wodz~e Jej, 1Sławskl mowlł bowiem o wpływI~, two prawdomównośCt1 tego fiIrura 
teń. N~ bez slusm~ci autor podkreśla, wać nad OIbtmzetniem 6wem, że Pękosławskd. iGorczyński rue u- }a.kiby P. P. P. chciała wywrzeć na idei "llaJt'od owej " , 
~e "od zamierzchłycb c~sów systemu v.:ł.adze, [{,j,erowane ~ęką ch;~no. - ' ja~,a1i, wogól~ swyc,~ na~k, t ład i ~,orządek w. państw~le. Cie~- ~a!l<YWie dele,gacja. świe~e wi~
konsplTacojl spraw połJ:tykJ za~ranlcznl:j pll8lStowego tlzą,du, wu.e<lząoe o 1IStrue kryJą~ SIę pod pseuoonmmaml, . w~m 1~t natomdalst zaJkońClZenre dZlelU co kogo boh 1 gd%1e należy 
ftrzed selmem J opinJą pubłk:mą uezyn:- niu 1Jorg,aru'zowamej ~ZSJjki bojowej, Z bieg,tem jednak czasu, po d.oj- teJ audjenoji. Otóż Pękosławski "I uderzyć, ClIby się nożyce odezw.ałv, 
liśmy postęp nłemaly". Rzeczvwlście ,ZlnCllją~ naZ'W'lISka qej hel'lSztÓ'W - .\idu do władJzy elementó~ o iden- pyt~ p. Korl_teg.of gdzie m6głby Pana Głąbińskieg,o straszono te-

na.e zdobyły saę n,a zHkwidowanie tyc.znej z P. P. p, idoolog.ją, uoso- kupIĆ baty i pałki gumowef JaJu- dy ... Józefem P&udskim, 
tym razem reprezentant polskieJ polltykr ~ej d:zń,ała1ll1Ośoi i und.ceełwń,enie bra-\ bionych w fiJarach witosowego mi Kodanty posługiwał aię pod-I Pękosławski znów przedstawiw~ 
ll8 terenJe międzYflarodowym Jasno I wy tobójczych zamY'5oMw. Co gcm;Zla rządu - P.oczęŁo d2'JiJałać ba~dZliej czas plebiscytu na Górnym ŚląskU j szy się jako prezes P.P.P. - zwra
~atnle przedstawLł całokształt ~gadnłeń, :Z8tŚ _ na oficjalnie udzielanych pp, .otwarcie, z mniejszą obawą wykr-y - chciałby w nie bowiem uzbroić cał uwagę ekscel~ncii na rozruchy 
• nczynJł to z sercem pełnem otuchy , Pę.k.osławsm ; Gorczyńslk.im au- cia, a właścdiWi,e ty~~o ukarania, swych ludzi na wypadek rozru- ia,kie "pewne elementy" ~zytkują w 
n,adz1ei na pokojowe porozumienie Pol- djeillcTaoeh kon!erowal.i panowJe rod- gdyż o wykryciu w śoiLsłem słowa ch6w. cela.ch amtypaństw.owych. Kierow
ski ze wszystkimi Jej sąsładaml, nie za ni'Stt'OWtDe o celach i udalllia,ch nde-I znacumu mowy być lilie mogł.o - Pan wiceprezes rady ministrów nikiem te.g.o ruchu ma być P~łsud
pomlnaJąc o naJmnłefszyclt. Ta wIara, legalnej, zbrodn.nczej orgarnń:zacjH! jako że władzę o istnieniu boj6wki oświadczyłf iż miał na Śląsku rze- ski! 
~rzywie7Jona z obrad łioga n'8fodów, fest Opiruja pubLiJczna wie~,krim gło- anty,państw.owej wiedziałyfl mieślnika., kt6ry mu robił te pałki WMfać więc, że perfidia tych 
ożywCZYm prądem. który odśwłeta słę- sem domagała się wy$wti-e11Ienia a-I Wiedziały już od końca łutego z pręt6w żelaznych., obszytych w działaczy JlJ8. p<)lu :nuodowenl fa
chlą, cl~ką atmosferę ,,reaJ.l:unu", laka {,ery, Ikommja sejmowa Zaljęła sd.ę 1923 r., jednak rule Liikwidowa-ły jej sk6rę.... ,ktycznde nie miała granic. P1"Owa
panowała w gmachu przy ut. Włerzb(,. nią, i oto ~z~. ld~ prZled nami ma- ofiojalcie Z powodu br~ku. dos ta- Ozy p. Pękosłi8.ws,fc:i skorz1"Słał Z ?zą'C robotę podziemną, ~opu
""ej za smutnej pamtęeł JXliPl'zedn",ów t~ły, dZIęki ktorym możemy czy tecznych do wytoozenia sled:ztwa in,f,ormaoeji obecnego władcy Rze- JąC byt włas.nego państwa l pcha
p. Skrzydsklego. tel!ltt,ków a;aszyoh o P.P P. wyoze~- matoeriałów. czypOS1polHej" (szczęści~, ~ w ... ją<: dIQ b;ato~ójczY'Ch walk (przy 

Z tego obozu ,,1'eaHmnu", ~ąd Jeszc.ze pUJąco pomformować. Pot~m mś, ~ ch~~ą ~y p1"o~ cudzysłowie) _ mewiad'omo _ pomocy .sląs~lch pałek, od ,kt6ry<:h 
nIedawno odzywały się głosy uJtrał)acy· dyroW1e or.gannzacJl Jak.o tacy OfI- miał bowi:em wdlele ti.nnych zajęć. zre.sztą t Witos w P.ozn.an1tU ober-
fjstycwe, padły na posłędzewu sejmu Powstanie i rozwóJ- c~~e k.o~owaIli (o, tern n.it!ej) z Cią.głe k.onfuencje ministerialne w~ł) - ~ zawah,a.U s~ę rzucić na 
słowa op.ozy~jj, "Hasło woJna woJn:e, _. ~lt1s~arIm - PPP. JUż nap:wn.o nie pozostawiały mu wilCle czasu ... PąsudiSlkIego p.od~}r'ze~ o t~ wła-
~właszcza ms hołd, oddany Id~ spraw~e _ OrganlZaCIL me mn~.ła obawy przed rOZWląoza- ś1l1e robotę! A te podlCJl"zenne tO' 
dłiwości międzynarodowej, wiara w EW}' • .... . . niem i karą. R O • • I padłIQ na grunt żyzny - to :najJep-
cięstwo praw nad sIłą, wywołaly obia· . Śled~two kom,isJl ł seJIl1k~J illk1- Ciekawem jest, W podc~ śledz ozm wa Z mlnls rem szym dowodem służyć może nakaz 
wy opc.z,ycjV' - Pł'sze P. Zm. Wbrew plerw

l 
eJ, P'OOd ·tępowa o Vf plerpun pU twa nikt praWtie nde mpneczał lił:ab'ńskim sławetnego "inwigilowama" maT-

iednak tej śmieswe,j i cynlcme,j opozv- usta 'OO1t8., aty 1?ow~a~18. • . : swego udlZ.iału w tajn.etj am.typań~ "ł . szat.ka, który epilog swój znalazł 
cji, autor oma'wl!.anego artykułu ma na- ?r:az

l 
stwlerd·zerua hnl1 wytyczne', stwowej z pałtrjotycznym szylazń- Poseł Głąbiński, pr~es zwtiąZlku:v~ wstrętnym proce~e, jakby 

dzIeję, że ,,6w prawdzi,wy fanatyzm J.'O- ~eJ P anó:w .n~ prZYSl7Jl:~ć. L! kiem organńzacji. Zaprzec.mł jed- ludowo - narodowego t wódz e'llcLe-1ZYWcem ekshumowanym z grobu 
koiu dźwlęcmem i wdzlęcmem echem Or,ganl2JClJC}a ~stClll,a w grUO!n:lUI:IUl!k gen. W~()Czyństld k,tóremu cji był w6wczas miI!l~,strem OŚWba- ochrany carski:eq. 
odbije słę w sercach i umysłach categ(J 1~ doku ~zP()Slfe~O' pz WY~ śledztwo zar.zu.cało p~wodm.ic.ze- ty i zastępował premiera Wincen.- Pan Gł~bjńs:kd przYl'ze.kł obawy 
&poleczeństwa polskiego". rac, o o ~~ se~u; . wYC!lę- ; mlC w ,,radzie wojenn.ej" or.ganiJza- tego Witosa. Pewoo.go dnia z~o- i podejrzenla del~a~* patriot6w 

Oby tak było! stwo blo\V mfsz'?Ś,;I. p ~~dmy \ c,ji, Ta rada miała wyp.raoowywać siła się d,o niego, równńd ~.o gabi- pl'ze?stawić !"Ząd,ow~ - przyrze-
NIestety, społeczeństwo nasze zbyt Je- I ~'~~~ :'ł )'IzW'Ol enna , __ ".' .za- !plany JlJ8. wypadek wy&tąp~enda bo- net~ tJa'zę~owego, deł~~acJa pogo- oze.rue rzec~cie, ~~ . tak 

S70Cze mato ma lIŚwiadomJen1a i w !>O- rue~01 y e ementy r~c}ln-e, }owego, zezem licrono slę jako z towla patJr}otów polsJci,ch w oso- ek'Sp.o:t1.owaneJ osoby jak Dl1ni.s.tea
ważne! swei cześcl z,byt silnie ulega Moto;>Ol lila wt!:tdzę ~, Pol5ce zbarda- kOllJi.ecznościąl... Gen W:roozyński bach pop. Pękosławskitego, gen. wyznań relig.ijnych i ośwdecenia pu 
wpłYWo~ demagoglC:łJnej niepoczytalno. ,d'-: .51'1 w:vm;y ,z k~ p;- tf~ b - 7.a.D1"Zecza, jakoby miał pracami Wroczyńskoiego i ks. Oraczew6lkde- bliCZlllegtO! 
&-i ""'ganów narodo.wy"'b" tak ...... w)e.. ł Zle), d,e 3 Si atlltOWJtS tO.H las a ,Y- tej 'l'ady kierować - re.sm n.OO WY go, W sporzą,d:ronei przed p6jściem I WL B. 
"" v. " ..., 6,>;1 o po OWC2)88 mocoo }eszc.ze Me-' , . d l <ł" not te ''' __ ··11 D '- t Je Jeszcze wody upłynąć musi zanIm ta. . W' ' __ 1- . pllCra Silę niczego. e e '58JCJJl " a e or}en..-y)lneJ - OK. nas. -

, JaS:llJe, a to, te dos ze1'1~ na N' ..• ó' ., 0 ..... ----
kie naddaJe łt.czyć będą mogły na speł- lewą stronę iZlby, nie było w<:ale! leo wyp1~Ją S'1ę rW~eż mt,m-
nfenle t' • (O' gł al str,OW1~ rzquu prez. Il'tosa, p. p. 

. a'Jemru~ I" ~ast osow. za ~- . Korfa.nty, Głąb iński , K~emik i gea U· S·.,.,· N l 
Objawem nieszczęsnego ,.reali~mu" by borem s. ~, pf\ezydte~ta. Na'!~toW1l-1 Szeu>tyck4, te kierownikom P. P. P. r~łn. InOrSnł U gen, ol eta. 

la mowa posła Głąbińslclego I pośwe.- ,~za). Nale'ZaR:o p~y~tec O 4l1nychl'rozielali oficjalnych posłuchań. I _ _ _ _. 
c(lny zacbwytom nad uią artykuł w sro~h wzmoc~enn.a sw-ego zna-I te właśnie audjencje ~ f!eczą, DekoraCJa ministra I oficerów polskich. 
"Dwugrosz6wce". Niewola pari)'jna zmu c~eda Vf p~stW1~'d W1hbec i-I które kompromitują dch niesłycha- PARYż. 29 października, (pat). l W śniadaniu wzięły udział na;-
!;iła autQra ~mieszczo.nego tam artykułu Wle zen.ta hl-ę w sr: aoe :ar a- ni~. I Gen. NoHet wyda! śniadanie .na wybitniejsze osobistości ze świata 
tlo wyśpiewania hymnu pochwalnego 1a me~mb~~ , dP'ram01rządn,yc 1 -:-\ Czy moŹlOO s.obi~ bowiem wye- C7eść min. Sikorskieffo, Przed śnia wO'J'skowetło, poli-hpCZilleffo i parla-

'~ k "" k i - trZ0lJa po Q a-- u nowo ać S1- b ' • , • ,_ .l_ d' D b 5 f b 5 •• J I> czesI.: ra:cząc"J, czy pO racz.ne ram.,.y łę t'~ 't' raz.Ie m.t1l!1lS~la praworząlQlI1e go) aruem gen, e eney, sze szła u mentarnego, m. m. gen, Lasson, ja-
I)()sła Ołąbińsklego, w które} wartość f 'J k t • re 'ł ba.d . k , .. państwa, który konłel'uje z przed. ge:neralnego, w charakterze pos~a- I kO' przedstawiciel prezydenta re-

ockoJowi sam napewłlO nie wierzy. 0- O'r ~I.zacla ' •. ~.~a Ce e ąz:-. o jej celach, słucha zamierzeń i pla wyższego stopnia WTęczył gen. Si- tain i Lyantby. ' 
szczerość leader ,,opGzycjl" przecl,wko ga. s 'Y"aep pl .;:ua I d~Jl l stawide,lem ruel'egalnej OOganizac)i1 dacza orderu legji honorO'wej nai-'IPubliki marszałkowie Foch p~~ 

~zywjścle, że w konsekwencji dla mln. cfw. ~ 15 1eJąC;j°b ": Pd -,nów, pochwala je i .ohiecuje prZled- 1 korskiemu w ob~cności wysokich Ze strony "lolskiej hr Szembek 
Skrzyńskiego pozostała tylko pogarda, ~t ;e parzą u przez.t ~YClp y- \sbwić t'ladzie min.istrów?! Czy moż i osobistości armji francuskiej wieI-I polski charg~ d'affaires' w Paryżu' 
tJlenawtść i lekceważenie. Nłechaj Jednak t a ury ~!"ZY pomocy 5'f U. ł rZY-1 na sobie wy,obra.Zlić mi.n.iSltra f ozu- i ką wstęgę legii honO'r.owej Muzy- pułlk Kleberg attache wojskowy 
ludu dobrej woli ~ocłeszy przysłowle ~cz,on~ t u pr~ed nis s .ormu k~a- ' miejącego powagę stanowiska, na l ka wojskowa O'degrała h~n pol- pułk~wnicy Zymirski i Kutrzeb .. ' 
według któreg() psie głosy uie idą w nie· 1li1s'l:d:2:~ę e Jes .o~ C1Wt m-et z ta w ! którem stoci z woli lI'~prezentacji I ski a komnan1'a IfwaroJ'i repubH- którym wręczO'no krz."+ oficerskd 
' . .~ 'LI~'Wa, a WlęC Jes au en y.cm,e I d . kt6 .k, -'ft d" 'l;" 5 1"-
D-1OSY, _ dowodJzi zaś że P P P mWa ' naro. ~eJ, L:V horzy.s 14 z he- kańskiej oddała hO'tlIOry wojskowe. legji honorowej, 

Pozatem ilotniele jeszcze jedna POCie-- d' "'d t' • iro' 'ta InunC~,ClJCJl szepll4ny<: mu w ue o 
::ba, pocle~Jąca i Jednocześnie po- I mląznkOSCla1!ll1'ke1l: y<:'ztt1e Z mUIlJl

b 
IS. - l prz,ez prezesa podziemnej bojów- - O 

M ,t ' W·1Il owalll!e przez o OWIą-lilci?I -, Z k···· h 
cl.eszna. am na my~i artykuł p. Stroń- . zulący kode:ks karny jako 27bmd- ' . . .. '. . OmlSJl seJmow"c 
skiego w .. WarSZ3lw .. ance" (dawnt, tl!ita. l .P~zy}r~YJmy .sIę Je.dm.a.k bhz~'J tym ., • 
J.Rzeczpos~otta". CZytając ten artykuł o I Nie przes.zikadzalo iej ,tIQ jednak ffi1J!l1JS~e1"Jalno - prowokatO'rskltm po l EKSPOSE MINISTRA DAROW- po.]ecenie, aby wyjątkowo W tfm 
ekspose mm. Sbzyósldego, zrałytułowa- I wdągn.ąć do sWiej roboty oficerów gwar om. I SKIEGO W KOMIS n OCHRONY roku przyjmować na wydziały pra. 
ny ~lelem6."',Jąco :,Psalm dOb~ej, woll", I armp w cZ)'lIlne,j "łUtŻ'bie. O ~le ho- 1 ""~ł CY. ., wne i tych, kt6rzy uawet nie po. 
ln~ Się wrazenle, ze moralna p,ęsć pana IWi,em początkowo or~,andzat.orami Rozmowa z p. Korlan- w ARSZA ~ 1;-,. 29 paźd7Iern1k~ . siadają takiego egzaminu pod wa-
Korlante~o,. SPOCUlwszy na ko~nlerl.U po j pr.owoc;lyrami or,gan.izacji były; f m I (P~T). ~a dzi~l~szem posledzen1U nmkiem, że złożą egzamin z ł.d· 
sła Str0I1Sk1egO, ~s~ząSt1ęła wm iedn.ak w:ył.ąc~n,le os.oby cywdllne, 'W'zględ-j y • I seJ~oweJ komlsp ~ch~ony prac~ ny w ciągu I-go p6łrocza. 
I,ardzo energlczn:e ,spowodo.wała la- ru'e oflcerowl'e rezerwy, o tY'le w 1 Pr,ezes p, P. P. p. Pęko;s1awski mInlster pracy 1 {)pIe.ki SiPołeczneJ Komisja uznała wyjaśnienia te 
\(:eś • n,lesamowite metamorfozy .•. Pan t~akcie ~zwoj~ hojów'lci staran:o ' --:głaszał się jeszcze dO' p. Korfan-I D~row,~ki wy~ł~sił ek~ose w spr~ za wystarczające i przyjęła ,je dr, 
StronskJ pod W1)ływem mater)'3bmu SJę o naWląZla!l1J1e K.ontakt.u z W10J- . tego za cZlasów gdy ów był tYlkOI WIe dZlałalnO'sCl proJektodawc'teJ wiadomości. ' 
~wych llajMUszycb, odczuteg.c tak do- skowością. K!1-edl8. t",obr-..ta szła we: posł'em - w rząd:ztie zaś stalllow.i- T7.ądu w zakresie ustaw,odawstwa Rozpatrywanie sprawy opłat ncl 
Ikłlwie na własnej skórze, staje się Ja~by w.szy,SJtkkh ki-elI'uIlikach - pr,O'wa-! ska nie zajmował. Rozmowy jed- socjalnego. W ekspose p, mini'Ster wyższych uczelniach O'dł.ożono do 
łtleaUstą i traktuie ,,fanatyzm poktlju" dzono ją przy p()Illocy "wywi'adu nak nń1e uzyskał. Uozyskał ją jed-lośWiadCZył, iż ministerstwo pracy następnego posied.7,enia. 
łlllłntstra, bądź co bądź pochodutcego z w.ojskowegto". W dO'kumentach n,ak po objęciu pil'"UZ Korfantetg,o przygotowało projekt ustawy o • ' 
wrogiego obozu, z życzliwością i wyro- znaLeZliiotW plany dwu fort6w W,ClIr- furukcji wkepr~zes,a rady m1tru~ ubezpieczeniu pracownik6w umy- O WYDANIE POSŁóW. 
zumJałoścla, zr~dka tylko przytył{ana 3z.aw.stkJch z oznalCzenlem miejl'ic I sŁrów (t. zw. "Wticewibosa"). Ro- dowych i projekt ten znajduje się WARSZAWA, 29 paźdliernika 
pobłażUwym sceptycyzmem. prz~chowywarua prochu. zmowa odbyła się w urzęd.owym już w radzie ministrów, Rząd przy (PAT). Sejmowa komisja regularni 

Wogóle wśród wyekslIlHQ\vanych bTu~ Skład osobowy P. P. P. był har- , grubinecie pana wkepreZlesa i w stąpi do d.aJ.szych rokowań w spra nowa i nietykalności poselskiej o' 
taInie pretorianów ml,stn:a Paderewskie- dZlo róż,nor.ood.ny, w pa-zeważn'ei mi·e cZCl!sie godzin ptlzyjęć urzęd!owych wie konwenc;i emigracyjnej polsko mawiała sprawę wydania posł6~ 
go zamacza się nlesam{lwity wprost rze składały się na nią eI~men:ty (przyczynek wcale me 'J'O(kzęd'D,ej francuskiej. Dalej p. minister 0- Roguszcz,aka (NPR) i Grabegr 
~wrof. W przyłoczf)nym już numerze mi es.z.ozańSłlde , głównie młodzież, wa.gil). świadczył, iż w sprawie żądań re- (Zjedn. niem,) Jednomy$l,nie po • 
.. Wat"S'1Jawtlanld", oprócz artykułu pos. gulowania prac według wskaźnika wzięto wniosek niewydawania po-
Strorisklego, znaiduje się korespondencia -- drożvźnianegof rząd stoi na stano- da Rogu&:zczaka, a wruosek o life. 
J(orab-Kucbarskiego, pośw~ęoona w ca- nCJ.CY zmienili grUltwwnle pnekonanta, stoi za z.aatakowanie w "lt\yś(f Narodo- wisku nieobniżania stopy życiowej' wydaniu posła Griibe40 został 
ł6.Ści zachwytom nad osobą minJsłra Si- że pod wpłYWem z,awiedzttonych nadziei wej" mm. Sknyńsklego, a jedMcześnłe pracowników. Następnie p. mini- przyjęty :~ głosami przeciwko " 
korsklego, tego do niedawna "ruebezple- co do 40 procent ud.zJał6w w WydawilllC- hyuaj.mniej n.Ie po koleżeńsku rozPrawia ster uzasadniał . kO'nieczność po
eznego belwederczyk~", a więc .. wroga twie, stali się nietylko faktycznymi (bo sIę z endecką "Gazetą Bydgoską" Ta nownego przedłużenia czasu pra
Polskt I, Jej przyszłości". I jeszcze w tym taJcimi byU zawsze), ale teoretycmytńi ataki, zamleszcYollle w swoim czasie prle ey w hutach górnośl~skich, Dysku-

USTAWY GóRNOślĄSKIE. 
WARSZAWA, 29 października 

(PAT), Na posiedzeniu sejmowe; 
komisji konstytucyjnej omawiano 
wniosek klubu ZLN., ruby rząd 

,;amYm numerze nnć pan Neuweri-Ka- proleta1')uszamt ciwko marsz. Piłsudskiemu. sję nad ekspose pana ministra od-
lamburda zachłystuje słę zachwytami Tymczasem gruzy "lhe.czypo!!pOlHej"!. "'oczono. 
nad senatorem Umaoowsklm, n~torcm przedstawiają dość smutne wldowłsko, I . Na ~a.konczenle wwada wSJ)omtlleć. 
social~mu polskiego j ducbo'wym ojcem Zabieg! nad zdobyciem nowych ctLienn~- ze w Je~ym z dztiennlków stołecznych 
P. P. S. Tnldno te wszystkie ,,kawałki" karzy jakoś powoli posuwaJa się na. ukazał Się komunJkat ZPSL., w którym 
'" jednym numerze z;łoży~ na Jmrb Pł'zy- fłrzód. TymCZ35em wIęc ad boc sJdec(). całk(}lwit~ oopowledz.łalnOŚĆ za artykuł, 
f)lurku. Po'Zostają wIęc dwie możUwośol: ny zesp6ł obrońców przemysłu gómoślą wymierzony przeclwko.~ Sleokiew1czo" 
2100 są to J)OCał!mti Judasza, knująceao skłego rozpatruje wszelk' wydarzen1a w~, a zamieszczony w organie stronnic
zdradę i skompromltowatrie wdqgnlętei pod kątem widzenia lo~~arcZYCb t.'l- twa "Wyzwolenie Ludu", zostaie zrzu
w sieć oftary ,alb.o teł, 00 byłoby 0- rzyści i wartości. Ctzynione to. jest c:1.QŚ~ eona na ~osł~ W ojewódzkiezo, reda'kto-
Icropne, ta przyJatri I S)'ftIIJfl1$a są ~ze- rtWtręQZoło -i nktc1ekawłe. ra t~1O Il1sma, 
.re. Byłoby'" uktocIH. aJba.wlem oma- W :rn-ląz«v z podeJrzaną srmvatłą pIu Qtytby te WS2Y5ItMe ftltIt1amQfl()2J', 

eUłohy. ił W oeneb Dłeprz.Y3aoJ6ł na- tunu p .~1i~~o dhl c2emo]noaty~&ł a,nUtlon1zan)' I sa:mc~Y.H<nanIe mł1rty 
IłU deJlł~ł7.ena lR10e pnMałB by~ le~, podkram~ nalv,ty, je rlIłędzy ye prznr1wQ do ~1ł2Qnbt sołmll 
k>Wetua za pr.zeciwnłta, godnegO walU C~'4 i reMi,! chietly l'iOł>w(f.lją sie i IlO1l'ych wyborów? Gdyby tak było, 
Nie moŻJIa fłrzeclei ant na chwilę dotlu- "a«f~o poważne antagonizllIY ... Dzienni!i trzebaby ie f1rzy;m'Ować zc SlC"le1"em 1-2-
śeić tneofej ewenłualttOśei: że wS'l'óf· Bydgoski", ofiqainy organ chadecji, wy· dcwoleuiem! 
P~ ~ą" lM C;UU JIlYŚła NOW~~I. czcm świat ! 

REALIśCI BĘDĄ PRZYJMOWA- przyśpieszył W[prowadzenie w ty· 
NI NA WYDZIAL PRAWNY. cie na G6rnym śląsku ustaw i roz
WARSZA WAr 29 października. porządzeń w ramach statutu or~;., 

(PAT). Sejmowa komisja oświato- nicznego Górnego Śląska, 
wa ro~patrywała interpelaoję w Wszystkie projekty ustaw win , 
sprawie nieprzyjmowania na wy~ n,/ być z.ałaŁwiane w porozumieni tt 
działy prawne uniwersytetów, wy- z Górnym Śląskiem, gdzie istnieją 
chowańc6w szkól realnych, któT.7.] t~dencje do połączenia się z ma
oc,~adajf4 dodatkow~ efzaminy z I cierzą. Najdokładniejs:r.ym wyra
ła~ny, z,ło1on. przed odpowi.edn1~ zem i oclbiciem tych nastroj6w j~$t 
\c,o,mtsją. Obecny na po~.zenhl ęcnuncja.cja pow'Stańc6w górnośJą
komisji min • ..". r. i o. p. wyjaśnił, skich, która zwolnienie od słuź'.J" 
że nie jest to z,godne z prawdą, że WOfSk{)Wej uważa za przywilej, ph 
wychowańcy s'2'Jkół realnych nie są t mlący obywatelski h·onor 2órno
~am, m wydano nawet a~zaków. 



--e .... 

s • 
Wymiana depesz 'między rządami. 

DEPESZA HERRIOTA. wszelkie traktaty, konwencje i układy, jakie istniały po-' Francją w szczególności, i z zadowoleniem przyjmuje de-
PARYż, 29 października. (Pat.) - Hemot wystoso- tnłędzy Francją lub obywatelami francuskimi i Rosją mają klarację rz,!du f>;ancuskJeg? ':" tym wz~l~dZ'ie. , 

wał do Rykowa i Cziczexina następujący tele~ram: nIe mieć siły obowiązującej, stosunki zaś prywatno _ pra-I . ZgadzaJąc SIę ~a Pary~, jaJko na mleJsc~ rokowan po-
t d tal ' . wł ~...... . 1.' truędzy Z. S. R. R. 1 Fra:nc)ą, centralny komItet wvkonaw-

"W następstwie oświadczenia rządowego z dnia 17 wne. wy wOTzone pr~e, us, eDl~m SIę a'"""'1 SOWl~'OW czy Z. S, R. R. podaje do wiadOlIDOści rządu fr-anćusikiego. 
czerwca 1924 roku i zawiadomienia panów z dnia 19 lip- PODt1ędzy francuzanu 1 rOS)anam1, pozostaną bez zmiany iż polecił radzie komisarzy ludowych i komisarjatowi 
ca 1924 roku Franc' wie ' , . ł . ody w dotychczasowej formie: poczynania, dążące do uporząd- spraw zagranicznych poczynić wszelkj-e z.arządzenia, ce-

. ki i fr' ki Ja • rn;. P:n~:~. ~cząceJ d nar. kowania rach.unków między oboma państwami, mają być lem rozpoczęcia tych rok-owań be-z zwłoki i doprowadze-
rOSYJ3

d 
Z S RanRcus• ' uznaje ~~ łeJSZego e )Ufe, tawieszone. Wreszcie od tej chwili ma być postanowione, n:ia do przyjaznego rozwiązania zagadnień interesuią-

rzą • • • • Jako rząd terytor,ow b. cesarstwa rosyj-.. . ', ., d tr h dr " cych oba państwa. 
skiego, na których władza jego jest uznana przez miesz- 1Z nlemu:szame Slę o spraw we~ę znyc u~leJ stro- C. K. W. spodzń~wa się, iż sprawy te zoslaną całko-
kańc6w, a w obrębie tych terytorjów jako nastęJK:ę po- ny,. bęr.hle podstawą słosuu·ków mIędzy naszeml dwoma wideo r()zs,trzygnięŁe w inte.resie obu krajów i ogólne gr 

przednich rządów rosyjskich. W konsekwencji rząd Iran- kraJami. pokOJU. 
cuski gotów jest nawiązać od chwili obecnej regularne sto- (-l Herriot. (-) KaHnin. J 

(-) RykO'w. 
5lmld dyplomatyczne z rządem związku republik sowiec- ODPOWIEDź SOWIETóW. 
kich przez wzajemne wysłanie ambasadorów. 

(-) C zic ze t'lin. 

~ 

NQtyfikując panom uznanie ich rządu, które nie przy-
czyni żadnego uszczerbku, podpisanym przez Francję zo
bowiązaniom i traktatom, rząd republiki chce wierzyć w 

• możliwość ol!óJnego porozumienia między naszemi dwoma 
krajami, do którego wstęp słaDowi podjęcie stosunków dy
plomatycznych. Przytem jednak rząd zastrzega w sposób 
stanowczy prawa, przypadające obywatelom francuskim 
'l zobowięzań, zaciągniętych przez Rosję lub Jej poddanych 
7.a czasu poprzednich rządów - zobowiązań, których po-
1'.l..".owanie gwarantowane jest przez ogólne zasady pra
W@.: kt6re pozostaje dla nas 'podstawą życia międzynaro· 
dowe~o. Te same zastrzeżenia odnoszą się również do zo
bowiązań, aciągniętych pc r. 1914 przez Rosję \\'obec 
państwa francuskiego i jego poddanych. 

P ARY2, 29 patdzIernika. (pat). Ministerstwo sptaw 
zagra-n1cznych otrzymało dnia 29 paMzńern~ka o god~nh' 
1 mDn. 45 n.astępującą odpO'wle.dt sowIetów: 

KTO BĘDZIE AMBASADOREM? 
PARYż, 29 paźd?Ji-ernilka. - Na ambasadora !ram. 

cuskiego przewidywany jest due,runilkarz, Jan Herbette, 
przedstaw.icielem zaś sowietów w Pa-ryżu ma zostać Ra· 
kowskdj. 

Ofictj,alnie ustalono między Rakowskim a Quai d'Or. 
sa y, że warwnki u:vnan1a sowietów z:ostat1ą opubt.ikowane 
dopiero po uzgodnieniu stanowisk obu rządów. 
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ja1knajwięks:zettll zadowoleniem propozyoję nądu francu
<:1cie!!o co do oa~kowHe~o i zupełnego przywrócenia regu
larnych stosunków dyploma1ycznych pomiędzy Z. S , R. R 
i Francją przez wzajemne wysłanie ambasadorów oraz 
co dO' na1ychmiastowego wszozęcia rokowań, ce'lem na
wiązania przyjaroych stosunków m1ędzy narodami Z. S. 
R. R. i Francją. Cenkalny komitet wykonawc-zy Z. S. R. R. OPINJA PRASY PARYSKIEJ. 
~raża prze'kona~'e, jrż wszys,tlci<e SpTawy wymieni'one w PARY2, 29 października. - Jak donosi " Matiltl", kon 
iete,gramie pt"ezesa rady mlmdLSlt-r6w reipublilki fra!liC'Uslkiej ferencja francusko - rosyj~ka odbędzie soję w s-tyczniu. Je
l dnd-a dzisiejgzegD, . mogą być ure~ulo~ane w ca:tkowi- żel,i obrady doprowadzą do pomyślnego końca, wówczas 
tern pOl"ozUJmiemtl pomiędzy Z. S. R. R. i Fran-oją, gdy dopi-ero frą,ncuziotrzymaią pozwolenie na nabywacie w 
istnieje ku temu dobra wola obu stron, jak również abso-
lutne poszanowarue wzajemnych mteresów. Rosji koocesji Eks,ploatacia konces,ji odbywać się będzie 

pod kontr-olą rządu francuskiego któty pewną określoną 
W tym więc ducbu rząd republiki, pragnąc i w tym Centralny korni,tet wY'konawczy Z. S. R. R. przyw.ią- . ' 

zUl'e j'aknal'-większe ,znaczenie do telfo, aby wszystkie Me- część zysków będzJ-e zapisywał na rachunek długów ro
ralie służyć interesom pokoju i przyszłości europejs.kiej, 5 • k' h 
zamierza wspólnie ze' związkiem zaJ'ąć się wyszukaniem oorozumieru-a pomiędzy Z. S. R. R. i Francją zostały usu- sy}S- lIC . 

cięte, oraz aby między pańs,twami tew został zawarly ,,Ere Nouvel1e", ' omawiając te slJCzegóły.- twierdzi. 
słusznego i praktycznego uregulowania wszystkich spraw, układ ogól:ny, mogący stanowić trwałą podstawę przy'jaz- że He-mot w układach, z sowietami zachował presti~e i po
kłóreby pozwoliły przywrócić między oboma narodami nych stosunków i uwzględniają.cy ciągłą kostkę Z. S. R. R. wagę FralliO}i. "PetIt. Journal" twierdz.i , że zrukończe.ple 
wzajemnie korzystne stosunki na podstawie normalnej wy- o osiągnięcie rzeczywisf,ej gw-ara:ncji o~6tnego pOlkoju w układów rosyjSlkJch jest w~jśdem z sytuacji, której prze-
mjany~dy Francja co do tego zostanie należycie prze- mŁeresi'e ludu roboczegO' wszys&~tC'h k.":ra:jóW, a takz." e ., dl' . b,.! . l" . J I"':hl f" d 
" . d' " • możliwość życia w przyjaźni ze W'szystlci:mi na'1'od-8J1l1i. UJz!ilnlle po ntemoż LWOSClą. ,, ' ourna I .,l' a m po-
sWJa czona (Quand Conscience łrancs1Se aura reCU )ustea ueślają śC!isłość i porzejrzysiość noty fra ;l~uskiej i wyra:fulc 
apaisements). ; Centralny komitet wy-konawczy Z. S. R. R. podno~i 

• •• , specj.a:lnie olbrzymie korzyści, wypływające dla obu kra- stanowisko Herltiota, który oświadczył, że wroowienle sto 
Natychmiast po zaWladomlenlu o zgodzie panów na jów z inauguracji między nimi. trwałych i ści~łych stosun- suruków łrancUJS:ko - rosyjskIich będzie możliwe dopiero po 

Tozpoc7.ęcie tokowań charakteru ogólnego, a specjalnie ków gos.podarczych, sprzyiających TOmvo;owi sił proo'Uk- wykon.am1u wanmków fra,ncustkich. 
t:hrakteru ekonomicznego, przyjmiemy w Paryżu dele- cyjnych i przamysłuobu k'l'~i~w. . . I!lIIle pisma, jatk "Echo de Paris", "Figaro", "Gau1o;s'" 
~atów panów, opatrzonych pełn(}mocnictwami przybyłych, ' Zarówno t1ząd francus1k1 j~ 1 ce~tralny ~om~tet w,y- ostro krytYikują uz,naw-e sowi.etów de jure, uwazając 7e 

J tk " . -~-t .. ł' . konawc:zy Z. S. R, R. uważa, iż wzajemne l11CIllileSZanre k k ł d k' t t . 
ce em spo anIa stę ~ n~szynll ~rz~ aWlCle aml. ~ się do spraw wewnętrznych stanowi konieczny warunek -ro ten u .atwi propagan . ę omuno!&tyczną na ery Ol')um 

Do czasu szczęśhwego zakonczenia tych rokowań. w s-tosunka:ch ze wSrzyst1demi państwami w ogólności, a z Frarroji. 

ze rezult te wy orczym w 
LONDYN, 29 pa.ź.dziernika. (Pat). Wybory rD~O- mali konserwatyści, a mianowicie trzech konserwatystów 1 LONDYN, 29 paździe.rnika. (Telegram wł. "GłOSI" 

ezęły się przy wspaniałej jesie.nnej pogodzie. Już o godrl- przeszło w okręgu Solferd, 1 Manchesier i 1 Mac~efeld, ' Polskiego"). Przebieg wyborów spokojny. W całej Anglii 
nie 7-ej rano przed lokalami wyborozymi były olbrzymie panuje ożywiona a~itacła, Najusilniej agituje partia pra~ 
ogonki, Należy sdę spoorziewać. u w wyborach tych weź- LONDYN, 29 p a:t.dziernika , godz. 11,45. Donoszą u cy i liberałowie. Z dotychczasowych wyni-l<ów cz(!<:cio· 
we udział więcej ludzi, niż w ubiegłych. Rezultaty z 230 zwycięstwie konserwa-tystów w Okręgach prxemysło- wych zaJPowiadają ię równe szanse konsel.'watystów i 
okręg6w będą znane dzisiai późnym wire~orem, a z po~ wy<:h. partji pr8lCy. Konserwatyści wyjdą z wyborów najpraw-

'zostałych 330 w dniu jutrzejszym. I dopodobniej bez szwanku. Dotychczas zna.ne są rezulta-
r LONDYN, 29 październiik.a, godz. 12,30. (Pał). Do tej ty z przeszło 200 okręgów wyborczych, co jednak przy 

LONDYN, 29 paidz?emika, godz. 11,30. (pat). Pierw· pory ~na:ne były następujące rezultaty: konserwałyści 10 1615 mandata-ch nie stwarza jeszcze całokształtu wyn1ik'1 
\ze 5 mandatów, ustalone na 2las~zńe głosowania otrzy- mandatów, part ja pracy 2, JriJberałowie O. J wyborów. 

Zakazane zgromadzenia ukraińskie lZ rokowąń ąolsko--nie- ~ Sesja rady ligi w Brl:lkseii 
Min. Hłlbner powołuje się na c. k. ustawy. I m,ecklch. BRUKSELA, 28 paździe~n~ka. postŁanowdton'o: ~echaĆ pra-

WARSZAWA, 29 października. spokojowi i pDrządkowi publiczne. ! WARSZAWA, 29 października (pat). Rada ligi narodów, l{orzy- jektowanegD na dzień 17 listopada 
rP AT). W odpowiedzi na interepe. mu. Liszczyń~ki znany jest ze swe- (PAT). Wczoraj przybył do War. stając Lo na~ar~ją-cej się olkazj1 w,0 r. b. zwołani'a w Genewie specjal. 
lację senatorki Lotczanowskiej w go wrogiego stanowiska względem \ szawy pełnomocnik rządu polskie- bec zerbra~a SIę swego n~ ses).ę nego komitetu dla om6wi.-enia wy-
~prawie zakazywania przez dyrek- państwowości polskiej a na urzą- d k _.< l k . . k' h I nadzwycza'Jną, odbyła w dmu d:zi- tej wzmiankowaJtlych tematów, a 
Cl)ę po !CJ1 we WOWle zgromalQzeń zanych przezeń poprzedntch ze-. . ' ~le!Szym pos1elQ'~eIhte p • ne, po- D -a'~e?o, ~ y umo~ 'IWl ' .... . l'" L' ..! d '. go o ro OW'i1ll po s D-nIemIeC te I . '. ...!. 'ouf t dl ~ Ił b "'1' 'ć rząd ... -
ukraińskich oraz rzekomego szy- br,aniach powtarzały się stale wy- d~ Wlłold Prądz;yńsk~, celem ~~- sWlęcone spra~e realizacJi p~o- wi ~~J~lskiem!l przygotowanie 
kanowania osób narodowości u- padki, kolidujące z ustawą kąmą ma sprawy prezeSOWI rady m:n!-I tokułu g~ne~skiego :" przedmlo: do WZilęCla udZllału w tych nara· 
kramskiej i instytucji ukraińskich, i wymagające interwencji de lega- sŁrów i ministrowi spraw zagra- cie cu;bd!atu, bezplecz~ństwa .! dach, 
pan minister spraw wewnętrznych Ł6w dyrekcji policji, obecnych na nicznych o przebiegu rokowań i l rozbrOjenIa. Po dłutsze) dyskUSJi' 
w yrzesłanej ~a ręce ~ar~zał'ka zebraniac? dalszych pracach. 

, . . .' 

~eln:u obszerneJ. odp~~.tedzl, wy- . Z uwagI prze~o na osobę zwoł~- ~~~~~~~~~ ~~f~~ ~~'~J,~~~~ 
lasnlł, że dyrekCja pohcjl we Lwo- ,ącego, która nle dałra gwarancJI, Al ~ 1 ,;;;:.;~ 

wi~ ,isttotniel ~kazała w dwymń ienlo ż~ Z;g!osbz~~e I?rzezeń ,zg;Ołmad..:e-1 FU". "RA Ił ~ l ' O EN IE \łł n~J' m erpe aC)l .zgroma ze . pu- ma me ' ,<-uą SIę sprZ~ClWla, r:.usta- .- ~ AWIAD MI ~ 
bllcznych, pomeważ zamIerzał wom karnym, dyrekCja POIICJl zgD- ~ • ~ 
zwołać je nieiaki Iwan Lislczyńsk!, dnie z prg. 6 ustawy z 15 listopa- ~ ~ I 
C}~cbisto~ć zaś Liszczyńskiego na- da 1867 r. postaMwiła org·anizo- ~ ~ Wojewódzki Komitet Ligi Obrony Powietrznej Pań- . 
"tręczała obawy, że zgromadzen~a wanych przez Liszczyń'Skiego zgro ~ stwa niniejszym podal e do Dublicznej wiadomości, że ter- _ 
te zagrażałyby bezpiecze6stwu. madzeń zakazać. L. p I N'U' U S ~ min ciągnienia LOTERJI FANTOWEJ na rzecz 

• • :","' -a, , "'.'1 a. ... ~ Ligi przesunięty został na dzień ~ 

" Plofrkowską 58. Teł()~~~1~ J 22 LISTOPADA 1924 R. 

• • a c · '? 

Zarówek 
I ________ ----,----------------~--~o 

Pa r a s o l e.; Ce .... lo.u 1 :~:~A WY~R:~:' losu 1 zlot>-. 

R.
W 'GiitT'M::\a N ' Koń w uprzęży z powozem i 

Narutowicza 9. ł - Inne fanty stanowią cenne i pożyteczne przedmioty, " 
Ceny fabryczne. 10560-1 Pozostałe losy loteryjne. po cenie 1 zł. są do na-=-____ , ___ ... ___ ... . , ~ bycia w miejscach, wskazanych ' w rozlepionych na rogach ;: 

I STROJENIE : i ~ ulic afiszach. 10565 - 1 '* 
I ornz rC',erarie forte pianów i pIanin \. \ i . . ~~ 
: G~ailSka (Długa) 6'1 front l p. m. 3 i ~~i)i~~~)«~~ij(E~~~~~~~1~~~ 
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'!::~!. ~~i!~:.IT ako rzecze Rabindranath T agore Proces "Consula 6'. 
t":Y z plemlerua Pezarru, jechał wierzchem i , " Przed sądem Ilałwyż&zym w LJ.psku / "Coosułu obowiązywała surowa (jysC\' 
lIa swojej oślicy na Jarmark do Dama- I (Rozmowa korespondenta ':~ Oeuvre z Tagorem podczas obrad odbył slę w łych dnIach proces pneciw. I pIlna, przewldująca brę ~micrci dla ot!. 
szku. DzIeń był upalny, na drolach ł U. kongresu part'l radykał6w w Boulogne. ko członk01ll tajnej organIzacji reakCyj-,' s1.czepłeóców (kilka takIch wyroli6.v 
licach nie było anl krzty clenia. Biedny W BOUilogne, w z.r6ŹlO1W.ionym i - "Wy, ki6rzy gŁos:icioe pokój W nd. znanej po.d na-z:wą "Consul". Organl. śmierci i'Stotnle wykonano). Niski wy. 
Hassa.n, strasznie zmęczony, przynaglał post1'lzęp~on)'ll:Jl przez ~eń ogl'o- EUifopre, cze.mu pozwalacie, by na zacła ta była czynna od rokll 1920 I z po miar kary przy"Z~ać należy głównie te 
wcIąż swoją oślicę do szybklea:o błegn. d~j.e,.przy;ją~ m11:ioe.~ehki poeta hin świecie brli. tyram i lIlie'W'o~~cy'lczątku miała na celu ja,koby tylko walkę I mil, że podsądni ~skarż:ełtl byli tyłk,: ,1 

Zwierzę wytężało ostatnie siły. Jednak du\S'1ci z "GiJtan,ah , Rahlndratlillth opc.ruwcy !l ofIaJI'Y?! O! - OHelJCle o za,tr:z:ytruił1 le Górnego Śląska pOO pallo.1 należenie do tajueJ organizacji, za co ko
u bram miasta, w odległości stu kroków Ta~ore.. . s.ię na baczfoloś.cil... .. PlQlkój mi~dzY-1 waniem Niemiec .. Wkrółce, jwnak ujaw. ! deks nłemiecki Pl zc.wkluje t ro!! wię1·e .. 
od J)ierwszeJ cysterny, nle mogła blec T~,?re Je.st .wysokim ostatl'cemj naro~owy 11I1~ Je's~, .~ak WIMn s~ę to I~ih.\ szerszą ,,dl;t~ła,lność': organizując ,l ilia, jako najwyższy wymia,r kary. 
dalef, zadrżała I upadła, westchnąwszy s,zer,okie, zw.Jsa,Jące poły sz.at pod~ wyda,Je, Sipr,awą sctsLe europeJskal hcme zamachy na polityków lew;· NaJcdekawsz;i cechą roz,prawy by!\) h 
po oślemu. Biedny Has~ w lXM'ę ze-, iktreślają jelgo cltud?Ść. Twarz pięk- Ludzkość jest jedna. JeŻJeli hura- I co<wycb, walcz.ąc przeciwko konstytucji i że oskarż,onych skazano na wyższe b. 
skoczył ł próbował zwierzę postawtć na Itlla j. sTebmo-hlałe włosy otac~ają g~n 5,zaleti:e w E~ipc!e - skąd ~i.e I wcjmarskłej, repubJ,łee ł·ł1p. I ry, niż żądał orokurator Nłethamm.?h, 
nogI. Po paru chwilach dokoła zebrał się dehk.ałtn.e i1'}"sy, Mórym dłu~a, siwa cl'e, ze n,:e aoslęgn.l1·e on brze~ow Sąd ~kazał 17 oskarżonych l1a n~wlel. I który właściwIe brotllł oskarżonych za
tłum gapiów, którzy pomacaU mu radą ,broda ~ad",:te ~a.z ~es~atu.. C~at1'1ltego ~.orza i K3LHlomii? Nie- k!e kary od 3 do 8 mIesięcy wJęzJenia. ~ l mIast ich oskarżać. Z tego !>oWGdu cala 
i czynem. ~6Wl ~1 Z żalem, ~ 1,Moe mogł ma w OhW.t}1 ObeCll1'~J n al1" 00 u , któ- Z moiywów wyroku d/Jwtadujemy się, że "prasa demcliratycma znowu wSkazt.,iC 

NapróŻJ1(). Zwłenę leżało n1erucł1o- l\YlZląć udlzba1iu ryf pogt'zebite An.aJto- re.go los mogłby by~ ~la k<?~l()koil. "Consw" stanowił niebezpieczeństwo na niepOkojący stan rzeczy w sądown,. 
mo. Wówczas Hassao zaczął gorzko o- la Fil'alIlce: . . .. W1ek?ą~ź w. łudz~os~J1 ObOlętny .. " d/a pa6stwa, że z oł1tanilz:.ac;; tej wyszli I ctw'e niemleckiem, p:zesląJmłętem elc-

- B.ył-e-m Jego g.or .. ącym wlelb.lcle J.e.zeli posladac'le ms. tynkty. ty. - mCJrdeł'cy Er.zbergera l Ratbenau'a oraz jmentami pra'Wicoweml, wro..tm! r-ubl:-plaktwa~ swoją oślk:ę. Jednł z J>l'Zyg]ą· I d d k b ł ł d r 5' -,.. 
em, tUe anoem. mi Je' na Y 10 po- r8n/J,I, to przy pomocy SI y maJ' zle Spt3WCa zamachu na SzaWemana że w ce i Ironstyłucjl 

dających się współczuli mu, Inni wyśmłe 'znać g·o. Zresztą - n:ie mówił on de ofiary, a ru,ewolnidwo stanJ<e •. 
wali się z niego. Człowiek, imłen1em po angielS1ku - ia z,aś me mam się dla was p.!'umysłem. Ale baJCZ- O 
Adem, przepcllnął się przez tłum i za- ka!JlJcuski-e~o. \YI k.ażdym razie j.e- de w6wczas wokół, b.o i inci czy-

wołał:. sl-em ,zrozpaczony, żoe m-e- m-o~ę mu nić pil'z·ecie będą tak jako i wy! Testament Anatola France' 8. 
-:- CzelO Jęczysz, .f>bCy J)1'zybyszu ,oddać tej oslamkj posług.r., .. ~epu- Dokąd z.apl'owadzi w,as ';'6wcZi8.s 

Twój płacz ule obudzi zdechłeJ (}ślkY,! bliki polłudnioWlo-aml'ery1k.ańslHe za nadproo'Ukoj.a, którą Sitworzy wam W dwa dni po śmi-e-rei 'Zl1J8!kom'i- . Sprawa spuścizny l~te:rack.iej 'Z00 
Lepie) pogódt się ze swoim losem I sta- p4"osiły mnie wraJZ z prz)"iadeł:m praca (lQ.ewolnilk6w? - 1?-a rynlki lego pisarza na,sŁąpiło otw,arcie je- l struła zał,atwdonaprz-e-d kilku roie
raj się spuedać Jedyną wart;>ścłową ~ym, ~main RolLandeD? ?O W'Z1'ę- świat0:-V~ - a tam ~ędą JUŻ kon: go testamentu. Te~tament ;e&t bar- siącami, ki,~dy ~nato-1 France za
rzecz, kt6ra ci po ośllcy.wstała. sk6rę! CIa. ud.ztału.w uroczy~tK;sOlach stu- kuroenc; ~ w~~ka mlę'dzy 1~~!1 j dm kr.ób~i i w naJpros,tszy sIPos6b warł od~owled~lą. umowę z. wy. 

Ha.ssan usłuchał dobrej rady, osuszył tecla lICh nuepodl.egłosCl. . Okl1'utDle)Sizą JeSzcze będz.le 11IIZ kle regulUje w.teresy wdowy 1 wnuka. dawcą I przYJaOltetlem S'Woun p. 
łzy i zaczą~ zachwalać skórę ośHcy. A· Właśnie wh6tce W1Sladam w dykollWiek. Niema w tej ostatniej woli Fran- K-allmann-Levy. Na mocy teIi uroo
dem kupił Ją za trz~ ładny, zapłacił I CherbcrUlfgu na okręt... Zawioele :równile.! wagi przyw~ą- ce'a żadnej W1Zm1.an,ki w sprawJ~ wy uka.ż.e się ,lrompleŁny zb.lór 
~yJął nót, aby zwtet'ze obedr~ ze . -. Mówi~ mi, ze. p~ .baird~o! wjecie do użyda mate'l'jall11ego, a ~('1~rrebu. Wszyscy bliscy wńedzie- dzieł ~ratliCe'a, 'fol'adto dwa !omy 
S~~ry. - Ale gdy Mobił małe ~CJęcle. 5il~ ll11teresu~ praJCamt JtiJgI nar,?" zamało do urz;eczywi\SŁnienia ide- 1t Jednak, ż·e marzył, żeby go po- utworow dotą~ nIe,wydanych l po,~ 
os/tca p~kocz.yła, zerwała się I rycząc I do'! .. ~ .tez Pan o 'fr:acach tych aJłu. Gdy dziś wielllki'e 1lJal1ody Euro- chowano na małym cment.arrzu w' wtórne wyda.n1~ "sw. Redegondy 
- szyh"o pobiegła naprzód. Nastąpiło I' mys111 o Ich przyszł()S.c~? .. py piękTheml .słowy Il',eiklamują sw.e Sruint C)'Il' na:i Loa~ą. Jak jtllŻ wi~_ 1 która w stWoi/ffi cz~s~e UI~az.a.ła '55 
()gólne zd~lenle. . . . - Sądzę, ze. są w l'll~z~ . mysh .dąi;enń'e dio pokoju _ obawiam się, dOlll'o, temu zyczel11tU zmarłego me Iw bardzo ogra.mcz,oneJ hczblc 

- Oddaj mi mOje tuy lanny - krzy- !s,z.lachetne , - }e'St w mej Jedna,k! iż ozynią to tylk,o w c.elu 2l8.pewnioe Sotarnie się zadoś~. Zwłoki ztożOOle I egzemplarzy. 
czał Adem. wleloe błędo~! . . I nia sobie spok,ojnego uzywtaon:i,a bo będą w PanteOtllle. I · 

- Ani mi się śni - odrzekł Hassan. ~ył'O~y :Wl·e~k~e.m złu.d~nnem SPOlg.acbw. ~ -0----, 
- TowaT letał przed tobą Idy gO ku- dZ1e1Wac SIę, ze prace JeJ mogą do- . I 
~wałeś ł ja ci nłe przeszkadzałem za_ 1 1P1'ow.adzić do z.apewnDema stałego; Ku radości WJalSzej naulka prZY-t 
brać go ze sobą Nie Jestem wlnłen że 'pokoju dopóty, dopóki pańsbwta re- nos~ wam codzień nowe zdobycze Cudowne ocalenie. 
ktoś trzeci ucleki z twoim towaren: po !p:reze.n.tow&n.e są w lidze według I prakty,cZl!le, lecz w ja,kimż.e oelu 
zakodczenłu k1lJlft3 lich !lity e,k,onomicZI!lej lub mit1itar- i będzieci·e poor6iować w nitelSpełna. Z Genewy dlonos.zą o wYlPadku, przeWtt'alCa te i sama !1ZU~ się na 

- Ale tym trzecim była t~ ośH- , nej - a l11ie według licZ/by ludno-

I 
trzy dm z Pary1;a do N ew-J?rku, moa.jącym z ~ed:nej 6trony rzeczywń- zliem!ię. . 

ca J za szkody ktÓf'e ona J)rzynosł, Je- §a. lub do Bombayu, c'zy do Chial - ste cechy cu.doWlllości; z drugiej - Trudnym 00 pojęcia tr.aJfem IPrz.e 
steś odpowieddatny. • Pil'~zbość ~k~u śwdatov.:ego I sk~ me pr.a:g.n1ecie ludów poznać będącym dlOwodean,/ d,o j,akiego po- latuje p01lJad nią i tpOl1l8.d d:meck,iem 

- Gdybyś ty mojej ośłłcy nie krajał, Me Leży w siJ-e- 1 potędl:te ~;gOIattll1 pokochać? Postę!P .~6głłby być śW'ięcenila 'roolną ;e.st miłość made Ipociąg, pędzący z saybk,ością 70 
nie byłaby uciekła - oopowiecl7.iał Has • .obrońc6w, loecz w dtJ.!S.zy Ludów, ~szechmocn~ ,cz}'lI1mOuem po~o- rzyńska. , kiIometr6w na godzinę, nie uszko. 
san. ,które go pr'alł.ft"l.... JU, wy zoel'i i'ObiCle narrzęd~e wolny ;/ d . . .. . .J . ..! __ ' __ 

6~"t • dił>" W pobliżu -stacri GraU!ges przy je 7JlWS'zy ant !)ej, aiJlIl UJ2)leQUl. 

Wesoła wrzeczka młała wdzłęcmycb Tylilro, dzięki \lIs{~.two?l. na 1 po °t
u

. .' .. • dne; z 1ro1.ejowych budek st:ażci- Chwila, spędzC'na Dla zi,emi ra-
słucllaczy: wszyscy byli ciekawi, jaki if"~ecz .ogółu,. tylko dztl'ękl posWH}Ce Naro'dy, a, gł.óWinIe wle.lhe PB;D- czych, zastępOlWała swego choreg'o zem z dz:eckiem, gdy nad )ej ~ło 
będzie Jej kooiec. n,~om • ln.d'Ywkl~aln.ym m;<>że umoc- stwa e~,?pe~,. z~yt ~:aCJły męża budnIika, jego żona Mar;a wa: huczał p!'~l~tujący pOC1ąg, 1'0-

- Do kadłego, 00 kadiego _ za- mć Sl'ę pok6J, a bezpaec.zoeństwlO pocrocle.ldei 1 dązeIlila ku me1 bym Sdllikl. WłaśnU! przejeż®ać mIał dZIałała tak sl!Jme na nerwy hoh:t· 
t'Zęic woła~. stać się rzec zywl.stością. ~~~ W'lenyć w rychłe sukcesy pociąg pośpieszny. l żona budnIka t~rSikiej ~~ki~ te me była ~ s-ta· 

Adem ł Hassan, otoczelll wlelkłtn Trzeba, aby k.tidy mecyao.wał/ 11 g:1 • • _. • stanęła na slanoW'ls.ku. Wtem orze ' nIe podmesc SIę o własnych Siłach . 
tłumem, poszli w stronę baclynku I'UłOO- się na złote.n..ie p>eWlll}'ICh ofiar ma- -:. ~zy ,Są;doZI ?an, ze 1 ~ra.ne]oa ~ r:lŻOOla 'S {YOstJr.zega , te jej dwuletni , Dopiero k~Iku prze(;~~cJ;tiów,. któ-
",ego. tełJ"jUnych na wspólnym oł,tarzu' 7hwih blle'zą.ceJ zatTaCtła sw61 chłopczyk stoi pośrod:ku s:zyn ... Nie rzy, c,zek·aJąc n.a 'PTze}scte pOClągU! 

Kadi Damaszku siedział na drogocen. miłości 'WtSIZeChlud:zkiej. Trzeba, '\ldeał? . "miała sekundy do s/traceIllia,. }etd- , byli świa,d~a,:m ,'t:j dTamatyczne 1 

ueJ sofie I palił nub/iski tytod z planko. ~by każdy. zdoł~~ ~aruow~ć nad . - "Nloel 'Y'zg~ędy 1. trO~~'1 mater.nym susem skac.u ku d7J1~c'ku, sceny, udz-lel1ło Jej pomocy. 
weJ, wysadzonej perłami faikl. Adem, o. lostynktamq .zaWJscI l }yra1liJ'I, kt6- j JaIne przygnlta:taIją ,1ą, ,ak 1 1rnoe ~a- ._. ___________________ ._ 
skarlycle1 opowiedział całą bistorję re mu są przyroo'z-one • I rody, beZiSprZeC7.lD!1,e, daleko .odb.le- I ' . PoatJrzę na Ra.b.itndratnath. TaJgore. 1!liśiny od. wi,el'kodJusznych i SZlla-1 wać samą s.1.ebie i diOprowad'Zić dol Schoo.ząc ze stopni ciJeheg.o, ma-

- Naiaśniejszy kadi - zakończył Z opuszczonemi powiekami 1 n.i~- !chetnych dn,i rewolucji, tej prz.eo- tryumfu idei. łego oomu, spostrzegam dzieoko, 
swoje przemówienie - ro%sądź te Ulwi- ruchomą twaną _ ~ie mi się' ~romt1oej pochodni tllatchni~n,ia i mi l Gdyby Francja odnalazła w so- którego spojr1)enie 'Zupełni-e- dO' 
kłaną sprawę ł mądrym wyrołclem po- być ja:k~śstatuą mądr~. I łoś:c1,. ~tó~a tak długo r01)pr,~zała i bi~ d~cha rewol,!cji i gdyby spra-: wzro~u Misvrza podobne.. . 
mnóż sławę twero spra;włedllwep łmłe- Głos !Jego wyraźmy, J.aktby przy- mroki SWIata. O! WÓWQUIS w!e,rw-

I 
wiła Izby on własDle zatryumfował i Ubrane w kosztowne redwah:le, 

.. ci . zony, ~ikJi, be!Z nierówności, I no w w.oll11OŚć człowieka I W Genewie w całe swej wspania- wygląda w potężnych, tr~maJą· 
- Aby się QUO znowu dostało do jednostajny. L.ec,z w chwddi, .6'dy wy l Ale Francja zachowała mimo Ie.j rozciągłości - natenczas przy- eych je ramionach jak posążek kru 

P'J6m bumorystycznych - od.rzekł kadi powiada słowo - t)'ll'altllja ~ je,go . wszystko podkład idealizmu. Prz-e:z szłość pokoju byłaby pewną!" chy i d ZliWllly , jak bożek z tajemn~· 
iron·cml.e i pogładził SWOJlł Jedwab1stlI. prawa ręka ~ła się podlDios.l i cały ciąg S'W~ Mstorji i nawet w j T,agore się podnoSli. Po raz pier. czelj świątyni, mający odkrywać 
białą brodę. grozi: cienOciJe palce kurezą się, plO· "w,ieiku ciemnoty", jak nazywacie W$zy krzyżują się nas2Je spojrzenia . I now.e Ś/w"i:aty .. " 

Roda -- Roda. tern o.padają. - boleśn1e... śre drui,owl'ec.ze, starała się opano- Ręka jego kreśli jak,jIś gest nadziei. Stephen Valot. 

GRAZIA DELLEDA. nas/Zeg<> domu, spędzJi.łem wiele I ły przez kilka lat. Między Gellą i I goś czeka. Wszak to było całkiem : i że co noc spotykasz się z rum.. -\ 
beZlSętlil1yoh nocy, mall"bw,iąc ~ę'l mną nie było najmnieiszego ZlbHże- możliwe, że piękna Gella ma ko· 10 ile on ma szlachetne zamiary. 
że będę mus~ał żyć p'od jednym nia, ani sympatjij nie zwracaliśmy chanka. Tak, 1 właśnie go oczeku-! dlaczego nie pomówi z o1cem ... nie 

Mały roman~. da..chc:;m z t~ źle wychowanem :Jli:i l n::t siebie n~wet u~ag1. I po~czas, jc:.~da~ało mi ~i~, ż.e ca!a niena· bądź na mnie zła Gello, 'Pragnę ty! 
.;, blątkiem, . które w dod'artku zahle-/ gdy W~ WS1 opowlllada.no s db1e , że W1SC, ktorą do nIe) kledys czułem, I kc twego dobra ... Gdy zobacz-y1'e'1l 

rze mi c.zęść miłości ojca. I natychmiast po skończeniu stu- zbudziła si.ę. Byłem złym psycholo l, cię lak późno na balkonie, pr~~ze 
(I opowiadań sardyńskich). Gahrjela lub GeUa )ak zwam ;ąl dj6w ożemę Sli.ę Z moją kuzynką, giem i nie zauważyłem, że byłem dłem cię ostrzec ... Ja w to nie wie-

Nu.z dom slta!1 na wys'odciem wzgó uhobn.iaJe, odnosiła 's,ię do mme z ~iędzy ~a?li nie ;było ~awet .~ie. zazdrosny, choć je~zcze.nie ~ocha-lrzę ... to jest napewno kłamstwo .... 
rzu, r.toczonv wSplennemi górami małą dozą sympatji. Gdy .muwa- n,ta nuł'O;S'CI,. ch.ocla~. wi.d)"':'ahsmy lem. ~pa.n~.wał mme gnIew, ze GP.J I ale .. . 
i pa~ował na,.l cala. 'Jl\olicą, Szpi- żyła, jak niechęłnde ją przyjąłem, ~l~ ,cod~le~le l byllsmy JUZ do~o- I~ zmewazB; n~z dom, a. przytem Nie mogłem mówić dalej; podłe 
czasty .da.ch. O~J:,~,"DY gz~msami, całilciem -saę zm1iooiłaj stała się o. sIt l p~ę,kru. Byłem eleganckim I cleszy!em SIę, ze nareszcie bę.dę kłamstwo wysuszyło mi ga:rdto, : 
got~cktle v:<na 1 b.a!kony, hlegnące bojętna i zimna, tak, że ją ostate- prz'Y'stoJ?ym, br~netem, - o.na mógł Ją upoko':.-zyć .. Co ~a zwyCtę· zamknęło usta. Gella stała nieoo
dooiioła pler",s.zegv. pl.ę~ra nada- czntie zmel11awid:zitl:em. Nigdy do smuk~ą Jas~ą dZle.wczyną ~ me: stwo! Zobac~ę te t~Jem:l1cze, dum· ruszona i milcząca. Chciałem nada1 
wały mu wy~ląd ::hliBń:leg, dr;m- mrue nli~ mówiła, prz~chodziła o- zgłęblonem~ oczamI .koloru nIe?a l ue o;zy, to ZImne, trOl11czne czoło . grać moją rolę; chciałem pr()S~ć ;~4 
k~ Z por c elanr. Był to dom d~~~- bok mnie, moe zwracając uwaga; czarowny~111 dołka~1 na p.oIH:~- kornIe pochylo~e, upckorz.on~. . o przebaczenie. Ale nie byłem w 
nIe słone?ZDY 1 ~eosołyj, d,? dz.tSIeJ- biegała po całym domu m81jąc dl:i kach. ~osda tylko ~lałe sukruej ~I-l. Sz~bko opuśC1łem o~no l zJa':"l- stanie... i nagle znalazłem się 
szego dma dl~Je. on sW1et~ane.~o każdego prócz mme miłe słówdoo i gdy .rue. 'przywd:Ie.w~ła ozd~b. i rem S1ę przed Gellą z mmą obrazo- znów przy' mojem oknie i zasłana-
b!,;&ikn ws~omnt~n~om .mego dZle- CZaJI'owny uśmiech, wst~ze'~ l Innych sWlecldełe~. NIe- ,~ego męża, który przyłapał swą wiałem się, czy to nie był sen. _ 
cmst;wa, m1lInO, l'Z muslałem, go o- B ł :ś 'oekł Oddał1b b ł I na.widz~et;t b.t;ałeg.o ko~rOru l nazy- ~ zonę na gorącym. uczynku. GelIa sŁała jeszcze na balkonie; b" 
puŚCl~ po pewnem ~cznem y em .~.OJ! y. . ym y wałem Ją II·On1CZme: WIerną Kas- i - Co ty tu robISZ? - spyt,ałem ł. h I nad bar'er 1 t'War~ 
pr ze tyciu, kióre chcę właśnioe o- lWI tźedć y dZódIJe.Sildęć I~~ żyCl~, ~~y 2.\na

d
· sandrą, a ona, jak zwykle, uśmie. :cicho, rozkazującym tonem. Gelh a, Pł oC kY yt0na dł nl'acJh ąPłakała~ 

• .J._" Od t •. ~ e pow 10 oslKarzema Je'J pr2)e h ł . t Ik r{ --.J1· . , rfil k' , mla a u r ą w o .. , _ .. p o\WoeUtL;lec. . e·go smUl~'Dego· . N . 6' zuk ł ok" c a a SILę y o P'Oe,:aro. lWJe. I W)'l'wana naó e z ramy marzen, C· h l' pł cz pneq" 
d'tlia mmęł.o już 20 la.t. Wówc~ °dJoemkł~.t-!aJpr ~o s I a e.:n aZJtl - - - - _ -I zbladła i patrzyła na mnle przestra .IC y'głrob~ka.czml'!'ywesatchn' l'enl'ami 
_.J.2_ -, ___ o od •. o ' U'LJ= - me zwraca1a naw" Gd dn' 6" , . P t d' ł !wany . ę o le 1 ' rQULl/Ila nasza, sW1l1vZytna r 'zttla rłol • ł T .. z . -: y pewnego la, p znym WIe ,szonym wzrOKIem. rzyem rza a. • . ł . d gł b' N'ód n:e 

Maxu, najbog<łtslza w całej okoLitcy, uwaó • na tnOJe Z 'OS' lW'OSO!, e Jest czorem, podszedłem do okna, aby ,jak liść osiny. Wszystko to były p~zeJą ~me .0 ę 1... lOtY. 
składała się z trzech osób: mego da obcym, PJ:Jbys:ze~ Lk naszr;d j~ zamknąć, zauważyłem Gellę na Qbjawy, utwierdzające mnie w I fędę umIał opIsać , Ck GZnae~l: 
ojca, mnie i ku~nl1ci. Ja byłem e- l'~u, M~mtec ,a SIlę y o ~~a balkonie pierwszego piętra. Stała podejrzeniach. Ale ona szybko I ym momencie: wsza e -
leganctkim chłopcem, słuchaczem ł 1'Wl~. l:ałed .w0'Y'e.zas lat 161 by- nieruchomo w luźnej białej szacie, przyszła do siebie i odpowiedziała I kala przezem:l1e. 
prawaj ojciec był jes.zcze wyŁwor- Głtb'Ci .'~l7'Clklem, ~odcz,a5 ~dy trzymając białe dłonie na żelaznei z błyskiem w oczach: Złorzeczyłem moim podc}rze. 
nłeJszy, cho<Cti13JŻ miJał TUŻ pr~e'SiZ'ło ~ a .ya ?7Zdłą . dziew~zynk~, poręczy. Szerokie, otwarte ręka- - To, co mi się podoba! niem i gryząc do krwi wC\rgi, sta~ 
czte-rd:z.iści lat, a polował na orły i :~mtt St millank'.. ~pttdro cz e~;'S- wy spływały z ramion i odsłaniały Potem odwróciła się do mnie ,)Ie tern, jak pnygwOż.dŻ011y ,przy ok-
dz.ilki w naszych ru'e7lffilerzonych ełya.. osu ~ ll1itJę zy na.ml :1- z-grabne, białe ręce. Rozpuszczone cami i pochyliła się nad barjerką. nie. Serce biło mi gwałtownie. 
lasach. Kuzynika była zupełną sde. wa S,lę coralz óOlrS~. włosy spadały jej na ramiona. - Pierwszy raz od chwili, gdy była W . ,. . 
rotą, ojciec z,aś był jej opiekunem. Na szczęście wyjechałem na stu- V/ bladem świet1e księżyca bvła nhszym domu, zachowała się w ten Sło?,kr zapach m:rt 1. agaw m.le. 
W lej kuzynce zalkochałem się. Nie dla. ta'k przezroozysla, biała i uducho- sposób. Sllt'owy ton jej głosu przy- szał Się z ostr~m, ~or~k:em pOWte
zawsze ją kochałem; był ~,kle DzieW'i.ęć miesięcy byłem nieo- wiona, te musiałem zauwatyć iej wiódł mnie do opamiętania. Zrozu- trzet;t. ~ alel róz dolaty~ał głos 
dy. ja.ko d'zieclw. n.i~i.ddłem j"j be-cny .." domv i pr'ZH ten cnili piękn~ć. Stałem ptzy oknie i llie miałem h po~tąpiłem n1etaktow~ sł~wlka 1 ta;słodk,a melod;a Z,b'l
Być mo~e. ie dztało ~ę \0 dda1e~ mota niWla.wn~Ć ostygła; wróciłem mogłem się d~~ j'; napatl'.ć, Ale lnie. Bylem j~ak 1:a dumny, ab;.- dZlła v:e ~le . dz;wną tęsknotę, 
~o, ~e była a-itnie;s.za i ~wsze WII z najleps:zymi, pakó'jowymi :za- dlaczego znajdowała się o tej godzi prosić ją o prze'baczenie, zaczął'?m Ikt6~·ą JUŻ kiedvs odczt1wałem, ~łu
Mjkach zwyciężała. Przytem gro- miarami Ale GelIa nie zmieniła nie na balkonie? Mgdy jej tam nie I więc kłamać, jak kobieta, która. \ chaJąc. SO!Hity Mozar~a , .graneJ na 
zil~ mi, ż;, się jes~<:z.e .'kiedyś na si5 i o'bchodzj'la ~i~ ze mn~, i,ak z ~~uwa~yłem,. a ponieważ . znał~~ chce się usp~awiedIiwić.. I f~.rtePlaDl~ prr~ez umlerap.cego na 
~11n.H~ ~cmsct .. dotkh:vte'J. Gdy pollnieprOsZonym gos?lem, a nt~, Jak z )~J oboJęlno.śc względem plęknoscll - Słuchaj GeIlo, opOWIadano ~ s .. choty czlovdcka. '. 
r.Jnleorel sWO~eJl ~_ ~~ do na1:1em domu. TakLI" st('l~llDlcl b'iWa- ~y. l"'O'D'lyśtltłem. że p~wn() !la ktl 1m.L j~ iu't*' .oukl>,,1tana V' levnu.' -/ ._' ~ '_ , . (Dok.ttas.t.l 
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n IE1----
Zmarły przed dziesięciu laty llla 

kotllity uczony polski, Ś, p. Wa
cław Nałkowski, napisał już jakieś 
d~~dzieścia lat temu broszurę pod 
ty!. "Skandal, jako czynnik postę
pu", Jeżeli wszędzie na świecie, to 
jut ze szczególną siłą wruCiskL w 
tej broszurze 'zawarte, pCJtwietdza 
t1I1$U polska. rzec~ywistość. Dla 
spopUlaty~bwania pewnych poięć 
społecz.no-etycznych pOll:tzebny 
jegf u nas skandal. Jakaś wielka 
defraudacja ttprzytamnia ludziom 
rozpanoszenie się łajdactwa, Jakiś 
sensacyjny sz.antaż budzi większą 
1roskę ł osttożność w do~ieraniu 
odpowiednieh IUdti na odpow!e
dnie stanowiska. Poprostu przez 
skandal ratujemy za.grożone pod. 
stawy moralności politycznej i -
jak się to u nas mówi - "oczy
szczamy atmosferę". Nieraz odby
wa się przytem pospieszny proces 
tedukcji rozmaitych zbawców na
tódu, j-eszcze niedawno pełnych 
thwały i zaszczytów. Ci sami lu
drie, którzy kogoś wznosili wyso
ko, otactali kttltem, likwidują jego 
wie·].kość, nie bez pewnego znęca· 
nia się nad swoim własnym wyga
słym entuz1azmem. 

numerze "Rzeczypospolitej", jeden Uh:zoralsza premIera. - Inscenlz;;lCja sztuk. -::- laza sentymentu Teatr miejski. 
z jej czołowych publicystów, p. I przebłysk uśmIechu. Dzis.ia,j powtórzellie komedii "Dwai me 
Marjan Grzegorczyk, w związ;ku z l 

tałym zatarliem, o~łasza "uwa,{i" . ,W, . dniu w, czora;szynf, teatr ło , paal KrotIke zaś rol~ SIWą po- żowide tPan~ ~Qrty", .którc,i wczp,rad Jst'~1 
~ s ki ł k dJj G d t " n 'wa ł' kOlII1~,Cz""I"e ol·o,f.e~,kowo pr7e s aWleme wywo,ywa 00 na "'1 own p , t. ,,Ku 'L rowemu powietrzu". m'leJgl ~roOWl . ome, ę an,.a- 1" , ~ ,., - " . h U M"'l 

gdzie pod adresem nowego właści- 'fa "D~a.l mężOWH;! pattll Marty . 7. m.ałą p,redyleokcią ku szarży. sa,wy :smłec,u. rocza p.ors"a l m, }. 
cłela czytamy taki oto wywód: Tif'esĆ ba.rd~o błaha. Znicz był, j,aJk zwykle, bez zarzu- a pelen uTT1I1aru. :'k!~'l',O:k; ~\\::zą. 51 n~-

W ".., , Pami MaI11:a m~ałra męia, słiod - tu Stanowc'zo po ostatnlej pre- p.atyczn<-\ parę. o orel SWle '.le Się u. -

'I , ltata'kLt·źnue wreJklel ~oTny kiego, ro7Jkos.1Jtlego chłopaka, ur- mjel1ze "Instynktu" przeko n'aJi.ś- CJ1-;~ arcyZabawna pos.tać dru:;lcgo męza 
str;acIll .w'szyscr, _ "? kto m;ał do wisa o :ziłoteTfi i bM"dzo... prze. my się że Znicz jest alktorem pani Mar ty - p. Z11'.'Cza. zwanego w 
strac~~. Jednll zycIe, ~rQW1e d;r~ stronnem ser.cu: kochał bard'z.o pierws~orzednym, k1órym może "7;tUC~ chronometrem, Pani Duna.iewska. 
dE)', lt!1ll!-~ mllJl,t~~. ~ teJ og,tahuel swą Ż'onę, ale n,ie mógł ustteclzloet się bezwzólęd.'t1J1 e leatr łódzki po- er:erg'Icwa wdowa poo generale, P. Wo-
ka~,eg01"}l P?nIt;sh oft:u-y wszyscy, s okojn,ie I1Ia wi<ddk plę'knych !':zczycić : skala jego r ól j es-Ł roz- !C1szynowska pelna temp rflme'ntu I wer· 
ktorym w ZyCl'll kon1Uruktuil'Y roz- p u l' gł ' c . wy i pra:wQzv\,ie pa'1'yska Il .xDjów0Czlu 

dn b '. ocz , e a. 
sąegoog.aoenta SIę zawsze pa- W roli "intelektualnego" w "In- p. RozwadOlwicZO'wa dQlpełnloalą świlCbie 
raliżowała nie HC'ząca się z doraź- No i moe usiedz.iał - SJioedziała ł l d zgrarn~go e'1sambJu, który pot! ki<eTun-
nemi, materjalnetni korzyściami zato t1Ja je~'o kolanach... prezy- stynJkcie" osiągn ą s mphmy, l'a- kiem p, Dęb'cza, nabrał nowej werwy' 
ideowość, nioety1ko myśli i sław, a,le denłka ligi dziewk, którą poniósł m atyc'zny wyraz, a każdy gest, humoru. 
i czynów. Ci wszyscy chodzą driś ieIIliPeraanent, Ale w tej pozycji hżde drgn.ien ie twail'zy było ŚW1-a
w wysz;arzanych ubraniach i co- zastała ]ch MaJda. Naturalnie , domym i celowym wysilłk ie111 alf
dZl'eń powi.elokroć razy porają się .c:ozłochy, spruzmy - i I'lOzwód. Po tystyCZ!lym, T eatr po ułam,. 

z kłopotami, jak zaspokoić najele- razwodzi'e ślub z mnym, safandu- Pan i Morska w roli Maot ty była Dzisiaj, w czwartek. dnia 30 patdziern:. 
mentarniejsze wydat,ki gwoli utrzy łą, systema:tycznym do szaleń- n k.co -;r~ i4łośna, ale wyglądała ka b. r. \\' dalszym ciągu sztuka hish-

ł ' t" J d t ó'1 k . d 'j " r~, C7.lla w 7 aktach Ii. ~ienk!ewkza p t. manta w a.sn-eJ wege aCJ\' e ynem g. wa, a wooo t o ·7'crpn.le nu nym. prt.eL tzn~e. 
ich dobrem, al:e z~razem jedyn. ym Jes1 w komedii tej' ta.1k lricZJbę- * • * .Kmicic". Rolę tytubwa w zastt;pstw'(;! 
b v ątk h l!. r 0 , Ynhfti 'kiego. który ułegl nieszcl':ęś: _ e:ocenn 1 m maj toem, c .~~ tIile.no dna do rozwvkłanda ws~lkich Ck,kawe s ą wysi:ł1k i zamiary 
to any ..JI k"rsu ak a ad ~ 'emu wypadkowi na scenie, gra p. J. pi 'ł! l łm ,w, <;'ll oe . .. CJI n z sprruw ~ "pocz'Ctwa doda", któ- te" tru na naJ'bl iższą przysz~ość. ~ d d m d ~ hr~ki. Udział przyjmuje cal,' zesv61. 1'0. ~eJ l; .e ,Z1e 1 ,za za. ne sl;1my ea ra nlrc nie wie o sŁras z!tiwej zbrod~ Dyr. Wroczyn' ski precyzuje je Vi 
Jącym S.lę a·nl kupIĆ, Itl11 sprżedać" ' óoJ, •• ' l "'a""'zyn,a <'l'ę czątek ·0 g, 8,15 w,ieczorem. 
, ś' d 'ć· ł ' m, o rozw aJ<ol:e , a e .. "'" '" sposób następujący: Jest wl,aomos, ze ca ą energJę l~ d śl ć 
swego ŻJ"ci.a złożyli bez.tnte.resow- i powo vmy ,a , W przyS!złą śorodę idzie przepię · Teat r niemiecki. 
n1'e n,a ołtarzu wielkkh idei i te z I A że nIema milj·ona fran/ków , kny "ŚWie.TSZC'Z 2l9. kominem", re- Tea'tr ni,enni,ecki daóe dzig premie.rr 
dumą patrzeć mogą n:a bryumf tych które dotka ma zarrnLa.r daĆ mał- żysero'W'llJny przez b . k.jetown:k a .. Ki1<~" . komed.la w 3 ak<tach Andrzda 

Skandal w świecie dziennikar· w i,elkioch ideał6w , dla których pra- żortikom (,a].e t emu pie:rws'zemti teatru Stanl'sławskrego VI. Mo- Pica'rda. Kome<lię tą gpno we W'ednhl 
skim wywoła.ny przez p. Korfante- cowali, a od kt6rych nie zdY lkon- męż,owi), Wlięc ch.cąc n.re chcąc , sk'Wi'e p. K ons'tantvnowic za, 0 -, w ciągu 3-cll miesiecy be'z.przer\V~-. Za
go , obecnego właściciela "Rzeczy- towali żadnych wzamian korżyści. cała tró1ka musi grać zabawną p!awa sceniczna s1ylo,:va. I1usłra- ncwied.zian:r na 'sobotę rano I>o.~tJek jL 

pospolitei" , na tym znów teren:e Korzyści te i-ednak, realne i bardz.okomedlję. ckJa muzyczna zśm.el~dJł Goltma~= teracH na którYmode;:rana będzie sźt'l. 
/tczyści atmosferę", ratuje pewne, p()kaźne, potrafili ?kup~ć w swych . Stąd ca'ły szefeg qui - pro ,a Jz ~pery Ił w~er .. zcz Z'a wmI . k:J w Z.clt aktach zna'l1ego autora R,a. 
elementartle pojęcia kulturalne. ręk~ch. w~zyscy CI, kłorym praca quoków i syhtaoe~, kt6te mogą o nem ) 1. RaoehmamnOobwa'

d 
MTb~e l bindranatha Tag>OTc, wzbuólzi ł szersze 

wywołuje wową, moralną reak. dla ldel ~e 'przesła.niała. P!akty~z;.; , kUlCz,e żołądka wIć - bo ?~ko;acJei\.{nowke, H .ls,a
k 

'a: a ar-~ Z1ili~lte r eSOWllJ!lJ:e publ'j.cwości; b'lery bę. 
cję, Kupił wydawnictwo, Nie 'Poro- nego na zyCie spo)rzema l wy~lą- h'łelW'l'CZ , l' lors' a, a SI a. .. d 

'ł' ed k ' -' -" k _. k 'd • t - N t . , t ,,:' wyprze arn e. l1lII1La SIę Z r a' qą, ltwaz,aJąc , ~ .. lęC1a orzySCl z az eJ rz.,-ma. as' ępna prem1'eTą zam las ' 
że l u d z l e p i ó r a sŁano· nej w rękach konjuriktury. ŚW1at Ł b dziego śp:ewu" będzie 
wią nielepszą część kupionego in- dZ'isiejszy stawia nam prz.ed oczy ,. t a ,ę 'd e~o z ~a:'Z!dolnieljs zy· ch Dzisie jszy k oncert Adolfa FOldes! 

d k I' I kI' u wor Je n I'. • j , I i KarGla S~retera, WE'l1ta;z.a, niż mas~yna ,ru ars;{~, ~ Kapita izm t.a roz~je .moż'~I'on~ i dramatycznvch pisarzy wn" l-
lokal l umeblowame. Nie pt'l.ewl· I tak bezwstydny, o Jakim nie ni.le- czesnych Włoch _ gr!lltle z s.zalo- I Dzisiaj we czwartek o ,\rodz •. 8.30 w 
driał, że to nie jest taka znowu ł<;\- ' liśmy pojęcira w laMch przedwojen nem p owodzeniem VI k raJw ws-kiej \\ sai]i nhaJrmo.n~i na 4-tym konc1::,tei'e \ 
twa sprawa .I teraz dziwi się, te- nych", , Bapa teli"; "Chimery" Cbi.atel- ej LllI ,.mistrzowskich koncertów". o.~~a-
rat wvr:aźa "zdurnienie", Prz.ec~eż Woldech Korfanty. nadzioe ja , lego. I nizow3 tl,-ch przez dyrekcję. Alfred:. 
-; pOWIada - kupuląC;y akC'Je "1- chwała i zbawca narodu - repre- Później świetna k omedja Str ~ucha, Wy"tąllią; sł) lmy W:Ot]<lol1CZe{!.-

klegoś towarzystwa nIe ma oho- zentalltem "rozw1.elt,. ożn1oneóo i "Kwiat poma.rańczowy" Birabeau stel Arno·ld. f i:ild,esy i ,znan:r pianiosta Ke. 
wią~~u porozumieć się z "inżyn!e~ bezwstydn,ego kapitalizmu'" t tak i DolIey, a wreszcie ,.LHla W ene- ! 1'0-; Szreter. Jak brlo do prze\ 'idzen a, 
rem tego towarzystwa, a przeclez przedstawiony na łamach "Rzeczy da". kGl;cert ten wy;woła l żywe zajntere~wa 
.,praca takiego inżyniera ma co· pospolite;"! Żeby ni-e było ża.dnej Tyle rep ertuaJr, Sol.idl!ly', dos~o: I r, :e wśród .mvl-y.kalnych s.~er nn~t.egc 
najmniej taką samą wartość spo- wątp,liWOŚc1 , o kim mowa, "Ga 7 c- ClW do potr zeb pubhc,moscl, lT'iltsta, T 11'1(' dZI\I"lf"go, FQldc.} QlJf1k 
łE'czną, co praca ~dolncgo publicy- ta Poranna 2 ~r.osze" wplata arŁy- , jący łzą sentymentu i C8s3'!sa jest dzj-ś najwybitniejszym w'o-
sty". Por6wn,anie mocno chromają- kuł p. Grzegorczyka w podany szczerym komedji fran- lmlczelistą świata, jq?;O mistrzo-ws''i.a 
ce, Grupa publicystów, prowadzą- przez sIebie opis całe .go skandalu! Miecz. K. gra wzbudza pod,ziw i entuzjazm , ~ tei 
ca organ polityczny, .nadają<;a ,mu Znowu jedna bańka mydlana .~dzie tylko wy'stępuje ten fC:'I1omenalny 
klemnek. tworząca pIsmo, ,~le l ~"lt pęknięta, Z jaką niesłych aną łatwo ł-ty wiolki koncert symfoniczny dyr. D. frisd. SQl. E. Voigfłaendflf artys~a. sale są 00 ostatniego miei!ca 
"pe~s<;nelem te;hnIc~nym, Tu śdą oowracaJją się ci lud zie od swo przepeł11ione. a owacjom n· ema kallca, "1aSlllle zachodzI, takI wypadek ich politycznych bóstw! A czy tym Odstąpię tYm rarzem od zasady i nie bę pnec~,wl!ie, naiściślej ją ~ życiem ~espo · P::;n Szreter należy również do .. iedu 
kIedy trzeba brac pod uwagę ~o- razem strącQ1le z piedestału bó. de się rozpisywał o solistce E. Volgtlaen· Iić_ Zbyt wielką jest realna wartoM pięk. \\'\ iątkowjCch piani~fl'w, o którym cała 
ralną stron~ rzeczy, bo sa~a hte- stwo dopiero te1'az okaz;ało swój der, kt6ra świetnie wykonała skrzypeo. na, wy t watkiem jest oddziaływan e ie- I n!~~aI prasa eUrQ-pejska wyraża s'!ę z 
ra pra,,:a nIe wystarczy. MIał p:a: "bezwstyd"? W tern środowisku wy koncert At~ndelssohna. anI o dyrygen ~o?a naszą dUS"lę i bieg calclto na!'Zcg~ ozro,ml1~l11 ul'l:\n'el1'. rokllJ:tc mu \ . Jk., 
wo kupIĆ. Jest faktycznym własc1- nigdy 1l1~ma prawdziwego szcze- cle Oskarze frledzle. który wydostał w ł zycIa, by muzykę powatną traktowa" nr7.Ysz !ość ,\' jego ka~ler7.c artyst~ cwe! 
cielem wydawnictwa, bo zapłacił, rego szacunku na wet dla ~łasnych "Fantastycznej" Berlioza "maxtmum" z I tylko jako rozrywkę. Teraz, kiedy ~rek" I 
A}e ?ie wszyst'~o ~ożna kU'Pić za PTzywódców. Fabr)'lkuie się tam orki eStt y. ",:cncja publiczności na k-m.certach me fi" Kon cert na rzecz Czerwoneli!o 

blenlądz.e. Bo niewIadomo, czy pu- hełdy, dopóki kwze Jnteif'es, In.a- Zachwyca mnie ta symfonia _ ilekroć piera się Już na błyskotllw~ch l ze- Krzyża. 
l , t b .1. b"'~ . "d h ł " b "' r.ętrZ·I ·e i rapUI-ąCycll atral,""ach. k!edv IC'yS a . !a~le so Ie .zy. cZYIl.braco. r.zeJ m·ele na. ,,'C wa,· a, n.a:rodu y - ją słyszę - z tym 'ej ultra<l'omalltyez- " . . I,. ~. .si.: ti J • (. , f llI. · Czerw{)ny 

Ł ki b ł b d k szerokie inż warstwy społeczeństwa l" Jak wac w plsmle W a' sp oso rU-a y roacxm-e wcz.esmeJ ,,:Me u '0- oym p.rogramem, ugrup.owauym w pię- Krz";,; "'otu)'e mU'" niespodziankę. urzą-
• 1 byt II h h'l h l e"ają urolwwi uałclmiottych wielkich ar ,.. ., a ny na em. wana pr1Jez sY/yc c Wl' owyc du przepięknych obrazach i żałuię , że dZ?jac dni" R ]isto]J~da \\ s~H g:'lllnaz,i:1!U 

Skandal ten wzbudził reakcję w 
~.lłej prasie. I cóż za wLdowisko! 
; an Wojciech K .odanty 
.. yśmiewany i potępiony przez 
flTasę endecką, przez "Gazetę WaT 
slaw.ską" ,Gazetę PO'ranną", "Kur~ 
. r Warszawski". Pan senator Bo. 
l ,. sław Kosk,owski załoeca sądzić 
Wojciecha Korfantego "surowo i 
bew~ędnie". Syndykat dziennika 
r e:y wzhrania swym członkom pra
cować w piśmie p. Korfantego! -
A w 'OStatnim, za dawnej roedakcjr, 

satell'to'w, nIe 1hogę Sl'ę o tern dziś roz"'-Isa'" bo pl'. cydz.ieł , kiedy cały szereg muzyków p'll· . 
. " '" meskiego. lIl. KOŚC':U5Zki li". wiel'<i koo-~kich znalaozl wdzięczniejsze JUż i trw.al-

Wojciech Korfanty przegrał swo sać lubię_ Ale znamIenne przem6wienie sze pole d'.l dzi?I<.nia _ należy zro '1.U. cert muzyczno-wokalny 7. luskawym 
J'ą "'rt Pne~rał fat.alnie N imb inż. Henryka Goldberga dQ publicznJ}ści. ,. t f." I 6 ki tr m" " .'p,j!lIC: .'ak ' p I -{. ,,;, "';rh"l' a 

5' ,5 .' . . '.. mleć ważnosc ~i\; ,eJ p ac w ,u zy ... 
raz z rty:1 tak rach"kalrue lUŻ n1- w m1.ędzycZ<!sle wykonywaneg{) pr{)gra· I . k" . łać l t k .' wi'olanrzela i pr'ot. Lewandmv~kiego _ 
d '. .' " , . . . . nIe torel pow1Ono s s ę ros ą nie Je- , 

g y SIę me odrodzI. Teraz lUZ l mu zd2ilalało, ze nie obchodzI mnie !lZI. d t k ' k d t d I k' . o 6. fal tepian. oraz artntow z \Varsza wy 
ł li b dl . J - I d . 'ł r..< B il l nos e • la 'J ą • ecz szero lego g W, a.sny ol1g,an w st.o cy, na yty a Sl3 atU ~aw ~ ZlQ11a m! o~ er oza, lm ł I ć h' d i t t._ • t ś i hT~e,.;o Buka,,· cel'. ;0 b;. ·ton i' 

k .. b . d b d' . - ł I' u. JO C o Z u o wzvug2ceme re. c ~ a Cl~ ,o .onneJ prze ar zo ClęŻ- to, ze zgl,ną on, porwany sza 'onym WI- . , d h ł . t r,~:~cz"< ' ·'·.'·~ r'.ra!'I·tlo,klic"' ... o _ tł~nor. .. , . . '., . . Zl'Cla ue owego naszego spo eczens wa ... , '.> , ' "."" , " 
kJm1 zarzu.ta'll11., zda SIę nIe na wle- rem czarownoic, ani tez odniesIOny suk· ,. . , dk6 I J I At ra1{cia dla szerokich sfer t'ó.warz\'-I . przez uzupe,nJellle sro w, pozwa a .1- " 
,e·C ' . ł ", W ł cbe.s Os~ar::. fneda, któregd~ darzyła IPU' cych całyD1 masom czerpać u źródla I sk!ch .v Lo,jzi hi;JZ· ... , .' sl 'P I11rndz;u~-

zyrue mua, racJl S. p. ac aw I.cmosć nieprzerwanie tugim ap au- I ' ....... h k t t • I l kiei oicwaczok, p. Marji Brzozowskiej _ 
N 'k k" k d I b S ._. ł n" praWULIW YC r{lZ GSZY es e ycznyc I. I' . . . al ows .1, ze s an a ywa czę- zem. ą to rzeczy przem~laJące. ZIS I •• córki p-owszech:n.le znanych 1 cCl1l'ony:::h 
~ to czynmkiem etyczne.~o postępu? ohcho~zi mnie rzecz mna: fi.lharmonja I Na cześć I na chwałę sztuki. Jl{)łsk ,.eJ .państwa dr-'Ostwa Kazimierzost'\\3 Br~a-

f) 

J. Wasowski. łódz.ka, ta jedyna w swoim roazaju ozdo· m~ }s!nleć ,na.<fal łódzł!:a orluestra Hl· zowskich. . . 
ba kulturalna i społeczn~ naszego mla-, harmoniczna. IJouiosJość celu _ bu<1o:wa szpitala dta 

s~, ta dziesł~lołetnlm, zm~~ym wy"lł- W tych dniach p.owołane zi>s(ało do gr uźl<iczyeh _ ,craz ud'Z'ia! \\'ys :zcze~11 -
klem pracy 'WIelU .rąk wznrestona budo: , życia "Towarzystwo Pilharmoniczae", ni (mych artystów, za.pewnią nf.e wątvf!. 
wla; zar!sowalła SIę '; poS~d~ch I groZI : które ma stać się niejako pogotowiem ra wie ko,ncer towi \Vit'lk:e pOl\vodzconlie . 
zawalelllem. To ozn.a]mlł mz_ Henryk , tunkowem tej u,grożonej w swej eglY-Polska dziękuje za gościnę i hołdy, 

złożone prochom Sienkiewicza 
WARSZAWA, 28 paźdzl'2rn:ika, 

(pat.) - Z okaz~ przewńe:ti.enia do 
Polslci zwłok Henryka Sienlciewi
cza pan pr,ezydent R~p1itej polskiei 
wystosował następujące depesze: 

Do J, Eks. P. MaSIStaXyka, Prezy
denta R-epubli-k'l CzeochosłlOWackioej 
Praga. 

Głęboko WZirus~ony n1ezapomnia 
nem 'Przyjęciem, zgotowano przez 
rząd i cały ntar6d czes,kI: prochom 
He:uyka Si,enkieWJicza podczas 
przejazdu przez terytorjum repu
bliJk,i w drodze do ojczyzny, pozwa
lam sobie wyrazić całą wdzięcz
ność Wasz. Eksc., którą t,en s,pon
taniczny, wspahiały odruch obja
wił w-e wszystkich se.rcach pol
sk.ich. Obecność prochów jednego 
z największych synów Polski po
między czesk,iemi siawami uarodo
\'iemi w Panteonie w Pradze ' jest 
węzłem po.między wielkimi du{;ha-

mi naszych ras i jednooześruioe s'ZCzę 
śliwą wiTóŻJbą eLla na,szyoh dalszych 
stosunków. 

(-l W ojd-eoehowski. 

Do J, Eks. P. Choird, Pr-ezyden
b koofedett'acji szwajcarskiej, Ber
no. 

W chwili, ~dy prochy H-enr~a 
Sien1kiewkza wstały oddane ro
dz:ioo-ej z:iemi, pozw.aIa.m sobie wy 
raZli.ć Was'ze; EkscelenJ<* całą 
wdzięczność, którą naród polski 
odczuw,a dla gościnności, którą 
Szwajcarja, kolebka wszystkich 
szlachetnych i,doeał6w udzieliła 
zmarłemu na swem terytor.jum. 
Słowa , wypowiedzńan-e przez zn.a
komitego syna Szwa9carji, w chwi
li gdy prochy Sienk.i,ewiICZIa miały ! 
powrócić do oj,czyz.ny, głęboko u- : 
tkwią wc wszystkich serc'ach poI- , 
~ kich~ 1 

(_) Wojciechowski. i 

Oołdberg z estrady I popsuł nam humor, stencji placówki, Każdy za opłatą n;e· Widowisko poematów tanecznych. 
Ci, dla których muzy'ka poważna stała ",- leJką (3 zł. miesięczn·e) mote i powinien - • 

W poniedzia ł ek dnia 3 listopada o go· sil: nieodzownym pokarmem ducha, ro- stać się członkiem tej j.nstytucii i uwa· 
dzini'e ~.30 \\',ieczorem o<lbęd7.ie!>ię w zumleją. że ukochać sztukę, to znaczy, u· żać się poniekąd za dobroczyńcę, dzięki 
sal: Hlharlllol"H wIoowi'sko poematów tn· czynić ją nie czerDŚ oderwanem od życia, kt6remu wa~na ta placówka zostanie u· 
n ~c 7.nych pod kierunkiem Jana Ciep1iń· jakimś rodzaiem zabawy czy zbytku, ale I ratowana. f. R. Halpern. 

Namiastką kawy 

f I E 1· ..... 0" 
J 

Znaczny postęp! 
Ze względów zdrowotnych nac1aie się "Enrilo" nai

bardzie} z powodu wlelkle1 zawartości tych składników, 
które są k onll!czne do utrr.ymanla i uzdrowienia ludz-
ki~go or~anlzmu. . .. 

Tania cena, uproszczeme w przyl'ządzll.DlU, pome
'\'az boz wszel ki ej domieszki k awy zjĄrnlstel i cyknrii, 
ora,:>; nader przYiemny, zbllźooy do prawdzlwei kawy aro· 
Jl1at 1 smak, oto Sil przymioty niedOŚC i gnione dotychczas 
przez żadna inną namiastkę. 

Prosię jodna k uwatać na mnrkę ochronn~ "mły· 
nek do kawy" i nazwę " Enrilo". 

sIkiego, b. h:lJlMmilStrza open: pOmafl' 
skiei, Zesp6ltaneczny skład a s,ię z 10 
osób i po k.Jkahotnych wyste,pach w te
atrach warsza wskich oraz wIedeńsk:ch, 
prasa oraz .puhlk1 n ość przyjęta ich na
der życz;'iwie. ;":.ależy się podziewać. że 

I w Łodzi. gGz'ie sztwka choreograficzna 
rozwi,ja siC dość pomy'·ln l'e . WSJ)oml1l',IIlY 
osób i po kHkaikrot.nych w 's·tc;pach \\' te 

z· 
Serdecz:1ie dziękuję II-u oddl 

Straży Ogniowej Ochotnicze;. który 
dniD. 29.x pod ,=,prężyst'm łt'ernn· 
Jdem stafsz~go teQ"o oddzidu pana 
Bo~umV'e Kosa w zarodku 
sHu:nih oii~·\." wy1!ikły w mo "J 
po ~(~sJi- E. Sa ołiiet-ski. 



• 30. X. GŁOS POLSKI - 1924. 

Sprawy robotnicze. d.~y.ł~1!;.'~: O zapas węgla dla elektrowni 
Wypłaty dla bezrobotnvch. puie, na &kuteJk czego ,odczuwać - I ł6dzkiej. 

31 się daje pe!Wne mdedelf'Plłwienie C • i J d t d J 
Magwat m. Łodzi podaje dolny od 1001 do 1500, tylko za czaJS w sferach zadIIltecerowanych. Sto- zy gwaranCja n eprzerwane os aw, prą u el 

publdcznei wiadomości, że w 00. 20 do 26 b. m.; ' wanys~ kUip1eckie Z'W"łaoSlOZ'a konieczna, czy nie? 
czowarŁek, dn. 30 b. m., będą u- VI biuro wypłat, ul. Pańsłka 106, 'Występują z nowymi memoriałami (!) W dniu dzisi.ejszym na posie- nia zaplliSU tylko 3-tygodmoweg. 
skutecmione wypłaty l, 2 i 3 rat fabryka K. Ei'seria - al n'Ol'lIlalny do minń&ter&twa s'karbu, a delega- dzeniu rady mi.e;s,kirej prawdopodo- przemysł Zlrooukował swoje żąda 
normalnego zasiłku za CQ,6 od 9 od 1001 do 1500, tylko za CZ8JS od eja kupieotwa łódzkiego i war- bnńe będzie poruszona sprawia ele- nie i zaproponował jednomiesięe.r 
.to 26 b. m., oru 7, 8, 9, 10 i 11 20 do 26 b. m.; .. s.zalW'S!kdego nawe1 os'obiście ?Jjawi- ktrowru. łód~dej. ~~zanem ~y- ny zap~s ~ lecie a sześaiotyg.odnk 
r&ll doraźnego zasitlku za czas od VII bi'\.WO wy.płat, ul. PtiJramowl- ła się w miniSJtemtw:ie Slka'l"bu, by łO'by,. by w mt,er0S1e IDlILaJSta, w nn- wy w z.tmIle. 
1 'WIl"~śnIia do 8 pUcLzierndka r. b. eza 5, pr. of1c., II p., al n'ormalny porlliSlZyć tę SipralWę w zwi~u z t:r~s1e pr:z,em~~u a za:aze~ robot TaJkie żądaJtlie stanowi minimum. 
"W god~clt od 9 i pół rattlo do 4 od 1001 do 1500, tylko 2la ozas od uskutecznionym wymiaa-e.m poda~. mkow, rada .~'Ii~J~a zaJęła. SIę spra NiedaW'llliej, jak a&tatniej zimy mie
po południu w następu;ją<Cych biu- ZO do 26 b. m.; Iku obrotowego 2la pienvSlZe pół- wą g waranCJl , ,me dać wmna n?- HBmy możność pr.2iekonać się, te 
rach: VIII bi1Ut'o wypłart, ut KiHńslki(!- roc.ze b. r. wa .spó.łka eJ.ektryc~a na to, ze kalŻda większa 'Zamieć śnieżna jest 

I biuro ~..-Jat ul. Ogrooowa tło 222 fabr. Osse.ra al normalny Del .. L ł' obe)DluJąc ele:ktroW1!Llę w swe wła- w stanń(! underu~homić k.aI....;... na ... 11" , fi' , egacl Cl uzy'Sł~a' 'l przyrze- d .. . dani .-'1'" 
28, nowowybudowana s:zkoła tow. od 1001 do 1500, tytI.ko za czas od '. lllIiIIllst t 'bl'ż ame 1 pOSJa e, otrzymUjąC mo- cale tygodnie. Miatimal'n.y m ich, ja_ 
ue. I . K. Poznański - a) normal- 20 do 26 b m' czemh· e,.l.~ h ~drs ~o w n~ib1 - nlapol spr:z,e. daży energii elektrycz- 1m się w takich warwnkach odbywa • . ., sz"W' QlO1;aJC wv. a JeS'ZCze 1l2! om . bł' ta . iłY za ozas od 9 do 26 b. m. wł"cz- IX biuro w<1lnłat ul. WóI02l8ń- ~_} -baw } . l . ' -'_.'.' neJ na o szarze ca ego mlaS , one w żadnym 'W"Vłnadku nie obe .... u;... 

I 't n' , S'~aT ym SIpe<:'Ja ne lm;'~CJe d ., pod . d unk' .. 1 r ,.~ ,-me, b) doraźny za czas od 1 wll'"ze- ska 253, parter - a) nO'l'IDa1ny za I' l uch • ć ł t .' opusa za nym war lem z transportów węglowych, a przede-
~a do 8 paidziem&a r. b. od nr. czas od 9 do 26 b. m. od m. 4001 maJące na ce u , l'on;t P a QIl- IprzyCzyn., którym zapobiec można! . WlSz-yst1ciem tratliSporty żywn.ościo- I 

4001 do 4500 (obydwa zasi1tIci:); do 4500, bl doratny od 5201 doJkÓ,W , pt'2'ed. ewen~aln~~ meSipra- d'C' przerw ~ dlO.StaWl": p&t:rz:e~J we. Zresztą tygodniami wogóle nie 
. 5450' \WOOhwyml wynl1l8Jra1ID~. ._ prremys.ł,owl, nua.SJtu « 1ud1l!oSCl e- ma żadIlJe.go ruchu na kolejach. 

II~O::~ U'!~!t~;:,a X biW"o wypłat, ul. Wólc~al • •• • _ lJlergji e1ektrvc~DJej. ... '. Zawieje m~ą się powtórzyć i % 

~ I K ~~J_' --,' 253, parler - al normalny za C1J8.S I łtablal I mI ISO tanieją Pr~er:-vv tak1e, ~oml}8.]ą; JUZ wy- pewnością SIę powtórzą . 
.. c. • • O7lDJ8ul5i1U - nUI1WClJny d 20 d 26 b t lk .l~ t h d padikl sdy wyższej skajki w e1e-
9Cł 1001 do t 500, tylkom czas od o ~ .' m., ~ '. o w~ yo , "O obno. ktr' 111 rzewddziane i wał- Dalej istnieje .nd.ebezpieczeństwo 
~ do 26 b m.' którzy Silę me z;głos.H! dma po- p.I t owm, ztkodep· l g. zatargów w 2Jagfęb1ach węglOWYCh 

• f d • . .1_.' k-..t (bl CO-' '.1_ bu h owne u~ ,:z,enae maszyn ub Sle- . l h k 
III . H prze nIego, a ~ua.lą . d!I'~y re- ~\'owarzys'ZeIl1e wrO ye . k bl' t ć g 6 l genera ,nyc stra.}ków w opal-

) ~ w-,plait, odełen6dw - jesrtracyjne za l1!r.!Dr. od 501 do !kupców, hamd1ującYClh lJl.abiałeom, e~ . a .owe~ po~s a~ ~ "! dr ;:- nia,ch, 21Właszeza w zńmie, gdy ro-
~ normCIIIIDy za c:zaIS 20 10 26 Końca. Z'gł,ooitI:.o obn~żone c.eny nabiału, a ruez z pow' u ruere.su eJ os. - bobnicy widzą dla Stt'ehi,e wtjwię
h. m. i .b) dOlrainy u cas od t-go W bittt'alCh I, III i IV wypłaty miJamowide: kilo m8JSła śmietanko- wy węgla, lU/b przerw w doota'W!le kszą możność wywaJ~.Ienia swy~h 
września do 8 b .. m.. od 4001 do doraźnego 2J8Si~u dla posiadają- we go - 5 :zlł., osełkowego - 4 zł., w'161~_."".. t kt. postulatów. Jak długo może się 
.,500 (obydwa ~asi!łtki)j eyeb karly rejestracyjne za M. od kuooemle>go-3 zł., ja.jko--15 gro- .0 f"'\Ll. JJc:In 'J~d .p:zyczyttla,. k%ąlprzeciągnąć taki strajk, wiemy 

IV biuro wypłat, ut Rokiciń.ska 3000 w'lfWY'Ź, ktÓIlZy doty~h~,Zla,s, szy. m?zna .prze~l Z'lbec 1.pr:z,e:u-w
Zab 

- rów:mie dobrze. 
88 I dom" Widz wshl . uf' • d!bi:M ref) moznsa Slę za ezp:leczyc. ez 
. ' ) ~ e od19mr 26 p.';k1JJIl,! w~~: po o I, . za- Stowatt'zyszenńe rzeźników .ohm- pieczeniem takiem Jest odPoWied-1 Klauzula, gwatt'antująca nienku-
- a ,:ny. za czas o S~ u me zg l' Slę· żyło cenmrl!k mięsa wołi()w~o w hur ni zapas węgla stale utrzymywa- szaLny zapas węglowy w elektrow-
b. m.! .b) ~bY za Oza5 od l-g.o Zaznacza się, że o rMe kto w cie o 20 procem. ny w elektrowcl i to ooowiąu<owo Il1 łódzkiej, która O'bsługu?e ol brzy-
wrusma 'O 8 '. m. od 4001 do dniu, wyznacronym do odbil()rtl, W . zł< t odd iał 1ki loi pod kontrolą magistratu. mi przemysł, zatrudniający dzde-
4500 (.obydwa zastMm,; względnie na;póŹ11iei dnia nas·tęp- r hZW1ą u.IdJ l bn'~ me ~~~yl Ze sfer pr:z,em)'lsłowych bo m.a,gi s~ątki tysięcy l"obotnilków, musi 

V biuro wypła~, Wodny' Ryne,k, nego nie zgłosd się po .odbiór, temu z. 11C wą d~( z,t. kon~z:laoHcJ1" I strat o sprawie tej wog61'e nie po- być wtpr.owadzc::m;a do um.owy, albo 
'"'()g uJ. Rok:ició*ie; - al norrtn:a.l- zasiłek wypłacony nri'e będ7Ji.e. ~~~_~~_ ;eb dU" a rp. myślał wyszła propozyl'li" by do I też elekbr.oWlllia musi się robowią-

•• łoraboln. otrzymać 
zasiłki. 

Kto to wszystko zapłaci? 

fp) Na skutek ciągłych slanń, brał i prześle je z końcem b. m. ck> 
czynionych przez ZMlZądy obwo- W8Irszawy. 
dowe ftmduszów be.2lrobocla, głów ~ O ue dane te d.olyczącoe tych 
JlV UJr.ząd bezrobocia w Wat'sza· robotmków będą od'PoWliadały po
wi~ pasła:now.ienliem swem z dnia sŁawionym wymagani()Ill :z;a.r,ząd 
23 b. r. nakazuje zebrać dane, do- główny w Wa.rszawi.e wystąpi z 
tyczące :ilości robotn:ików, pracu- wnioskiem do p. ministra pr. i o. 
~cvch mniej niż 3 dni w tygodndu. sp. z prośbą o odpcxwiednie w tym 

Dane powyższe zarząd {undu- .. enS!i-e za;rząd:rema. 
u6w bezrooooia w todt:i ;ut ze-

.nwleruz..aC ę z;te wyz-, -)-, I" " , 11.! k k 
cen i bę- umowy koncesyjnej wstawić waru- ~c p~esc w.sze ~e oruse wet;-

nek, że zapas węgla, ja.kń ooowiąz- cJe, Jakle wymknąc mogą .w raZle 
,kow.o musi się znajdować każdego P:~y, lub nawet w razie ogra
czasu w eletktrown,i, winien star- mczerua dostawy prądu. 
czyć na 2 mJ.e.s.ią~e przy normaI.n.ej Jeśli magisbrat w interesie ele
produkcji energji ele-ktryczmej. Pr,o ktrowni "zapomn.iał" o talk wa.źnej 
j-ek-t ten podyktowany był wzglę- kwestii, to zapomnńeć .o niej nie 
dami na interesy ni,etylko przemy- może rada miejska. Pan,owie, kt6-
słu, ale i roootndka, który najbar- rzy w n.arbliższej przys,złości obej
dzie1 uderpi na lem, jeżeli z winy mują elektr,awn,ię ł6dZ'ką, !'Obią 
e1ektr'owni przerwana zostanie na w.span~ały in1eres, jeden z najlep
dłuższy czas praca w iabrykach. szych, jakie poza Żyrardowem były 

PropQzyoja ta została wreszcie I w Polsce do zr.obienia. Otrzymują 
podyktowana smuŁn.e.mi doświad-, jeden z największych zakładów e
cze niami , jakie ~J.iśmy sposOrb- I~ktrycznych w Pol.sce w drodze 
ność p.orobić z elekbrownią łódzl<ą memal podarku, a p'rzyma;mniej nlo(> 
W okresie reglamentacji &.ospodarr- 2ln,ajdują w lem powaŹlniejszyeh tru 
ki węglowej elektf'owma n.igd y nie dnośc1, jaikie ZJarówoo ze skony 
umiała zalbezpieczyć som.e dosŁa- miasta, jaJk i ze strony państwa by-

Zamknięcie biur relesłracyjnych. Regula")-a m-asta, tecznego zapasu węgla i gospoda- łyby usprawiedliwione, które nie-
• • ••• • • AJ . rowała z dlnia na dzień, przerywa- wątpl!wie - gdyby z c,ałą st.anow-

fp) Z ~~ 3lmopad~ b. r. ~o-I Zam1es2ikal~ n,a terer:ue zl~wI: W myśl wnńQsku wydziału bu- jąc stale dostawę prądu, przyn.a.j_ic~osclą były stawirune - bardzo 
łtllłl~ .!lLilcwidowane 4 biU1"a l'e!e- dowattly~h. biur r~botn.lq Wtm:nl downiJCtwa, malghs1ra't zatwi'e'I'- mnł.ej w pewnytCh dzi.:lIIlic~ch. mla- g'l'oźnl'e dla nUch s~omplikO'Wałyby 
łłr'ac~ w. por,z~u nastęu~ą- zgłasuc SIę ?d dl1Jll~ 3 k<;t~ada b. dzitł proj-ekt Hnti regwlacytnej prze- sŁa. Prawda, że za kulDSarnn teJ wę- całą sprawę. Takt gest z,e st'l'ooy 
cym: biuro rel.ew . .at'. 2 p:zekaże t. do tych bl'tlr, ktore przejęły a· dłużenńa ul. ZlłIg.a;ruikowei ad Ro- g!owej mizerji, dzi.alały najróżnde;' k~?ra n~ .k~rżdem ,lilllJlettn ,Polu &ką-
agendy ,swe Muru m. 1, biuro nr. ł gendy. k' '. L' • d F b' sze . sprężyny które może prawdo- pIC musl l hczyć Slę z ka~ dro-5 h' 4 d b' 7 W . _I. d k ' lC'UlSl.K.~'eJ o al ryc:meJ. . , . ' . d .. 
• - lurU~. .' 8J~n y lur nr. ZW11ą~U z tem zre u owalno . _ . podobni,e pr.Iy n,owym . zar~dZle sz.em, Wl1ll1~n 'Ob .ar~!l'n wbo-
t IW. 10 obe.;mu}e muro nr. 9. 7 pracownJj!k6w. . działać przestaną, fcvkt Jednak po- WIlązywa~ porzrna,~Ili1e'J do ~e.go, by 

I Towarzystwo T68tralne THAlIA". zostaje faktem. z wł~e) WIOlI 0011 WlSre1dCle gwa~ 
• 

".. .:' Nas-tępnńe w okresie plTzejśda od ranqe, że elerlctr.oW1IlUt ta, którą 0 -owe zapotrzebowanie robołnB- Teatr NlemtACkJ W~[?I reglamentacji do ,,:.oln-ect obrotu ~zy~ują, s~użyć b~e n,ietylko 
k6w do Franc~i Dyr. Dr. Rob2rf LO~ węglem, elektroW1Il1a łó 'Zika po~ 1JC~ kIeSZenIOm, ale 'fe sł~yć Lę: 

~ • stałaby wogóJ.e bez węgla, 00 jak ~Zle przooewsz-ystlk1em nma.stu ł 
(h) W .dniu wczorajs.zy:m pań- fralIl!cU'ska asia w ce1u zwerbo- DZIS o g. 8.15 ...... pr .. D1l .. ra ,na wspólnej konferencji prze·diSta- Jego lucLnO'Ści, że me przychodz? 

ftwiowy urząd poś«'ednictwa pra- wamia na wyjaz;d do Fl1aJOcji mon- U" I li. I wideli przem)"Słu z pr~eth;tawic1e- ~o nas Pc;ń'o, ,by nas elksploatowac. 
ey o~~ zawiadromie.n:ie, iż w terów na żela.zne maszy;ny, kiłktt. - .I.11 - broi Kopalń węgla, stWIerdzono, ze 1 wyzY'silnwac, ale pot·o, by n'lor' 
pouiedziabrk dma 3-go 1m.opa.da nastu tokaJt'.zy, ślusaa-.zy, od~ewni-! ko_eclja "" 8 aktach skony .e1ektrowmi łództki,~ "za- <służyć za to, te dajemy im tak k~ 
~zWeżdn cm tocm z p.oman •. a ~Ć1W, garbarzy i kołod:zOOr.. I ANDRZEJA PICARDA .pomniano" z.~ł.osiĆ zapt;>trzebowa- rz~tne war~k1 ~.obkowa.nma. 

w sobotę ogocl&. 8.80 rano .ode n.a p1"'7VdZ1ał w...,(la 1 UnMrze- E1ekflrOWlllla mUS1 otrzymać ru 
ł71ko l rat: --, .... 6 1-""" 1-' k 

- poranlIk liff:rackl - bowanie to zgłoszone . zostało w o- wresz,cie jcvtUegoś właściciela, 16-
Robotnicy wiedZA dobrze g"zie POCZTA J st.abn1ej chwiJ.i przez. przedsta\ri- ~y:by ~leżyd,,: i ze Zł'oz~~~m 

~ cie1a przemysłu łódzkiego. 1e) :roll ~ zadawa, prowadJZJił )eJ m-konJ·unkil1lra. sztuka sceniczna w 2 aktach Elektrownia umiała tylko te dno: teresy. Ale jeśli jut przez palICe 
Rabindranatha TaJ;!ore. w ostatniej chwili rekwować wę- palrzytmy na to, kto szczęśliwym 

W ppzem~.Je dzianym będzie st .. ajk, albo . podwyżk~. Blletv w kflSle tell!r'!. - gleI po fabrykach, by j8Jkot.a.ko i z zbritegi,OOl oko1rvcmoś<ci c:ńrzymu;e 
Robomfcy doskoowle orjen,tują Wrczor,aj nad tą sprawą radzi1~ II . najwięks7.emi ograniczeni3.m: po1~ to prawo właSl!1rOŚci, to me wolno 

się w sytuacji poszc:regól'nych ga- rooot.ndcy między sobą i w rezul- trzymać ruch w swych zakładach i nam przymykać oczu na to, co b"" 
łę%i przetn)"Słu. Podczas ~y spra- Łacie ifla'I'ady powz.ięli naSJtępującąj' G d H · O nie pogrążać mia.sła w ciemno- dzie juko, IUlbza rok, czy wtedy tli 
wa podwyżki w przemyśle baweł- r·ezolu.cję: r a n _ l n ściach. konoeesja, dawana cI.msiaJj ~ dui, 
uiarlym i wełnianym narazi e przy- "Robot DJicy , ze-br,aci n,a ogól:nem I Ponieważ na tą propozycję przed dozą dobrej ~My, ni~ st.ame się 
cichła a priynaJ)mnie; nie 2JDajduje zebraniu pończosmików i tryko- • ., stawiciele nowej spółkd elektrycz- nar.zędziem przeciw miutu i. UUeo.J 
się Aa osłnu oota i ru.e gr.ozi lada dany w sali okręgowej kom1sji DZIś premJera. ne·j Z1głos.wi gotow.osć trlrzymywa- resom }ego ludności. <11' 
dzień ostrym koM1i1ktem, sprawa ma.zków zawodowych po wysłu. Wielki film wytwórni GAUMONTA -"--I ., " 

podrwy~ld płaoe w przemyśle dria- ch8JDńu sprawozdania z kanferen- w Paryżu Przesilenie dyrektorskie w kasie chorych. 
~ ~t~~~~~t:: : r!~C~~:ZY :r~~~7ci; S · Dot1chczas part je, reprezentowane w zarządzie kU1 chol7ch, 
wet ponad normę 8-m1u godzin pracy, domagają się od de1egąt6w, Z eg znalazł1 W)'godnego dla siebie człowieka. 
dziennie jest aJktualną i łatwo do- aby nĄ naSttępne'j k.ontfere:ncH me (-) Na ()SItatl1Jiem posied:zettl'.i'U Na te:m samem ~ po... 
lWowadzić mote do stra~u. zgocLzLli się na żadln.e ustępstwa, Zal1"zącl'l1 kasy ' chorych znowu 0- stanowiono de~wme ' oba. 

Wo%Oraj donosiJ.Umy o wspólnei 1,ecI n.omaga14 się 15 proc. pod- mawiano sprawę obsadzenda Slta- dztić stCl!tlOWisko zw;tępcy ~l .. 
konłerenoji pomiędzy ~&tawi- wyżki. n<YWiska dyrektora kasy i srkvler- nego tedc.arm ~ sprawę tą przdat .. 
ciełamIi l'obołlo:i:ków i przemysłow- O He pn.e.lnysłowcy n.ra konfer·oo dzono, że komisja, która tą spra- ZaJIlO rÓW1llież do ~otowama: 
eów tej g.ałęu, która to konfer~- cti te,j nie zaakce.p1u1ą żądań robot~ Wielce wzrnszający drAmat iycioW)' wą be7lnQŚrecLn:io się lla.m,u"', 'esz- komiJSJl". 

• .-J_.1.":'" • ~..J_. ik . w 7-mlu aktach. ",edlus.! sztuki -.t" ,.~ }- , 
e}a l!'K.ou.~ ... p.a 6'l.ę VUll"oczerm.em spra nn. ów, w~c,za.s \Wzyscy gotOW1 WIKTORYNA SARDOU. cze nIDe uk'ończyła swych perlraJk- W s,prawńoe 'Wydlzi0l'żawfi.erUta 
wy na k;Jka dni. ~~ prZystąpIĆ do SJtraJjku. tacji z poS'ZCzeg61nem~ partjami, naiorjum w Zakopanem d'Otych-

Niez",ykla wystawa! - Porywająca gra. repTezentowamemi w zarzaA'Z'ioe ka czas me kanJkretne.go me 2II"O • 

------------------------- Początek o godz, 5.ej po pol. - Na . dla . .' Gd d I ó . ł'.:I_t..:....: k l.szy seans wszystkie miejsca po zL 160 sy 1 tego Ilil~ moze }esze.ze wy- n.o. y e e",aJC'}a o~""'J 1Sy 
sunąć kandyOOtury. chorych zjechała do ZaJkopooe-go, OzdabiaJmy groby naszych Drogich Zmarlveh Gabi et.... Im dłu!e1 Slprawa ta pOZ09taie w oka:zało się, że aprzedziila ją 

11 net ent)'s."czn1 ~70-ł zawieszeniu, tern tUeodpowiedniej lwOW'Sika k'lliSa ethorych, która bę-
cbarąglBllkaml lałobneml. E h 'Szy będzie wybór, ~yż bynaj- clące do wydZiierżawieni.a SItllMo-

1_" '"'"Id.· 1 I • II"fopada pr .... .a -mln--"-ł. U S mniej nie ehodrzi obecnlie o bada-1rrUm ju~ dla. S'i-ehie wyd·zier'a.wi-
" ....... ... ..... II lar_ut . nie kwa.}ifikac~ pos.zc.zegó1nych ła. W Zakopanem I>ozos1at jeden 
.. lIN dla ID_.Ud.w WajannJcłt. • kandYdatów, lecz o wyscmdowa~ z ezłcmków delegac ji i sta,ra sip' 

nie opi'11ji paTt}i, z 'których 'ka:ida newiązać rokowania dla wyd:zier-
fetl. OP'efli nad tttWałhłami wojennym i I Na wrot He 4. w tej spl'aw'1e jest zalintę,re~wa-I :i~wienia innego iak;.egoś S'aina:lo-

E"anglaflek. 17. Od W-2 i od 4-7-.::) rzyjmuje osobi'de. 11&. - • qum. , 



~~~~8 ____ --------------------------------~3~O.~X~.-GŁO~P~9~L~S~K~I---t~~4~. __________________________________ ~1 __ 

W dniu 27 b. m. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Berlinie 

ś. ł p. 

Współzałożyciel naszego Towarzystwa i wieloletni prezes Zarządu. 
w zmarł,rm traci m" energicznego i prz7kładnego kierownika nasz7ch Zakładów, działal

ność którego świecić nam będzie zawsze dobr7m prz"kładem. 
Czasowe złożenie zwłok odbędzie się w pi~tek, dnia 31 b. m. w Berlinie w katakumbach 

kościoła św. Jadwigi. 
Nabożeństwo żałobne za spokój dUSZ7 Zmarłego odbędzie się w Łodzi, w piątek, dnia 31 

b. m., o godzinie ID-ej z rana. w katedrze św. St. Kostki. 

ZARZĄD Sp. Akc. 
Fabryk Budowy Transmisji, Mas'zyn i Udlewni 

Żelaza "J. JOHN" w Łodzi. 

W dniu 27 października r. b. zakończył życie 

i.t" 

D LF GUSTi\ ,V JOB 
wieloletni nasz pracodawca. 

z powodu Jego zgonu wyrażają tą drogą żal i współczucie pozostałej Rodzinie 

Rzemieślnicy i Ro'botnicy Tow. Akc. "J. JOHN". 

Z OBnEJ KARTY. ICh h b lo I tp.AdoIfGustawJobo. aos w ruc u na wym 
w d!liu Z7-Y'Dl b. m. zakończył i.ycle na pryncypalnych ulicach. 

Jedełl z 1)iooilęl'ÓW kra1owego przemysJu I 

metalurgicmegu, W'SIJ)ÓnwłaścicJei Mej· I Rozp.aczliww przedstawia sięljowymi na wI:a..sn,ą rękę, bo poste
szed fłrmy prz.emysklwei "Tow. ake. fa -! sytwac)a -na ul1,tcY Piobrk~"k.i~j, I runkowy, wid~ąc ~eszanie ZW} 
bryk budowy transma'S(!1 maszyn i od-' począwszy .od ul[cy 6..,go Sle-rpma, kle odwraca Się w mną stronę, by 
łewni żelaza J. John w' Łodzi" s. p.l aż po ulicę Ceg.ielmaną. Na tej l nie musieć mŁecrwerujować, co z re
AdO!lf Gustaw John. 'pn-estuem ulica Picńrlkawslka w I guły 1l.aJfa'ża go t)"1ko na słuchamie 
e-Z Iły był synem Józefa John'a, 'Prze-I koilIku ~i",:jsca:h Test r02'Jkqpana, !lieZlbyt przyje~ych UW&g, pod 
:.tly slowcl. przybyiego do kraju z Czech. dla. CZęSCl~-eJ rułiJlI!awy. brulku <We Jego adn--es~ ~er:<>w.anYICh. 
-'J :: 'Z/!.Się w ŁQdzi w 1871 r.,. ,WYksztar_IWlntatn;go 1 W celu ~'ll!lJIly brukul T~u~ SIę .dZ!W1Ć pos:ter~owe 
: . średn.ile pobieraJ! w d'l'ezde.ńskiJem dre~'Ilil'<lJIlieg() :na. gra1lil.to:wy na. pe- mu, że me UJSIl.!ule en.e;J!lCZltll1e opa
.g- a1.dum reaarnem, po.cz.em studia wryi_ wnelj ~r~t!,zem . ~ iiblegu ~l'Obr-1 nowat sybUoa~. Czym to POp;os!1I. 
su odbl'ł w techniboh Monaoh1um I kawsk1eJ, Ztel,orn~ 1 Narurtowucza.! dla za.ch.owama swego prest:i~e u! 
WiednIa PocI' . -~-' b . będąc prrekon.any, że - pewm 

. .el.mu1ąc .t.iSlK1e t'o ot~ w ~3Il- bezkaiflIltOŚc1 _ w.oŹl!li<:e zanim go 
Zasobny w wiedzę techrriczna., w rOiku ha:d:m0] ~?Chhw~, PUIll~l~ g~ow- ewetlltuaIm.ie usłuchają, lub za:st.osu 

1902 'Wst~u1e do firmy otca w ŁodzI i ~eJ aJt',terlJ! .kom1t1ldkacYJltleJ,. Jaką ją s1..ę do jego ws.k.az6weJk, przede
obejmuie Idewwnicrwo naczeJ.ne ~rowa- lest uHca PI.:ot~kowSl~, nalezałoby wszystkiem wypróbują na nim 
dzonei przez tegoż fabrylct transm1sld ! zg6ry obmyslec sposob uregulowa- swój słownik ku uciesze gapiów i 
maszyn, kt6rą ",r.korótce 6tawia na st'()Ij)ie nia ruchu kołowego dla omwęcia uJiczm.:ików 
europejskiego rozwoju. W 1906 rokl! tej przestor·z.eni. Tymrcmsem zas.to- ' . , . • 
przclasz.talca firMę na tow, akcyjl!le i od I sowa'Il>O p6łModek, a mialOowicie I!ezlkamosć rycuzy bata 1 k~~o 
teti chwili bez przerwy piastuje urząd zamknięto rzekomo przestrzeń tą WCOW samoohodo~;h W'Słazelklt'ekoO 
ttrez.esa Itarzą~u tego towarzystwa ak- dla welUkUJłów oięi.a.r.owych, ze- a~1011'ame.rutu . s.po~QUow~. ca <>
cy1nego, swą wiedzą .i e'!lergją przyczy- zwa'lając na przej,aro jedną, rueroz •. k;~Wk ?OW

ul 
agt . p~ll!CJanta w 

nia,jąc S!ię d<o 'l'ozklw,irtu i wąellkiego roz- ką>aną $Itrocną wehikułom . lżej- ~ hU rkeołg OW
g
'aJIlII4 1 ld~ormh·owW,a: 

nerzenla sławy wyrobów firmy, która I;zym. nla rUIC U ' ~wJ..: O naJ.u ;U 'k~' 1 

d . ś" nę ponoszą WlaUJZJe ipo~cypne, '~o-

W czwartek 30 b. m., w rocznicę śmierci 

B. P. 

Hermana Konsztata 
fundatora Domu Starców imienia małż. Konsztat6w, odbędzie 
się o godz. 51/2 wiecz. w Synagodze przy tymże domu Da
bożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych i przyjaciół 
zmcłrłego oraz członków tódz. Zyd. Tow Opieki nad Starcami 

W czwartek, dnia 50 października r. b., o godz. 12 ·ej odbędzie 
się W syna~odze Domu Sierot Pól nocna SR, nabożeństwo żalobne za 

B. P. 

ROZALJĘ NAJDOW Ą 
na które zaprasza 

Zarz~d łódzko 2yd. Tow, Opieki nad Sierotami. 

- It)rze WOlną wlatową - ~aC2iną l Arbit,rem, kloaosyfiJkująx:)'ttll wehń- re n1,gdy nie przywiązywały wagi 
Jll~uJ larn~ bdYjlaknietY'I'kO ~v krajU I w Ro- kuły na lekkńe i cJęŻikie jest z nału- do tego, by przepi'Sy o ru<:hu koł<>- T l f fI ~ 
s l . . ecz.~ ae. o za,gram:ą.. . ry rzeczy posterwnJkowy. P.on~ewa.ż wyro były stosowane ści>śle według e egra czy poczt p to w c 

W czas~e WOJl:Y W'Slzechs\VlJato\\ eJ.swe- jed'llak posterunkowy poJ.iql me- li:-tery. A inaczei j.ak według IHery _ , a an o a. 
m: en.er~lCzneml zarządzemlami umIał :J- tylko w nas,zem m~'eśde, ale podob tego rodUlJju p!1'zep~s6w stos.ować () W •. ..t kod" 7 • I·,,:g .... zdai"~"''''' W·l· ....... w",..1-""'''ac' d ..... 
ehrol!llĆ la'kłady iowarzy~twa od rekw';-I n·o i w każdem irun·em nie umiał' . T lk b rlII..1- m - ew,~o.re o g Zfl!rue -eJ ~ "-' 'UU~' "u..... yUITv" ... -.. . , me m·oma. y o ezw~5· ę01Ile . . 
ZyCH memców i ~ ~ewas~acj.i, dzi~ki dotychczas wyro~ić sobie respe~t~ pociąga.ru.em do odp(YWioo'z;ialn.()Ścf W'loeczorem, została w ~arszaWle pesza z ulicy Przeiazd do centr~ 
czemu - pO USlX>ko1en:1l - firma roo.:ł- dla s":,Ych ~ecyzJl, kryty~zne ~u~J- wi'lllIly<:h za każde n.ajdrOlbniejsze nadana depesza do ŁodZil. Depe- miaosb, i czy n~eteifm:iJnO'Wa depe
la S'Zybk~ wznowIć ~I a~,ę \V zakła<l:l.ch sC,e 1;iliCY Plotrk~wskieJ Jest ~ld?- nawet pir~e'W1lIIieni'e, o kŁocem zda- 57.8. ta, zaw.ierająca dwa słowa, a sza musi !k,on,i,ecznie być' dO'l'ęcza ... 

I ł zatrudnIć znaCU1ą ,Ilosc bezrohotnych Wlskiem prawdziwego chaosu 1 p1e ruetn każ:dettń ,.",..ct.etrU!IlIkOlWego dZli· . . · .... d.· t h ..... L_~ tfod' ...... ~ 
'k' , " ] Id B .. ł "', 5"-' ł'~. • mla.n·OWlCle "tprZYle-L)otE4J na yc - na vK1U10 6 12'Jl1tly C7JW.a'l ,~el n.a<l ra. ~I ac{)łW1l'I· 0\\ SWOIC l, a. ez zw<racosntta uwagI na S owa . siaj mÓWIĆ poproslu nIe wari.o, do- . Ił • • ••• 

~ . v. A. G. J()hn zakończ~-I życie v' p olkjan.ła , kaooy jedzie jak mu się I prowa.dzi do tego że IZ biegiem I m1as1 została przyjęta w LodJzI o nem z budzen:tem sŁróza domu, l 

BerJ,i;ue,. do!<ąd udar się przed paru ty- podo~a.. Na wąsk:iej pr,z,est.rz;eni I czasu wyrob1 'Się poczucie d)'5(:ypli . godzinie 8 wiec2'JOrenl t-eg.o same·go ws.zys·t!kJilch, mieszka,jąc)":h w Loka.-
codnIamr, .ab~· szukać rat~n4<u.w 'p0WJż, JedneJ n~ro~op.aoIleJ połowy uh~y. ny W kołowym ruchu uUcznym, że dnia. , lu, w którym mllJjduje SIę adn-esat. 
Ilem cle'1Ple:!I:.U nerek Osneroctl ZOfIę, lo- sPot)"ka1ą Slę jadące n.a·prz.e.cI'W zn.ak lub sł.ow.o pos.łe1'UDkoweJto, . ' • l . 
dzfam~. " Oeyer6w HaJl11ę Johnową, iieb:e wozy, bryc~ki, platformy, au ~ie tem Cł!enl ~ mtak lwb Adlretat jedn.a,k ot!l'Zymd 1ł' do- . eą' w. tym wypad'ku depena nie 
oraz dW~h SYT!1QW 1 dt\V1Ie ~6r1d. l tomohile i 'tramwaje. słQwo· dowÓdcy -odd7.!i.ału wojs,kotJo- piero .ok.oło Fd*y 4-4; a.acl ta- . pO'WiDina była znaltit Mę u acLr .. 

Zwlo'kl - po_ sProwadzenI\!. do kraju- ~ Co Ici:l!~a c~IWiI ~owstaie klą~ we;~<> Po:kzas .musztry. P~lii<:~nci nem 'We środ~ s.arta przed 1!odzriil'lą 10 wieczorem, 
5p'oczn~ na cm entarw łódzkIm. t tych W,ehlkułow, ktory 1'ozpl~tac naSI SMllQ są ruedostatecZ!D4e wy- ,W d. ....J I t • • d L_' '",_ 

Dz ··'IIJe b t I . "" • 'ł' '" f '. f' I . . . d sł .!.:. y:pa a nam zapyt.ac SIę ur,zą~ ~. 1. 'fei~e pue zantliJUlęCl ... ·_ 
, Iv mu o ywa c OWI l:zesc I WlecZ- t1SI Ulą WOZnIce, urmam. 1 SZO e-l ~ 10wa~1 1 'przyg~.owam oUZl~y. • . . 

AY oda>oczrnckl . rzy wraz z konduktorami tramwa-ł t dJa~eg<> we. umle-Ją wychowywac. tclewa.f1Cloilf. iW ....... , jak ~ br.a&ll? 



l. 30. X. GŁOS POLSKI '1924. 
'., 

o rozszerzenie chodn-ków. Dzisiejsza pogoda. 
Komunfłcat 1":'lh:twowev.o instvtu-

~a skutek mterpe1acji, W111liesti.>()-1 alf' brukowany, nie mnire.j jajk pół- tu mct~o~tf'!F'(,Ztl0C!(). 
nej prze.z. radn~go Roman~:-VSlkie-1 tOlra sążnia (2,?9 m.), . aż do r)'lll- Zachmurzenie zmien.ne, mJefscamt mgli 
go 1liB. pOlSl.edzemu delegacI)! wy- sztOika szett"lOkl, w mIC1Sw.tCh zaś sto ...Al-'e· ... I t dr-'-
d . ł b d . t . d' 27 . 'dzik' h ., h .. , ' !;'UoL1 .megouzle prze () ny uvny 
zl~d u. rn~/~wnb wa 'W • tlJ.·u ! wOJ~wo: ac . l. ~nknytC. z:n~czrueJ- dtszcz, natomiast na 'pofudniu lcr'aju i 

raz zle. a r. : w sipra'W'le roz- S2y ,me mniej Ja 2 sąŻIl!łe (3,45 w górach ci'epto, wiatry poł1tdniow-o--r.:\. 
szerzerua chodn1lków na ul. P~e- m.) szerokości. Założenie tako- clrodn'ie. 
zydenta Narutowicza pomięaZy! wych troŁua'r6w i OIIlych wyhruko-
PlaJcem Dąbrrowski.eg<l a szkołą Iwanie nru;tąp.ić ma koszŁem wła- Nabożeństwo polskie ewan-
kupiectwa łód21kiego, przewodnI- ścicieli domów, przed którymi są gielickie. 
czący wydziału, ła'Wruik inż. Fol- położome, od czego pod żadnym: Poniewa,ż mlod:zieź szkolna wy
kie!l'skri wyj.aśnńł, iż zarza;d!zenie J:'0zorem uwolni'omy być nie mo" znania ewangielicikilCgo wolna jest 
rozszerzenia chodn:iików rosbło że". cd z.ajęć sZ1kolnych w piątek, w 
JUŻ wydane na zaJS.adzie obowią· Po wysłuchaniu powy-Lszego rocm!lcę reformacji, przeto te~o 
zujących przepisów administracyj- wYJasnienia, delegacja wydziału dnJi.a o godzinie 11 ramo 'Odprawi 
nych b. Króle,s.twa P-oJ.skiego. Od" budown~tCtwa jec:Lnogłc~nie uch",a- ks. su;>el"imtendent Angers1ein w 
nośny artykuł tych przepisów lHa wezwać wydział bud'ownic- kościele św. Jana pinr ul. Sien
brzmi: "Z kaźdej s'trony uldtCy twa do bezwzględnego stosowania kiewicza nil', 60 naboźeństw.o w 
p:z~ domami w miastach porn- wyżej cytowanego prze<prsu wszę- języku . polSlkim dla młod::zioeży 
nIejs.zych załoo:ooy być ma trotu- dzie, gdzie okaże się to moźliwem. szkolne] i .dorosłych. 

0 ... ---- Echa zwiedzania ga .. 
. zowni. 

Nr. 298 

Dziecko bez opłeki ginie w płomieniach. 
DWQje drobnych dzlect, pozostawionych w mieszkaniu bez 

opieki, wznieca pofar. 
(b). Przy ulky Tak8J1"zews!ki:e~: J . Sta'l"S'ZY chłopaik, aczkolwiek sil. 

44 nueszka Wa'le.nty TarnowskI, me zatruty dymem, pralwdopodob. 
\II którego mieS2Jkamu w charruk- nie P<lz05tam.ie przy źyciu. 
terze sublokatorów mń!es,Z1ka.ją. , 
małżOlllkow1ie Tamowscy. Tamow- J~ Slę ~ka.~łl() ,po p:zybYCll 
scy mają troje dzieci: CÓ1'kę 11. st:azy og'?'l0:ve ], ktora ~ozar stłu
stoletnią i dadszych dwoje drob-l ml~, d;Zlect p~)Zosta~'one same 
nych dzieci, chllopca trzyletnieg'O c;~ble, poczęły s~ę .baw~c zapałka
i córeczkę p ółtora,le-tnią. mn, po:ws'~awlor:e~l przez rue,uwa-
Dziećmi 2:ajmowała się prze- J!ę. w. ŁaJnem ll,lleJscu, , d? ktDre~.o 

ważn.;e córtka, imieniem Jadrwiga. dZIec1, I?o~ły Sil~. dostac 1 podpalt
Wczoraj w c:zasqe nt.eobecności ły posctel na łOi'.kach. 
matki Jadwiga mus1ała za,nieś~ Pol~cja spJrsała szczegóły zajścia 
o!cu abiad. Ponie'waż me m~ała i protdkuł s,kjerowała do urzędu 
nik'Ogo, kioby poz-ostał.z cLz1.eć- pTaklll"atQl"S!kie c5o. 
mi w mieszkaniu, zamknęła drzwi . ~. . 
na klucz, pozost/llwla;ąc &z:ieci Drug'!, odmre:nny, a w gruncl<? 
same rzeczy podobny wypadek zd.a,rzył 

Ziazd pracowników komunalnych 
.onegdaj zakończył w Wars.z~- j Wobec niedop}lszczenia ruilkogo 

wIe swe obrady 27Jazd pracown1- do głosu delegact łódZlcy złożyli o
ków komunalnytC'h, na którym 0- sw.Ź'adczenie, w którem za.prote
mawiano cały S'zell'eg sprarw aktu. sŁowaJi przeoiwko tegD rodzaju 
alnych i ważnych. Na pierwszy metodorn i inscenJizowanym obra. 
plam wysun. ęła się sprawa rząd'O- 1 dom, poe.zem opuściIti. saJę. 

Po' chwili sąsied2'Ji zaUWla.Źy1:i o. si~ r6wni'eż wczoraj. w domu przy 
stry, gryzący dym, wydobywający ul~-cy Be.rlka Josel~lcza 14 .. Tam 

W tych dnriaJCh zwiedziły ga- się z mies2lkani'a Tarnowski>eh i ZD~ pozos.taW1>ony bez. zadn'e) 
zown4ę miejslką uczenice wyż- usłys'zelJ słaby krzy1k cbi'eci, dola- opIekł 11-letnil c~ł.opak Ehas-z. A. 
szych klCłJS pe.l1!s>j:i p. M. Ho-chSJtei- . Łujący z zamkniętego pokoju. Nie mennan ~obrał ~'lę do .butellu ~~ 
nowe1. W 7JWIią,2'lku z tem p. prze-I zwlekając. wywaźono drZJwi i słodlką ~od!ką . 1. prarwle całą }e] 

łożona zł'Ożyła zarządowi gazow- przedewszysŁlkiem wvruiesilOill.o zawarllosć wytprł. 

• 1 t I" ł wego prOJeK u regu aCJ1 pac pra- - Z' M' ł t • al 
cowruiJków komunalnych, którą re-' Ja pOWlZ:~ naJS ,ę.~1llI!e c y 
fer ·ł d S'k k' sZe1"eg re zolu CJl, ale wsrod delega-owa '1'. 1, ·ors 1. t L ' 'ł . . f 

. L-W prze,JaWJ S1ę wyraZilly er-

ni sumę zł. 30 na cel fiIantropiiny- 1 dzieci. RaJtunek ni:es.fety OIkaJZ.ał Powracaia:cy domownicy znal e
Zarząd ~azowm srumę tę postano-' się spóźnionym, gdyż ncujmł.odszej .. li chłopca nieprzytomnego i sd • 
wił pil"ze2Jnaczyć na alkafę dcźy- dzi'ewc.zynJki nie zdołano już odra- nego. Lekarz pog'otowia zbadaw· 
wiania dZli'eci sz,kolnrch, prowa,; tować. Zmarła, uduszona dymem Slzy s'tan chłopc.a, pnewió2'ł gOI do 
&zoną prz;e.z wydzi1a opielM S'PO- i na SIkutek poparzeń. s>zpiifała. 

Po referacie p1'lZewod.rrilC·ząCy, ment, tak irż niektóre Z'WiąZlkd Pif'a
bez dyslkuS!ji zaproponował przyję- cowruków komunalnych, a między 
c~e rezolucj~, wyrażającej rządowi nimi i związek lódz,ki, wystąpią na 
podziękowanie za zajęci~ się tą l łamach prasy prz-eciw projektom 

łecz:ne<j, 1)~---

spra wą. rządU. 
l> 0----.. 

Skrzynka do listów. 
WydZ'i'a1 powlatowy w Dubnie nln(ej

szym IlIPrasoza Redakcję o umieszczeltle 
w Jednym z najbl'iższych numerów "Glo-

• su Pols'k1ie.g><>" nasłeP'Ującego spro'Stowa-

Z · · · dnia: YCle l Są • W "Glosie Polslkim" z dn. 10 w,rzeŚ'!l':a 

D • k " b. r. nr. 248 w artykule poo tytułem :.0 
tJ pte un . bc:'l1)ieczeńsłwo wschodniej nanicy Rze-

W dniu . d . - m d .. • . b' <:zYJ)OlS'Pod-Atej" - SY'IJWoętI\tl z kresów 

k 
' .3.. wkczoraJ$lzym WYd 'Zlał I nu n

1
a
2 
osl.!.~~ Hru~lre1. sw·etJ "a'S1e1" 1- wschodmqclt-zatPCJo(l.ano zgola lIliiez.godd1e z 

arny SąU1U Ol ręgowego po prze- . ey, - "" .......... ') een1.e. p a d f kt l r:zyij I ęd 
wodnktwem sędziego Willkow- • . 'I' W ą a· a w ~aw e p co a urz 
k' ł W'l' Oska:rżał prokUl"Gltor Jan Ska.bl- nfk:a na. s1:all'OwdlsIko rzekomo dla mego 

Sb llmegO Zroz
d
Pa1rywa Sip!'a:vę k ł1 - c.ze<W\Siki. Sprawa. u wrz~ędu na ~twOTzooe drugrego powlatoweglO Inspek 

e· a yn ermana, zaml-e<sZl a e- . . _.Ltór h ' • d1k' t do . l k-" 
Ił UJ1 G 6 l t 37 . zeznalIllia n1.eK yc S'Wla. ow, Dra srumorzą we(o, oraz ze a v,'y 
6°k ~zy g' l't,ossm~na '_-, a '. 'I była prowad7J01la pr.zy drnwiach budynek sz,pttaJny, bud'OlWa którego rze-
os arzone o o 0, ze w o:>'LyC7J!UU k . ...h-h k t l k' ub' l 
1924 roku w ŁooZli dopuścił się zam m .... y... . orno ros a a za oncron.a w leg ym 

l hi . . b' P d·l " d·..J'· n-..Jcu rostal prZJrfęłl' przez W1YdrzAat do&-czynu u oezne.go z pasl~r lCą SIWą o lU21S!Z'eJ n8.Mł me S'P"ZJlowle, ...r l' b 
KlaTą, mającą 1·8.'t 14, kt&ej był . przychyl>ll!jąc się do wniOSiku pro- ,,,epw ~., ~ r .• .:.. yd . t ... ~ 

. k . . t . k ł__ sik li ,v~~h ł Z rOSmJą,c ipOw,y"sze W7Aa POW-"lL~ 
OpIel unem, 'l ze w czerwcu e!!oz , urn..,.. a, aJza Wll' e' ma yn- komuni:k'lti.. d I l wtat 
roku dopuścił stlę podobne~o czy- detmallla na. 1 rok domu ipap1"arwy. 90y ob d ~. 1.Z WtwY~::.e 'PO l f). 

wym sa zone ~ s auvw l~l\.a wy.o..-- -_._---• .>--

Kryminalisty}ł a i wypad 
rne etatem przewidzIane i te na żadne 

_ pcsady gpeojaln1e twor.zone nikt przyj
I m<ywany nIe byt 

Nad111lienla ~e. łż wYdlz:Iał powiatowy 
Służąca do wszystkiego. nowe karetJd samochodowe kasy posiada jednego ty&o Inspe.ktora sam&-

(h) W mies2Jkani.u Maksa Bie- ch'Orych. rządiOwego. 
lawsldego pr.zy ul. Kihlńs,lciego 28, W s;Jn'a wie prZYJecia s~łtala przez 
dokonano kradzieży biJźuterji war Śmierć pod pociągiem. wydział ,poW'latowy W1"!aśnfa, iż szpital, 
Łości tysiąca zł. O kIl'Iadzież po- • (b) Na llnji Łódź Kallii~a _ Pa- o którym lest mowa, 1ClSlt s!ZIPWean pal!. 
dejrlza.na j.esrt służąca. bjamWce zOiSlła.ła pr.zejechana prz.ez słwowYlTl. rOOoty były prowadzone 

.pociąg tO'W'al"owy SS-letniJa Józefa pne·z miJn-I,S1tersrwo s.praw wewnętl'lZ-
Karetki samochodowe kasy Dubas, KaJrole~ka 20. Przy 2'JWło- nych, a wJoe wyd?JIał pov.1atowy !Lic 

chorych. kach wysł.a.wiJOn.o posterunek a'Ż w~pólnego.z tym s~italem me miał l 
(hl W dniu wOZloratslzym Ukalza.- do prtZybycia wła.dz sąd>owo-le- iadnego przY?ecla nIe uslrutecm·ial". 

ły się na mieście po mz pieif'ws'Zy kM'lSlkdclt. (Pod'Pts nłeczY'telny). 

Plac Ulolnołcl 6. 1894-1924. 

k 

Kto prosi o wsparcie i litość 
na ulicach ·miasta? 

Litościwa osobo, głuch". od urodzenia, a niem". 
od podziWU, .p~osi o wsparcie. 

(-) ŻebractwOI na ul'icach Łodzi I· wypadk6w żebractwo jeSt intrat· 
stało się plagą, z którą dzis:iJaJj tuz nym procederem notorycznych leo 
llIikt nie UlSli.łu;e nawet walczyć. niuchów i n1erobów, którzy wszel
PoIi~ obojętnie patrzy na naga- kimi Śt"'OdJkamti. sŁ'aTa,ją się zwr6-
bywa.ruiJe pmechodniów prze.z za- Clić na sieMe uwagę przechodnia i 
wodowych żehmk6w, wystaIjących s.kłonić go do sięgnięcia do kie
na karoym rogu ulicy i przez szem. 
.ęhmary niedorostkÓ'W, które dla Wczoraj np. ar-esztowano jakle
Olka pol:icji z.awsze mają do pOka-1 goś podejrzane~o jegomościa, że
zanma. pudełko mpałe'k, lub ze- brzącego na ulicCłJCh miasta. ~e
s1J1:oroczny numeT jakiegoś pisma, I brak ten udawał z powodzeniem 
a właściWlile trucLndą się nałręmem t niemowę i głuche!!o. zwłaszcZA, 
żebmctrwem. ( gdy poHc;anif: z.apytał go o powód 

Na uMcy Pi;otrtkowslkiej w gOd'Zi-l żebra,11Iia na ulicy, 
nach 'Wiecrornych. w czasie nai- Ponieważ poli<:1am.t nie Ulkoń
wię:kszetto ll"UJCIbu spacerowiC2JÓw. czył ku'l"SU poroZUlIll~ewania się z 
grasują dziesiątki młodocianych i niemymi, zaibrał p'oprootu iegoro.o
S'taJ'SXY<:h te.brak6w, wym.uS'zaJją- ścia dlO komd'Sarjrutu, To tak po
cych na>tręotswem datki pien:ięŻlne. działało, że memQW1a natychmi>8.S~ 

W wielu wypadlkach rzeczywi- od'Z)"Slkał głos i słuch. Pierwsze co 
ście p1"8.rwdzitwa nędza. wyciąga rę- ZJl"ozumiał, to wiadom'ość >O tern 
ce po wsparcie, ale w w1.ękSlroŚci że narazie powędruje do paki. 

Dopom6zmy wszySCY hojnie 
inwalidom wojennym. 

tow. opiekł nad InwalidamI \VolennJ1lll 
EwanglElIcka 17. 

Plac Ulolnoścl 6. 

szo'Wa! 
Najstarszy Zakład fotograficzny i Pracownia Portretów 

• 

li 
"A. P T O"", KI" 

-c;a ..., 
CI 
c::: -a 
B 

w Łodzi, Plac Wolności Nr. 6 (dawn. Nowy Rynek). 
Nagradzan7 z ł o t e m i m e d al a m i- na wszechświatow7ch W7stawach w Par,,-tu. Wiedniu I t. p • . 

Niniejszym komunikuję P. T. Publiczności i Sz: Klijenteli, że w roku bieżącym obchodzę 30-letni Jubileusz istnienia swego zakładu, 
który był popierany przez tak długi szereg lat pełnem zaufaniem przez naj szersze sfery m. Lodzi. 

Z okazji Jubileuszu postanowiłem na czas krótki zniżyć ceny. by udostępnić ogółowi sfotografowanie się oraz zdobyć artystycznie 
wykonanego portretu w przystępnej cenie w pracowni mojej, urządzonej podług ostatnich wymagań techniki fotograficznej. 

3 szt. Pocztówek podwójnie retusz~wanych,cała figura 2 złote. 
~ 1 ·F oto-Portret duży z natury 40x50clm, t9 " 10 złotych 
~ ~ ~ . Uwaga. Zakład mój nie ma nic wspólnego z !irmą Zjednoczonych Potografów.. 'l-. "t · Agent6w portretoW7ch lUe w".s7Iam. . 

• 
Pła~ Wolności 6. Dawniej nowy Rynek. .. Plac Wolności fi. · 

Mo 
ft -
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sprawie rewizji kolEjowych taryf osobowych. Rynek pieniężny. 
I. Pociągi osobowe. l n. Pociągi pospieszne. Odległość Najw. cena Dopłaty na 

W czasach ogóln~ zastoju i Sytuacja zmienia się na nieb- os. w kI. III pociągi pośp. 
:lwiązanych z tem trudności pien,ię rzyść naszą, gdy rozpatrzymy t'i- w kI. III II l 
żnych społeczeństwa, niej,ednokrot ryfy pociągów pospiesz.nych. do 100 km. 4.- 1.- 1.50 2.50 
i!1,ie lemat,em rozważań był,a spra- 101-120 4.80 1.20 1.80 3.-
rwa taryfy osobowej P.K.P. Oczy- W Polsce do 16 marca r. b. do- 121-140 5.60 1.40 2.10 3.50 
wiście w porównaniu z czasami iLn- płata wynosiła 50 procent ceny 141-160 6.40 1.60 2.40 4.-
f,Ja.c;i, gdy się j.etdzHo za bezcem, normalnej; od tego czasu wynosi 161-180 720 1.80 2.70 4,50 
t~ryfa wydaje się mocno wygóro- 25 procent ceny normalnej za pet- 181-200 8.- 2.- 3.- 5.-
;wana. Jak ~ednak jest w iSIbocie? ne strefy po 100 klm., pomi,mo tego 201-250 9.80 2.40 3.60 6.-

Od dnia 16 tnaJrCa r. b. obowią- jest jes2;cze za duża. 251-300 11.60 2.80 4.20 7.-
• -,.4: --..fł kt' . k'l 301-400 15.20 3.20 4.80 8.-lZUJe ta. pa, i}J'VU ug oreJ ' lome'm- N" . zlhl" d as • b 

;.ndy w klasie III kosztuje od 1 do aJWlęceJ .lzonąo n z.e) y- 401-600 21.60 3.60 5.40 9.-
200 km. - 4 gr.( przyc:rem ceny ła taryfa austr1lacka. Dopłata ~a- po~ej 600 4.- 6.-10.-
biletów obHcune są od 5 do 50 hała ~lę ~d 33 proc. do.S? proc., Je- W ten sposób dopłata znmiers ty 
km. knometryczm.ie, a dalej strefa- dt.akze me sto~o~ano )~) strefowo. łaby się w miarę cdległośoi od 25 
roń : do 100, po 5 km., a powyżej OP!a~y ~a P?c:ą.g~ pospIeszne bvh- do 16,7 proc., a na dalszych odle
a-:0 10. Na.jnd'żs:m cena hi.l,etu wyno- mDle1 więceJ r?wne naszvm. I tak: głościach byłaby ie'szcze tańSZ'l. 
'Si 20 gr. Porzestrzeme od 201 do 400 na przestrz~m Krakó~- Lw~w Na przestrzeni 1000 km. wYl11osiła
km. liozy Mę po 3,6 gil". za lcilomebr, (343 klm.) btlet na pocla~ poS'tHe- by 12,2 proc. 
.od 401 do 600 po 3,2 gr., a pOW)'1Żej szny k?sztował: w 1. III z~ 1'7 - Już zbyt wyg6rowana 50 proc. 
600 po 2,8 ~. Ceny w kLasie II są (obecl1l1e zł. 11 g~. 20), w ki. II zł. dopłata wpłynęła na znaczny spa
l i pół, w I dwa i p6ł razy wyższe . ?6 1!r. 80). obecme zł. 25 .gr. 80, a dek frekwencji na tych pociągach 

Warszawska giełda urz~~o\Va. 
WARSZAWA.28 patdzlern. (pat) Na 

dziSiejszej ~iełdzie urzędowe) ootowa 
nla były następujące: 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 

C7fK1. 
Belgia 25.00 
Holandja 204.40 
Londyn 23.43 
N. York 5.185 
Paryż 27,15 
Praga 15,50 
Szwajcaria 1,00 
Wiedeń 7.325 
Włochy 22,47 
Konstantynopol -.
Bony złote 0,92 
Miljon6wka 0,75 
8 proc. potyczka złota 6,00 
Pożyczka dolarowa 3,50 
4 i pół proc. listy zastawne 

ziemskie 22.50 
5 pr. obI. m. Warszawy przed

wojenne 17.25 
4 i p6ł proc. ob1. m. Warsza

wy przedwojenne 13.25 

Jruko warlośoi porównruw<:zej dla w k1. I Lł. 43 gr. 70, (obecn1e zł. 43). w zimie 1923-24 roku, a co zatem 
IOcel1ly naszej taryfy użyjemy taryf W Rosji taryfa pośpieszna byłaJidz.ie ~a redukcję i tak jut s,krom
!pr.zedwojenlly~h byłych pań,srtw za znćllCzme niżs':M. Dopłata wynosiła nej ilości podągó:v pośpiesznyc~. 
borczych, gd)'lZ na taJk'owy.ch (głó- na liniach Królestwa z lewej stro- iDroga ta prowadZI do pogors2;ema 
~ na aus'trjackiej) wzorowama ny WiJsły w kI. III jedną trzedą, 'się s.t,an~ komuD;i1mcji. N.admien~ć 
ijesrt nSS7.a taryfa. a w II-ej i I była joonatkowa i wy- nalezy,. z~ tec~l!uczne ~wlększerue 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,-
8 proc. listy zastawne ziemskie 
1 dolar wartości nominalnej 4.50 

6iełda akriowa. 
W Rosji Wliorsta W klasie III k,o- nos1iła dwi'e piąte ceny biletu OSI;). szybkoscl pociągów me wymaga, za 

5ztowała na blilŻszych pil"zestrze- bcwego kI. II. Na i'1lllych Hnja<:h albo wymaga bardzo małych kosz
niach 1,5 kop., t. j. 3,9 W., fak, że dopłata ta wahała się od 15 do 30 tów,.~ .urzędowa "dopłat~ za szy~. 
ceny były o wiele nńIżs'ze. Naog6ł procent, meżnie od eksploatacyq- ko~ć ,lest czystym zyskIem kolet. 
koJ.eje rosyjskie należały do najtań nyoh wa.ru:ników danej l:iJnji i jej ma Cb~Z1 tylko o to: aby wykalkulo
szych; było to zresztą, ze w.zględu czenia gos~zego. I talk np.: wac dopłaty tak, zeby zysk ten do
:na olbr.zymJe odległośd, k~ecZl!le na prusiT'.zenń Watt"smwa _ Czę- chodził d~ ~aksir~lUm. To mo~_na 
Ce,ny biletów były:na hLiJź,szych ~t()Chowa (230 kIm.) wynosiła, 0- 1-1(1;kuteczruć Jedynie przez obnlze
przestrzeni8JC~ prarw;ie te same, na płata w kt III zł. 10 gr. 65 (oOOc- nie d?płat, co W}?ł,Ynie . ~a . ~ię
~1sZ)"Ch owaele ta?sze. I tak np.: me zł. 12 gr. OS), w kI. II zł. 16 gr. kszeme f:,:kwenCTlI umo~h~, la~o 
bilet III kI. z LodIzi do Wa~~:zawy, 60 (obecnie zł. 18 gr. 12), w kI. I zy.sk?~ru,eJ~ze, u~uchomlem; .wtt~
kosztowa~ rb. 1 klop. 86, ~. ). zł. 4 zł. 24 gr. 45 (oheonńe zł. 30 gr. 20). kszel IlosCl POCI8cllów po'sple~z

Bank dyskontowy 4.90 
Polski bank handlowy Z 
Bank zachodni 85 

gr. 95, dZ1'Ś ~eca t'!- wyno& zł. 5 gr .. J('oSzcze wyda;tnile'j zaznacza się ta nych. 
60. Nat'~st biJ,~,t na odległoość różnica na tliaszych wschodnich ob m. mg!. 
l000~. t. J. 940 wuorst IkOS:rlow~ł sza.rach. I tak Dip.: przestl'lZ'eń Wa!t . 
rw ROSIJ'l zł. 22 ~. 40. u cas dZ1ś szawa _ WMiIlJO (463 kIm.) koo:z.to- W ta~e naszeJ raz!i fałsz~e 
'Zł. 32 gtt'. 80. wała w pociągu pośpiesznym w kI. traiktow~u: sprawy ulg .. Na ~r-

W Niemczech kmIomeia' w kIlasie III zł. 16 gr. 60 (obecnie zł. 20 gr. w-szem ~1s.'CU stoją. u!gt, u&ziJela
III kos1JtowM 3 fen. (3,7 gr.), ale ze 76), w ki. II zł. 26 ga-. 85 (obecnie ne uczące) S1ę młodzlezy. 
względu na odlegbość. Na bHższy<:h I rl'. 31 gor. 14), w kI. I zł. 39 gr. 65 Udzielana 50 proc. ułga odnosi 
pr~estrzemiach były koleje me- (obecnde Z'ł. 51 gr. 90). się tylko do p~ciągów osobowych 
mieckie trochę tańsze, na dalszych i do kI. III. O tle słusmem jest to 
- dr·oższe niż nasze. Ponadto do W Niemczech dopłaty na pocią- ostatnie, to zupełl1lie nieusprawie-
ceny biJełów dochodził podatek m- gi pOŚop1esooe były o Me,le tańszE., dliwi,onym jest pierwszy warunek. 
Jetowy, bardZlo ~reSlZtą ntiezIlJaoezny. a na ~jwiękSiZych przestf'zenlach , Paragraf ten wzorowany jest na 
I tak nrp.: przejazd III klasą 1000 p~wyżei 150 kIm. wynosiły w kI. przepis.ach prusMch i austrjackich 
km. k,osztował zł. 38, gdy u Dla5 III 1 mk, a w kI. II i I - 2 mk. ~ ale w Prusach stan ten nie dawał 
zł. 32 gr. 80. Jed.nakiŻe w Niem- Ceny biletów na pociąg[ pośp.iesz- Się we znaki wskutek istnienia 0-

,cz~h kursowały ~agony IV klasy, n~ były na m~ch 'Przes~rze- 'bc,k pociągów pośpiesznych wol-
ktore u nas .!kursuJą tylko w b. za- nitach tańsze mi 1taSIZe. nych od dopłat t. zw. "Eilzugów", 
borz.e prW!;1cim. C':I1lY klasy IV sta- , t. j. pociągów osobowych. jadących 
nOW1ą dwIJC trzec!e cen klasy III. I tak np.: przestrzen Pozna6 - szybko i :nie zA'oionych z tak wy_ 

Stosunek Cel1l ~szY'<;h t1'1Zech Toruń ~ynostła w kI. III zł. 6 gr. 10 godnych wagonów, jak pociągi po
kJlI.~ • b.ył "! RosJil 1 w Ni?Moezech (obec~e z.ł. 8), w kI. II zł. 9 gr. 70 śpieszne. Przepisy austrjackie by
mmeJ~ęc.e'J ~ sam, co 11 u ~: (obecn:e zł. 12), w kI. I zł. .13 gr. 30 ły wytworem tępej biurolrnacji i 

Bank zarobkowy 6.80-6.90 
Bank handilowy 6.05 
Ball'k przem. Lwów 0.37 
Bank z;ledJn. zjem poło 1.80 
Orodb1sk 0.50 
Spiess 1.60 
Chodor6w 5.30-.5.25 
Oosla wJce 2.4'5-2.50 
Łazy O.~_13 

Nobel 1.00--1.65 
CegIelski O.65~.6Z-0.63 
Modne16w 1) 4.80-4.75, drobne !--

4.95 
Ostrowloeckie 6.90 -6.7~.80 
Poolsk 0.70 
StaTachowjce 2.48-2.53 
Zlelen'iewski 10 
Żyrardów 2) 16.55-17.30-17.25 
MaleW'Ski 10.25 
Sole potasowe 4 
Puls 0.40 
Sila l światło 0.42 
C2;ęsŁoclce 2.05 
OukJer 4.05--4.18--4.10 
WęgleJ 1) i 2) 3.03-3.10-3,08, 3) i 4) 

3.05-3.15 
LilllOP 0.66--0.68-M5 
NorbHn 0.92-0.93-0.92 

Ortwei'll 0.30 
Parowozy 0.36 
Rudz1ct 1.42-1.37-1.39 
Ur&Us 2 
Zawiercie 22-21.50-22.75 
Haberbusch 5.20 
Spirvtas 2.40-2.25-2.4<J. 4 em. 2.30-

2.32 

Kofi[owe nufow~qł~ W IDrv[~U. 
ZURYCH, 29 patdziernika 'Pat). Dz! 

siaj notowania Jyly następuiące: 

Zamknięcie gle:dy 
Berlin 123.'",( 
HOlandia 204.40 
Nowv-lork 5t9.7fi' 
LondYn 2:;.41 
Paryż 27.1~ 
Mediolan 22.47,1)() 
Bruksela 25.00 
ł'ra~a 1550 
l udapeszt o.C068 
Belgrad 7."! 
SofIa S,77.50 
Wiedeń O.OO7.'>.~ 
Bukareszt 2.90 
Warszawa l00.~ 

Hotowanla gIełdowe w ParYlo. 
PARYZ, 29 patdziernlka (Pat) Zam-

knięcie giełdy. 

Londyn 
N. Jork 
Belgia 
Hiszpanja 
Włochy 
SzWaicarja 
Norwes!ia 
Holandja 
Szwecja 
Rumunja 

85.89 
19.06 
91.70 
256.~ 
82.50 

566.50 
274.00 
75J.25 
511.10 

10.65 

nofowanIa gIełdowe w londynie. 
LONDYN: 29 pafdzlernika (Pat) Zam 

knięcle p;ieldy. 
Francja 
Belgja 
Włochy 

Hiszpanja 
Portugalja 
Szwecja 
NnrWelZja 
Holandja 

86.90 
95.65 

104,20 

5.3.52.50 
215 

16.92.50 
5t.52.5O 

11.41 

Orzedowa giełda udań!ka. 
GDANSK,29 października (Pat): ~a. 

dzisiejszem zebraniu ~ietdv ~dansklel 
notowano w guldenach gdańSkIch: 
100 marek rentowych 152 418-1~.()82 
100 dolarów 554,9Q-55771 
100 złotych polskich 107,55-107.89 

Telej1raficzna wyplata na: 
Warszawę 10698-107$ 
Lon ,jyn 25.07-2507 
Berlin 132295-152.957 
New-Jork 556.55-558.16 
Paryż 29.19-29.2 O 

Inaczel uuała Się sprawa w AustTJl (o,becme zł 20) Na większych· k t k' . d' . d '1 
Tutaj struktura ~y, ze w,zględ.u przestrzeni~ch ~eny się zrównuja glLO a :le dn1e n~ctaJą SIę WO sRepc.: 
na odobne obli zenia. . tr ro J l~- dl . .' o nas a OWIll wa. osu 

... m. .................... ~ ...... . 
p . c • g; e we a e tyKO atego, ze zasadmcza uczniowie i studenci mieli ulgi tak-

~d~ 50 ~~_ kilometrycZJlJlie, 'f'Oyły- opłata na pociąg osobowy (patrz . że na pociągach pośpiesznych 
ze! po 10 NIl) oraz mał)'lC'h zruż.ek w . ') bł' . . I t k l ' 

dal di ' ł ' . b ł bl" Y'leJ Y a wyzsza mz u l1":as. a: I Stan komunikacH w Polsce sŁoi W odpowiedzi na iIllterpelację ' lenie minish'rstwa skarbu na d t~ o 1s~ ~'K:il y:: '1zkIna c~a za 1000 km. wynosiła pned , je~zcze na takim poziomie, 'Że pos. ks. Londzina i tow. w sprawie obrót uszlachetniający bierny. Or
si~ III kl()~ow:łJ·od fdo 4~ ~- ~oJną w kI. III zł. 39 gr, 20 (obec- pnejazd większe; przestrzemi po- rzekomych szykan ze strony stra- gany celne nie mogą na własną 

o szykany strazy skarbowej 

3,5 hal. (3,7 -.), od 401 .. l_ 600 Lm'. me zł .. 41), w ,kI. II zł. 61 gr. 60 (0- CI' ą,{., ...... l' os~.bl'.'Ur".".,~ D'''s''-ęcza w:e- k b' . h k ' t k' h l 
6 " UIO iii b ł 6 ) kI l ł 5=<1 ~ .. ] ~~ ... 'W: .. ży s ar owej na gramcy czec 0- rę ę przyznawa<: a lC u g, pome 

3 hal powy' . 600 ,1.._ 2 hal C ecme z. 1 gr. 50, w . z. 99 Je trudnośCI, zarówno wskutek ma- słowackl'e,', .. t k b waz' nl'e zawarto w teJ' mierze od-., ze, 1lUll. • en.y gr 20 (obecnie zł 102 <{r 50) ł ' , . . k . kk' d p. ID1nlS er s ,ar u 
II i I ktl. były natomiast stosunko- . . ó •• :1 szybkosCI, Ja 1 ws. ute me 0- przesłał na ręce marszałka sejmu powieooiego traktatu handlowego 
wo w~ż'SlZe. I talk np.: ceu biJetu Z zestawień powyższych wyu~ go~ny~~ pOłącZtń. ~leb~fY, przy , pismo z wyjaśnieniem, że wię- I z Czecho'słowacją. 
w-yn9Siła 'W kt n zł. 50 gr. 50 (u ka. że taryfa pociągów pOŚpie87.- naJlllnlhJ JOkwo' on~ o 1 eiow dU - k~zość poruszonych tam kwesW Co się tyczy zWialniania od opła~ 
nas zł. 49 gr. 20), a 'W I kI. '2ł. 87 nych wymaga rewrzji. Przedewszy- gowyc o. upywac ~orma ne O-I wyświetlił już, odpowiadając na ty należności celnych od przedmio 
~r. 20 (u nas d. 82). stlrJem nonsensem jest obliczanie p~aty , a~ 1:: k u;zen lub st,!-de~t, analogicZlllą interpelację posla Ro- Łów, zakupiony<:h pnez r,obotni-

Obecnie ®ole;e .." Au.słn;i pr,zed dopłat za l00-kilometrowe strefy, c C;ący łkc 'tĆ urJerem, ~USl Op.2 ,gera. Co do innych zarzutów, pan k6w po stronie czeskiej, to gra
projektowaną podwy,zką są tańsze gdyż zależnie od przypadku do- c;a; ca OWI ą cenę pociągu po- minister zaznacza, że towary prze- niczne organy celne nie mogą w 
w Niemczech dtroż.s-ze nrit u nas. - płata waha się wówczas od 25 do spleszne~o. .... znaczone do przerobienia, mo,gą takich wypadkach przyzna W.lĆ 
Z~es~ą w obu tych pa6stwach ko- 45,5 proc . . Jeśli kto jedzie kurje- Ostatni ten przepls nIe ~~uru,e korzystać. z ulg c~lnych, pod w,a- żsdnych ulg, gdyż przez to postą
leJe Me należą do skarbu, gdyż w rem 100 km. dopł~ca do cel1ly za- zresztą v: art. 11-B, om~W'iaJącym runkiem ,edn.ak, ze dana fabrYKa piłyby wbrew rozporządzeniom f.) 

Austrii. są pTu-waimlie S'p4"zedane sadniczej zł. 4 - zł. 1, co wynosi te kwestje, lec.z zawarty Jest w spe uzyska uprzednio specjalne zezwo taryfie elnej. 
?l~,glramcmym kaip:italistom, a w 25 proc. Gdy ten ktoś jednak prze cJaln~ o~olnt~u. ~erson~l k!"le)o-
N:,ęmc~ee~ tWOf\Zą samodziel1lJe jeżdża 101 km. dopłaca do cen" wy nt.e O'rJe!ltu)e. SIę nale~CIe w 
pr.zedsd'ęblO1"StW1O: podporząd~OWia.- z.asadniczej 2;t 4 gr. 40 - zł. 2. co prz~pls~ch l nteJ~dt:0krotnte zd,~- dróż trwa 25 godz. 44 min. Chcący Obawiać się zbytniego przepeł
~e państwu. W ~yC'h pań.stwa<:h, wynosi 45,S proc., prawda, że daw T'Za~ą s~ę wyp~dilci, ze srŁ.udoe,nt, nn:e odbyć tę podróż za ulgą pociągiem nieni,a na kurjerach nie należy, 
}a,k ~. we ,FranJC)l, lub Czechosłio- niei pny 50 proc, dopłatach, ::>0- znający przepISÓW, kupUJe bl,let ~l- osobowym wyjeżdża z Gdańska o gdyż dziś wo,góle frekweno}a Łych ;acJl, ,kol0Je ~ą tańs~e, co zres:tą ciągi pośpieszne miały b. znaczną gowy plus d<?płrutę. Kondukt~ 17- 20.15 i jadąc na Toruń - Warsza- pociągów jest b. mała. 

por6wparuu z ogo1tnym pOZlo- frekwencję, wtedy jednak było to d:ne, dyrekCJI. UJzna tę komm.naJC')ę wę _ Bełżec - Lwów przyjeżdża I Rozporządzenie to wydaje się 
mem cen lesrt słusrzne. wynikiem "Łani oś ci" inflacyjnej. ~ wysta:rcza1.ącą, poo<:zas g~y. t~n , do Stanisławowa ma trzeci dzień o tem dziwniejsze, że np. .;tudenc; 
. Zn.i.ż~a taryfy na naszych kole- Dziś w czasie stabilizacji dopłaty zefurnkcJo~ar1u~'z nasrŁ. dyredq CILD1.e , 10,00. Podróż trwa 37 godz. 45 min. Ipolitechni.ki gdańskiej obywaŁelt. 
Jach me ~ogłruby być zna c z.na, ~ muszą być niskie. O ile jazda po- U7...na tego. 1 kaze dopłac. lć za c~!~ IW dodatku w Warszawie trzeba rumuńscy dosŁa,ją lI1a nbszarze Rzp 
co zatem ld2;ie nie wpłynęłahy ntJ. ciagiem pośpiesznym na małych Pdrze!:~n odkfl?oc.ząodtkbu p01roZ) przejeżdżać na dworzec Wschodni, czypospolitej zniżkę w II t III kJ . 

. k . L k .. d' 'o St.<Io'oojl na oreJ ywla'la S'1ę· 1.._ • 4 od' L' k' h . ó ZW1ę 'Szeme ue wencJ1j o cza- przestrzeniach może być uważana k :br ~' . 6 ,.. 1 cZCJKaC g Z!Ialy, we wow.J.e na- wszysi' lC pOCIąg W. 
sów inflacyjnej "taniości" wrócić: za pewien luksus, na przestrze- on o,a poc~ ~ !l'ozm.c~ <:eny. tomiast ma się 15 minut czasu. Dlaczego więc obyw1atel rumU11. 
ze względu na ćrożące ollbrzymie niach dalszych jest koniec~nośc;a i Dla .d,!-sŁracJI, Jak pr~~plsy t~ Różnit.a cen jest tSika: w pier- s'ki, jadący do Czerniowiec ma być 
straty nie można. Musimy sobi! nie należy jej utrudniać przez zby~ u.trudmaJą. ~ygodną ~odroz ucz~~e, Vlszym wypadku (pośpi,eszny bez tak uprzywilejowany w stosunlou 
~ać ~?mwę.' że chociaż w czasalch wysokie dopłaty. SIę ~łodzlezy po'słuzy następulący ulgi) opłata wynosi ~a 1008 km. do obywat,,;la polskiego , jadącego 
mflaC')1 ,koleJe były natłoczone, tf) fakt. zł. 42 gr. OS, w drugim wypoadltu do Kołomyn. 
jedna.k przynosiły olbrzymi defi- Należałoby znieść strefowy "y_ Student pol1t.echniki gdańskiej, (osobowy z ulgą) za 1055 km. zł. 17 Powyższe kweiSŁje są najwai;n.iej-
cyt. I nie mogło być ,inaczei, ska:,o stem aorłat po 100 km., a na mn-ei mający rodzinę w Stanisławowie gr. 24. szemt z tych, któreby należało u-
w sierpniu 1923 roku cena biletu szych odległościach zaprowadzić jedzie na wakacje do domu. Po- Gdyby dopuszczono dopłaty za względnić przy rewi7;j1 taryf. 
za kilom.tr w kla'9ie III wynosiła strefy po 20 km. , przyczem można śpiesznym poclągi1łm w'Yli&.id.ia f) szybko$t do pedl\g6w oaob owych , l JeJt j.$~OZł wł.le {tlnych ail?-
~ mkp., t. j. przy ówczesnym sta· b y wprowadzić dopłaty s tałe . 20,50 z GdańlOk'a i jadątc na Mławę cał.,. prZlejazd poc!~m pośpieu- ełu~y~h praeopisÓ'W, te jeoo..k, 
me ?oIara (250.000 mkp.) - 0,4 gr .. -- Warszawę - Rozwadów -- 11ym kosztowałby tylko zt. 25 g, jako nie dotyczące opłat , odkh · 
a WIęC akurat 10 razy mniej, niż Poniższa tahela byłaby' bardzo Lwów przyjeżdża o 22,34 nas tęp- 54. Czy nti'e b-yłdby to powalroem dam na kiedyindziej, 
d7.isia~. dogodną. nego dnia do Stanisław.owa. Po., ułai'Wiaiea1 . "'., ~ & 
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DYREKCJA: 

Orkiestra Filharmoniczna w ł:odzi. 
(Zarzą ,1 .r Sekr"t r iat PlOtrkows lt A 79 , tel. 06). 

SALA FILHARMONJI. 
W niedziele, dnia 2 listopada 1924 

• 12 1\1 pol. 

3-ci Poranek . SymfonIczny (ludowy) 
r-szy 7. cv!/lu ,.Poranków Klasvcznvch" 

RO ŁAW SZULC 
SOLISTKA Anna Polakowówna ~i~r~~. 
Słowo wstępne ,o mUz\'ce klasycznej" wy~losi inż. Henryk Goldberrt• 

\ . pro -Ił :1~1, i C rn. !J j • 

h. v. Beethoven: Symfonja r. 3" Broie;" 
L. 'ł. Beetg8veUl Koncert fortepianowy Es-dur 

We wtorek, dnia 4 listopada 1924 r, o godz. 8.45 wlecz. 

S-ty Wielki Koncert Symfoniczny 
DYREKCJA ł SOLISTA. 

Oskar Frl-ed Emanu~ł Feuermann 
(w1OIonczela) 

~/~ogr~; L. v. Beethoven: Symfonia Nr. 5. 
Dworak: Koncert WiolonczelowI}. Brl1ch: 1l0L-NIDREL 

1611 Ceny znacznie zniione!! .#8.88 
CzłonkowiB Tow. FIlharmon. otrzymują ponadto ZOOfo rabatu. 
Kasa Ł. O. F. przyjmuje zapIsy na członków T-wa FilharmonIcznego. 

Bilety do nabycia w Qmachu Filharmonji przy kasie I\'1z 2, od 
11-1 i od dl. 3.50 lio 7 wie cz. 565-1 

Altred Strauch. Tel. 

SALA FILHARMOrtJI. 

o godz. 8.30 wiecz. 

Karol SZREI 

e 

-o o oJowe 
m-eszkanie 
poszukiwane. 

Oferty sub. .R. R. 10537» do Adm. 
"Głosu Polskiego" 537-2 

Poszukuję 

fol'\Var 
od 3 włók do 15 włók z wszel
kiemi inwentarzani. Panowie wła
ściciele raczą podać adresy z wa
runkami do Adm. ,.Głosu Polskiego" 
dla .Poszuku!ącego" 531-1 

: PrZYS ąpię 
'Uto lubI- CI-epło? z 25.000 zł. do 'pewneJ spółki do-J.. 1 e brze zagwarantowanej, lub pew-
niech się zwróci po piecyk lub huchenkę nej firmie wypotyczp' na gwa-

Odstąpię zaraz po~ 
kój umeblowany 

., wsz"slkiemi woy. 
(i n -l aml oddziel-
e n ł ·nlel{rppu ia. 

c\·m wej!!ciem " rzy 
111 Poluliniowej.
Ofertv pod lit. "A ~ 
rio "Grosu' 4R-l >n 

OokÓj do wyn l\j ę-
cia dla samot

nMo w śródmie
~cju Wiadomo~ć: 
r,lodz. 1-5. Polu
dnłowa 44, Smia
ło~ld. 4Q7.?'-m 
przyjmę panóW na 
. mleszl{8nie z u
tnwmaniem, LIpo
wa' 76, Ignaczak. 

5m-2-m 
przenośną kaflowo.szatnotową rancję hypoteczną i dam współpra-

, .,. h Cę Oferty proszę złotyć do Adm. Interesy bandlow2 do zakładu B-ci Koiminsnlc , .Głosu Polskiego" dla .Wspól. 
G.ówna 51 (w podwórzu). nika- 32-1 Domek nowy mu· rowany, 2 mie-

UWAGA! Wykonanie solidne. Ceny konkurencyjne!! szkania do sprze· 
10567-3 dania. AndrzeiRaj -

~Zlmlla-k-ła-d-klllllr-a-w-ieDc'k·i-da-m-sak-i IWI!I S Z O f e r -M e c h a n i k !::.l';Ó;"W~; 
do samochodu osobowego z do. n mek nrewniany 

H 
· b' ś . d ' t' . ł u przenośny Skla. r Z C Z· !eml wla ec wa mi. mo~e Się zg o- dajacy się z B-clu 

Sit. Zakłady WłókIennIcze, Karol pokoi do sprzeda-
ł T. Buhle w Łodzi, Sp. Akc. Hipo- n:&. Wiadomość w 

1J6dź, Zawadzka 8. teczna 10. 495-3 stotarn~ ul Nspiór-
kOWlklego oM 7. 

Sezon zimowy i jesienny rozpoczęty. 
P .. acownia kuśnierska na Dliejscu. I. 

Ostatnia nowolci! CeDY przystępne. - ~ 0J~n:~~f~~~~~~.~: ! 
Bu"haltor hl-I nSI·sta ;) grO$ze za wyraz. Naj - • 

II II ustaw~daw~~m akcyjnem l Pod.J B:ka
m
; ;:;~O;:osz;:;!:n;~~; 

kowem Szone o gór ki, 

potrzebny do fabrYki włókiennicza). 
Oferty z referencjami, odpisami świadectw i wa

runkami płacy sub "Buchalter-Bilansista 100" do Adm. 
"Głosu Polskiego". 521-2 

KUKSA maturyczR8, 
i ulupełniaj,ce ! 

"Nauka" 1 
'W Krallo'Wie I 
ul. Zielona 9 I 
przygotowUlą do motur 
glmn. wszalklch typów 
! .. mln.rylnych. ; do eg
~amln6w z pO'.e'ogól
nych "las. Naul<a Indr 
widualna .y.temem 1<0' 

re~ponrłenevłt\'fm· 

Szkło O ienne I 
dachowe, ornamentowe. katedralne, f 

kolorowe i t. p. ., 
Kit az 'idarski. Cegła ognio
'rwała. P.t~t~ pakarslde. Li
tery azklane. - Kompletne 

szklenie budowli. 

A
biturjentka gimn. OWoce, kapusty 
im. Orzeszl<owej w głowach i ziem 

udziela lekcji. Spe- niaki białe cy-
cjalność: niemiec· lindrowane. Ka-
ki. Zlj!I.: ul. Pań- Iisz, ul. AsnYka 61, 
ska 8">, m. 5. 9Zi- !-n Witczak. 50 - ;:l·k 

Była nauCZyCIelka 
poszukUje lekCji 

prywatnych - pol· 
skiego, rachunków 
i robót ręcz.nych, 
bez róż n i c y na 
wiek. Oferty dla 
"Solidnei" R· t n 

Posadv I prace. 
Poszukiwane 

Były I~ape.lm i?trz 
arm)1 ntemlec

kieJ mlody, ener
giczny, poszukUje 
posady od 1511X 
l/X lub później w 
orkiestrze cywil
nej. - Zgłoszenia : 
W. WojciechoW· 
ski, Poznań, Mo· 
stoWa 16. 97-5·pp 

105lt-2·h 

Sprzeaam sklep z 
urządzenIem i 

mieszkanIem Fa
bryczna ~ł od 4-7. 

28-2·h 

ODniesienIa rozm. 
A

kuszerltft Drzy
mała powróciła; 

przyjmuje chore. 
Piotrkowska 225, 
m. 25. ~1OO-15-d 

O
la lirzedslęblor. 
cy sprzedam kli

ka morgÓW zwiru 
'" pobliżu Łodzi. 
Oferty do "Glosu' 
sub .• C. B • 53 2 d 
nracownia dam-
~ skich i dziecin· 
nych ubiorów . Ka· 
rola 20, m. 5. Wy· 
konanie efektow
ne i artystyczne. 
Ceny przystępne. 
Pod inteli~entne m 
kierownictwem. -
Pary!'kie żurna l e 
na miejscu. 46 5.c' 
rZYbląkal Się PIes 

tnSlhsh ladv wlth 
" Oxford Univer
sity certiłicate ~i
\les lessons En
qulre t2-1. Wól 
czańska 140, u pp. 
T"mowski, łele
"hone ~ł45. 48- I -n 

Hurtowa P ze Z• Dr. E. Ekkert Lel{CJI memlecKle· 
go udziela nau-

. Choroby s k ó r n e czycielka z kilko· 

masła oraz serow krajowych i zagranicznych we~~r~~~y~b~róg ! Miejski Kinematograf Oswiatowy ~~~~iy ~~~:~tf'~ 
I r~T;.ałHMELTo Ł6di. Pusta 17 telef. 34-53. 

--~------.. --.. ------..... [
ZIOWleK sumIenny 
z rodziną poszu

kuje mieszkania za 
sprzątanie domu 
Łaskawe oferty 
pod .. M. R." do 
• Glosu" 5O-t-pp 

bern!lrdyn. Ode
bra~ m o ż n a za 
zwrotem kOlzt6w 
Kilińskiego N! t51 
Jan Skórski. 4-5.cl 

Zagobione dokom. 

~)zwajcar5klch, holenderskich, litewskich, gmietankowych) KlllflskiBgO 113 ! Wodny Rynek Nt 44. illademo,selle 1';la. 

;Jl,.~~~.~.: VI ZW!8zku Spółdlielni Mleczarskich I ~;t~~:i~;~;; I :WzóT"iusliiete'rowie:; ~#'~~:~ił~~~~~ 
..... dawmeJ Warszawskie Ziemiańskie T-wo Mleczarskie ! Panie od 5-4. (ser;a VI ostatnia) log. 5 II fr. 51 ·?·n 

• Aleje Kościuszki 29. j Dr. ;!~:~~~,ejs~~:~~!~i Aleksandra Dumasa "&~~~~Iie~ s~:~f~ 

r 
________ ~----!!'--------------_.ł W. Łggunow~k'l . dla młodzieży o godz. '3 i 5 p.p. ~~~~iie~ate~:!;~~ t t!... dla dorosłych o ~. (1.45 i 8.45 w. i fizyki. Dla kom-

Ułoda intelIgentna 
1\1 izr z szetlciokla
sowem wykształ
ceniem pOszul(uje 
posady do jednego 
lub dwojga dzieci 
Oferty pod "I"te
!iQentna" 78 5-nn 

Oobrecka Halina 
ucz . 111 kI. E . 

Krygierowej, zgu
biła matrykułę· 

516-1·z 
Ilinel Altons zgu
'\ bił doWód oso· 
bisty, ltsiążeczkę 
wojskową, rocz. 
1894, oraz. gotów
I{ę. Łask . znAlazca 

Zaoliarowane' zecbce zatrzymać 

I l Choroby skórne i -------------- filetów ceny zni· 

, M e b I e a m e ryk ań s k i e b i u r o we ! ni:;~:.:{e:~:tÓ~~ ;;;B~u~Wlalte~ - i ;~i·~&lif.~: '~~ 
.. ' 1.5~ !~ ~~p~:f)1 ~ I anslsta t dent 'r:~3u~ 

pieniądze I zwró
Dotrz.ebny naty~h- cić paplery K,\iń· 
. mIast chłopIec !:kie~o t9ft 89· ') z 
biurowy, ucz~iwy. 'J' ozencwaJg Cna
sprytny Ko!'uecz- R wa <htla zgubiła 
ne. poręczeme ro- dowód osobisty, 
d~I~ÓW. Zj;!łosze. wyd. w Łodzi. 

• 

M bl 
. ma kilka wolny~h godzin; przYjmuje za S Udziela Plekcji w e e pancerne Gdańska l Dłu[.ta , 42. prowadz~nl~ kSI~g, prowadzente tychże zakresie szl{oly 

I zestawlame ~i1ansów. I:..~sk. .oferty ~redniej oraz lek. 
pod "ad horam do adm .• Wosu 6., cji gry na forte-poleca: Dr. tO lesław KOD 

EDWARD TBhA,.YCKI Piotrkowska 118. tal. 1&-63. 
, od 4-7. I 

Ciloroby USZli, nosa 
gardła i chirurg. 

GOalBy prl, J,,: 12-1 

-.;~;;_;;;;;;;;;;;;_. ___ ;;;;;;;;;;; __ ;;;;:;;;;;;~. Piotrkowska 113. 
• h139-4 !------

Największe ciepło 
przy minimalnem z u Ż y c i u 
węgla osiąga się przy użyciu 
p i e c y k ó w szamotowych. 

~pnedat artykułóW ielalny[b 

N. BIAŁEH 
Piotrkowska Ni 39 

(w podwórzu). 429·2 

.! Dr. PI. HeUer 
Ch o r o b y sl~ólne 

i weneryczne. 

SIBnklBWicza 5Z. 
(róg Nawrot) 

12-2 i 4-7. Panie 
4-5 pp. 04-5 

SAMO[HODOWE 
fUTRO 

.S z o p y", dobrze 
utrzymane, t a n i o 
do sprzedania.
Wiadomość; Ann" 
Nr 5, m. 6. 52-'5 

Dobrze wykwalifikowane e lLokale handlowe Szumacher 
S Z W a C Z 1.1- , Choroby s!tórne li 2 sklepy frontowe 1 pokój na ł weneryczne 

lIanln!'. 2 sale na ~khdy w śród- Codz~ przyjm .. : od 
liS fartuchy i bieliznę mogą się mieścll1 zaraz do odstą- ?-7 . I pól, w niedz. 

ł 'ć d J S N'· Ol t P I !!lwIęta od 11-1. zaraz zg 051 o • zwarca, o- p lenia. er y sub. • owatny B d lU l 
womiejska 19, front. I piętro. 2-2 reflektant" do .Głosu. 26-2 ~~:: srerpn!). 

pianie WiadomośĆ 

b 
Wólczańska J\!! 91. er ata Im. '36: od 12-6-ej. 

i 94-8 n 
tudellt u d z l e I a 

w najlepszych gatunkach l lekcji. Plotrkow· 
mieszanka na sposób ska 16, m. 22. 
rosyjski, w tirmowem o- 456-5 n 
pakowaniu do nabycia 

tylko tt .710-8 Kupno i sDrzedai 
Braci Ign atowICZ lI anar~i z dobry.m 

, li śpIewem taniO 
do sprzedania Gu· 

Piotrkowska 96, fBI. 8-33. bernatorska Nt 16. 
Zborowski. 45·ł-k 

Modystlra kanarki śpiewają-n 11 ce do sprzeda 
nia ul PomorSka 53 

wykonywująca pierwszorzc:dną ro- · dozorca wskaże. 
botę , poszukiwana jako współpra- l' 519-5-k 
cowniczka ewentualnie wspólniczka O k a z ) a. l:{ózne 
do nowootwartego salonu w cen- kwiaty sztuczne 
t . t Ł k ł . i do wieńców wy. 
rum mlas a. as a we zg oszema: prze dam t a n i o. 

Zawadzka 9, m. 24, od g. 1-3 p.p. Tamie żelaza do 
544-2 kwiatów blankse-

-----.--------- ty. Andrzeja .\211, 
m. 16, Ul piętro od 

UWAGA! o·ej do 7-ej. 9·2k 

Wobec zaszłel zmiany, wyma~ającej "przedam Itredens. 
dokładniejszych informacji z AmerykI, J stół, krzesła. 0-
Interesanci w sprawie poliS amerykań- tomanę. szafę, łóż · 
skich zechcą z~losić się tt Sz. Goldmana ka, bieliźnIarkę 
(Dzielna 56) dopiero po noweln . PiotrkOWSka 189, 
ogłoszeniu. . 53::J-l l m 9. 472-6-k 

Ola. Bank • Vesta 5~9-5 z 
PiotrkOWska J\~ 81, 
między 11-12. 

511 I-pz Przeds lawicielstwa 
~---~-.--

PotrzeDna Jest SIu· 
żąca do wszy 

stkiego przy dzie 
CIach. Przędzalnia
na 75. Wiadoll'ość: 
w Kancelarji Szpi. 
tala. 47.t-pz 
j\otrzeony pral<ty 
r kallt do zakładu 
ogrodniczego Ksa
weróW pod Pabja· 
nicami, Hutkowsld. 

411 1 5 DZ 

P
otrzebna WyK Wa 

liflkowana star
sza panna do ma
gazynu mód .Ali 
na" Piotrkowska 
.Nl! 84, m. l t. 

490-2·oz 

Lokale, mieszkania 

ewent. wspólnika 
oosz.ukuje rzutki 
kupiec. Łaskawe 
oferty upr. się pod' 
.Przedstawiciel

stwo 1951" do biu
ra o!lloszeń T. A. 
.~eklama Polska" 
Poznań, Aleje Mar
cinkowsklego Nt 6. 

10535-1 

Zaginęła 
suka wilcze; rasy 
7 miesięcy, wabi 
sią .Aza" z czer
woną wstążkę na 
szyi i rzemykiem 
z numerkiem 4656. 
OdrowadzIć za 
zwrotem koszt6w. 
Ul. Lipowa J\i 78, 
F. AntczaIC. 25-5 Mieszkanie-jeden 

lub dwa pokoje 
z kuchnią poszu-
l{iwane . Cena obo· POWROCII:" 
jętna, Pośrednie - Dr. Uleci. 
two pożądane. - I. P b l kI Szczegołowe ofer. u, ry U S 
ty do "Głosu Pot- ClIorOby skor •• , .:0.,,, 
skiego· dla .E ~." " .. uycz.. I _oelopl. 

-:-:--_..;.5...;' 8~-_2;..-...;.;.m Lftcltlie la .. ~' k ....... 

O
ddam pOl{ÓJ na "" I prom. 110'"t9·"_ 
;!odziny dla przy. Zawadzka L 

jęć lekarsltlch lUb Telefol 25-as. 
innyc.h. Oterty pod przyjmUje od 9-1 od. 

do 8. " 1& p," 4-!'t 
nPok6j- 61 -1·m (oddl. poeaekalnl.). .. ____________ .... ____ .. ____ .. __ ma __ .. __ .. ; ...... aun~xa ____ ~ ________ ==mM ... __ ńMWm.gs _ __ ~ __________________ ' .. __ ~ ____ N~ ____ ~k.~ __ =-__ a.~~~.m·am ________ .. _ 

Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego· Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny Wtadydaw Magal.ki. 


